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Niepewnf, z sercem iękliwem, ludzie witają Nowy Rok, roz- 
poczynający się uroczystem Świętem Dnia Wspomnienia. Zgodnie 
z biblijna nazwą tego Święta, spełniaią przykazanie opamiętania 
się, Wznosza modły, by Opatrzność wspomniała ich ku dobremu. 
Sam: wspominają ubiegły okres, chcąc zaczerpnąć z niego otuchy 
ela przyszłości. Czują że odbywa się nad nimi sąd, że nie są igra- 
szką losu, żo czuwa nad nimi Przeznaczenie, że coś się stanie poza 
pimi, ponad nimi. Ale co właściwie się stanie — tego nie znają i 
czem gorsza jest przeszłość, którą bezpośrednio pamiętają, tem 
większy jest ich niepokój. 

ludzie wyżsi nie tak się zapatrują na przeszłość. Ich prze- 
szłość nie jest bezpośrednią, eiemeryczną przeszłością krótkotrwa= 
łego istnienia jednostek, lecz wielką sumą pamiątek tysiącletniego 
istnienia narodu. Ich sądem nie jest orzeczenie okolicznościowych 
stosunków, przygodnych i przejściowych momentów. chwilo- 
wyc możnowładców i zmiennych czynników, lecz sąd Historii. 
A i ich przyszłość jest — nie fatum, nie automatycznem staniem 
się czegoś jeno tem. co oni sami robić będą. Strach człowieka 
1 narodu przed przyszłością jest strachem icgo przed samym 
sobą. Precz z tym strachem! 

Nowy Rok trzeba witać radośnie, triumialnie, wtedy on będzie 
radusny i triumfalny. Pomoc Boża nie jest sama w sobie czynna; 
ona się dajc osiągać tylko przez życie i usiłowania ludzkie. Zba- 
wienie, którego szukamy, jest w nas samych. Trzeba tylko wiel- 
kości w dążeniu, głębokości w pojmowaniu, rozległości w prze- 
giądzie retrospektywnym, intensywnego bohaterstwa w walce 
Z przeszkodami. Trzeba wejść w przymierze z Wiekuistym. — 
Precz z ględzeniem, z mędrkowaniem, z ironią bezpłodną i rozkła- 
dova’ Wśród zawodów, rozczarowań, przeciwieństw i upadków 
potrzeba nam fanatyzmu energii, ekstazy radosnej, chasydyzmu 
zastosowanego do procesu Odrodzenia! Wierzmy w siebie! 

Postęp fstniele w historji, istnieje w rozkwicie umysłowości 
ludzkiej w rozroście poznania, w zwiększaniu się swobody, da- 
rzącei człowieka coraz potężniejszą siłą tworzenia i doskonalenia 
słę. Kto zlębiej wnika w grę dziejów ludzkich, ten nie może 
nie dostrzec, że ostatecznym rezultatem każdej historycznej fazy, 
każdego przejścia, ba, każdego kataklizmu, który temu lub owemu 
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narodowi, lub nawet całej ucywilizowanej ludzkości, ciężkich 
przysporzył cierpień i narazie na ogromną odiegłość wstecz ją 
rzuci? był zawsze postęp, postęp w ideach, w poznaniu, w swo- 
bodzie. Bo w historji snuje myśl wiekuista, a chasby przędzy tej 
sę ludzkie niezawsze zdolne dostrzec, tem niemniej jednak cią- 
gnie się ona nieprzerwanie, wiiąc Się w kanwie czasu, w postaci 
rozwoju duchowości, Dobra, Piękna, Prawdy. 

Qto królowanie Boże w Historji. Oto nasza opokowa uiność 
w ideał Miłości i Sprawiedliwości, jaka z każdego okresu dziejów 
Izracła prześwieca. To przekonanie niezłomne góruje ponad 
wszystkiem innem. Dobro i zło, szczęście i niedola — wszystko 
st dziełem wszechpotężnei, wszechsprawiedliwej Wyższei Mą= 
drości. jej oko nad wszystkiem czuwa. Jej dłoń wszystkiem kle- 
ruje. „Bós jest opoką — opiewa Mojżesz w swym śpiewie 
łabędzim — dzieła Jego są bez skazy, gdyż wszystko co 
czyn: jest sprawiedliwem. Prawym jest On, niemasz w Nim 
krzywdy i bezprawia“. Oto kwintesencia całej filozofii judaiz- 
mu, oto treść jego istotna, — podwalina, na której sam pózniej 
szeroko się rozwinął i pad wielkie swe odroŚle grunt podesłał. 

Uiność w Bogu jest przekonaniem w konieczność zwycięstwa 
ideału Spraviediiwości. „Przy Nim jest Mądrość i Potęga- On 
wzgardą okrywa możnych, a pęta władców rozwiązuje. On wrota 
ciemric roztwiera i skryte tajemnice odsłania. On ludy wywyższa 
iz powierzchni zgładza, rozrosuąć się im daje i je rozprasza” 
(Hiob). Na sprawiedliwej szali zasługi i winy, czyny ludzi i naro- 
dów są ważone. Mieć słuszną sprawę — to znaczy mieć pewność 
zwyc'ęstwa. 

Z tem niezachwianem głębokiem przekonaniem, dążmy na- 
rrzód! Z naszą wiarą, która jest Nauką, z naszym Bogiem, który 
est sprawiedlin ym Sędzią ludzkości, z naszą Ziemią Izraela, która 
byla kolebką moralności, z naszym Językiem, który był najszla- 
chetniciszą mową proroków — i z naszą siłą pokory i ogromu 
oliarności — wstępujemy na próg Nowego Roku, z żelazną wolą 
do pracy opromienionej nigdy nie gasnącą nadzieją w postęp ży- 
wegu judaizmu ti. w sionizm. W tym duchu ślę Wam me noworo= 
czne życzenia. TN 
Londyn, 25 Elui 5691. 
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OZJASZ THON 


ROZPACZ NIE JEST 


„NOWY DZIENNIK‘ sobota 12, 9. 1931. 


` — rozpacz jest chorobą, ciężką, głęboką, doszczętnie nisz- 


_ .czącą. 


Zapewne — jeśli jednostka beznadziejnie chora oddaje 
się rozpaczy, to to może być zrozumiałem. Poprostu nie ma sil 
do walki, nie ma właściwie z kim i z czem walczyć. W takfm 
stanie jest taka melancholijna rozpacz, prowadząca w prostej 
linji do rezygnacji, nawet do pewnego stopnia ulgą. Conajmniej 
kryje się w jej zaoszczędzenie sił do aktywnej walki.  Pozatem 
jest może psychicznie sam smutek, który leży w takiej rozpaczy 
chorego, pewnem ukojeniem: jakby się biedny chory sam nad 
sobą litował, sam nad sobą rozrzewniał, To jest czasem nawet 
wcale dobre przejście do—snu wiecznego. Dobre i pzyspieszone przęj- 
ście, bo rozpacz nię leczy, tylko przyspiesza koniec. Jednostce cier 
piącej wolno sobie dobierać takie czy inne zakończenie, takie czy 
inne zareagowanie na cierpienie. 

Zbiorowości jednak nie wolno, w żaden sposób nie wolno re- 
agować na cierpienia — rozpaczą. Jeśli tak postępuje, to zdradza 
nizki upadek duchowy, a nawet — etyczny.  Zbiorowość musi 
walczyć z cierpieniem, szukać lekarstwa, jeśli już nie dla siebie, 
to znaczy: dla teraźniejszości, to dla potomności, Wielcy politycy 
twierdzą, że w polityce niema słów: „nigdy“ i „niemożliwe“, Jeśli 
brać słowo „polityka: w najwyższem jego znaczeniu, jako sumę 
myśli i wyczynów skierowanych ku powszechności, ku powszech- 
nemu dobru, to trzeba dodać, że w niej nie powinna nigdy zapa- 
nować rozpacz, rozpacz, która identyczną jest z paraliżem. 

A jednak rozpacz panuje obecnie w ludzkości. Gdyby tak przy 
słuchiwać się uważnie temu, co nam teraz ma do powiedzenia tzw 
opinja publiczna, to się stwierdzi, że zasadniczym tonem wszyst- 
kich rozmyślań, refleksyj i — przepowiedni jest rozpacz. Cały 
ciężar nieszczęścia, jakim straszliwe załamanie się gospodarcze 
niemal na całym świecie na obecnem pokoleniu zaciążyło, a jesz- 
cze więcej cały bezmiar klęski, jaki nam grozi, można zmierzyć 
nietyle już faktycznie isiniejącem cierpieniem, ile raczej rozpa- 
czą bezdenną, jakie to cierpienie wywołało. 

A ta rozpacz od kompletnego paraliżu już nie- dużo się różni, 
przedewszystkiem, nie bardzo jest daleką. 

* A co robią ci, którzy za społeczeństwo są odpowiedzialni? Co 
robią rządy? Co robi choćby — Genewa, niemal, że Stolica świata? 

Te czynniki różnie robią. Jedni, do których nędza jeszcze nie 
doszła w całej swej szpetnej ; krwawiącej nagości, zadzierają wy 
soko głowę i każą sobie hołdy składać, u stóp się ścielać. Jakżeż 
— toć to przecież w stalowych i betonowych piwnicach dźwięczy 
żółty metal, czy nie być dumnym? Czy nie korzystać z takiej spo- 
sobności, kiedy inne piwnice nie są pełne, albo są zgoła puste, 
własna natomiast jest aż po brzegi naładowana, ażeby ugrunto- 
wać swoją „hegemonję”* na świecie? A nie widzą ci dumni wład- 
cy żółtego kruszcu, że chcą sobie wystawić tron na — ementarzu. 
l nie widzą jeszcze więcej, — że to trochę złota, jakiem rozporzą 
dzają, nie jest dość pewnem ubezpieczeniem i zabezpięczeniem, bo 
bywają chwile i sytuacje, w których za złoto w żaden sposób nie 
można kupić ani życia ani tego, co do życia jest potrzebne. Triumf 
dumnych posiadaczy złota wynika tylko z fatalnego krótkowidz- 
twa i niedopatrzenia i niedocenienia złowrogich faktów, które się 
coraz niebezpieczniej kłębią i wikłaja. Biedni, naturalnie, korzą 
się, hołdują, poniżają się, ale to wywołuje taki gniew i taką po- 
nurą niehawiść, że niewiadomo, gdzie i jak to się wyładuje. 

A Gcnewa jako całość nie nie robi. Ona mówi, ale nie jasno, 
nie prosto, nie zrozumiałe, tylko chaotycznie. Jedni wołają o bez- 
pieczeństwo, które właśnie oni sami w niedościgła dał odsuwają. 
Rezultat jest ten, że niebezpieczeństwo, którego się tak lękają nigdy 
bliższem nie było, jak właśnie teraz. Inni znowu w tej samej 
Genewie próbują karmić świat suchemi i niepożywnemi słowami 
fałszywej pociechy. Zamiast żeby, jednem mocarnem słowem 0- 
rzekła, że wszystko, co narody wydają na przygotowanie nieby- 
wałego mordowania wzajemnego, ma odtąd być używane na 
twórczą robotę, na tworzenie dużych ludzkich walorów, — za- 
miast zadekretować silnie i mocarnie pełne rozbrojenie, Genęwa 
tylko gada, układa się, z do konkluzji nie dochodzi. Genewa nie 
leczy ciężkiego cierpienia, a gubi przedewszystkiem — siebie. A 
szkoda — ona wszak była wielką nadzieją. 


A poszczególne rządy? Jedne nie nie robią, a szykują się, źle 
robić. | 

Źle robić, bo oto przygotowują niektóre takie chore pomysły, 
jak ten, że się bezrobotnemu da zasiłek — oczywista: nie robotę!! 
— w gotowych pokarmach, a nie w pieniądzach. Czyli: że się całą 
nędzę przerzuci na kramarza i grejzlernika. A można być pew- 
nym, że kramarz i grejzlernik nie wyjdą na ulicę, nie zrobią krzy 
ku, tylko cicho i w skupieniu — zginą. 

Prawie-że dziwić się nie można, jeśli w takich warunkach, 
kiedy góra nic nie robi lub robi źle, dół tonie w rozpaczy. 

A jednak — rozpacz nie jest lekarstwem, tylko chorobą. A 
teraz idzie o leczenie. A lekarstwem na ciężkie choroby społecznę 
jest — samopomoc! Samopomoc w najszerszych rozmiarach pod- 
jęta i wykonana. 

Przedewszystkiem w postaci skoncentrowanej woli zbiorowej, 
wyrażonej z należytym tupetem i całą mocą przekonania. 

Gdy naprzykład, z Białego Domu wychodzi rozkaz, czy rada, 
że trzeba spalić wiele miljonów bali bawełny, żeby nie dopuścić 
do potanienia tego towaru, to społeczeństwo powinno zakrzyknąć 
na cały potężny swój głos: To jest ochrona kapitalu, ale nie ochro- 
na ludzi, a my ludzi chcemy ratować. choćby kapitał miał się 
skurczyć Jeśli rząd powie: pomożemy jednej warstwie kosztem 
drugiej, tak samo biednej — to społeczeństwo musi głośno zawo- 
łać, żę to nie jest chęć ratowania ludzi z nędzy, tylko chęć rato- 
wania siebie przed dużemi pięściami, by pozostać tylko wobec 
nędzarza o małych piastkach, których nie należy się obawiać. 

A przedewszystkiem j nadewszystko musi społeczeństwo gło- 
śno i ciągle jedno wołać: Zamiast przygotowywać wzajemne mor 
dowanie, przygotowujcie pokojową współpracę narodów. Zamiast 
armat, budujcie domy i szkoły, gościńce i koleje. Tak pacyfizm 
stał się z oderwanego idealu zupełnie praktycznem żądaniem i głó 
wnem lekarstwem na straszliwą chorobę bezrobocia j nędzy eko- 
nomicznej. Pacyfizm nie jest już zabawką dla znudzonych filan- 
tropów, ale elementarną potrzebą całej ludzkości, bez czego ona 
zginie, lub przynajmniej nędznie zmarnieje. 

To jest samopomoc w szerszem tego słowa znaczeniu, 

Ale i w najciaśniejszem ujęciu samopomoc społeczeństwa 
jest nieodzowną koniecznością: 

Pomagajcie sobie wzajemnie! Nie dopuśćcie do tego, ażeby 
ktoś głód. i zimno cierpiał! 

Jeśli ta odczwa odnosi się do wszystkich ludzi, do każdego 
społeczeństwa, to chyba z podwójną siłą odnosi się ona do żydow 
skiego społeczeństwa. Czyż my nie wiemy? O nas zapomną. Nas 
nie znajdą na listach i tabełach. Kto to notuje biednego „kupczy- 
ka", który ma puste półki, albo do którego sklepu żywa dusza 
nie wchodzi? Nikt gonie notuje, chyba tylko—egzekutor podatko- 
wy. Ale na liście bezrobotnych go niema, bo on do państwowe- 
go zasiłku niema prawa. On się jeszczę znajduje po stronie „Ma“ 
buchalterji państwowej. Jego się skrzętnie zapisuje jako — płat- 
nika, conajmniej jako — dłużnika. Na niego się gniewają, do 
niego mają pretensje, a on w cichości swojej (zimnej izdebki — 
głoduje, Albo kto notuje żydowskich buchalterów, subjektów han 
dlowych, którzy posady dawno już stracili, czy też żydowskich 
ajentów handlowych, którzy już nie pamiętają, kiedy to ostatnio 
zawarli jakiś interes? A kto notuje naszych „faktorów”*, za któ- 
rymi każdy smyk jest gotów rzucić kamieniami, a każdy „uczo- 
ny ekonomista“ będzie z pogardą i gniewem za nimi wołał: pa- 
sożyt! A on tymczasem jest głodny, poprostu głodny, bo jest 
straszliwie bezrobotny. 

Niema najdrobniejszej wątpliwości: nasze masy bezrobotnych 
będą przeoczone, zapomniane, a wielkiemi akcjami ratunkowemi 
choćby ze strony rządu, nie bedą objęte. 

Tu się zaczyna dla nas zupelnie osobny rozdział swojskiej 
samopomocy, wydajnej. szerokiej. wiełkiej, tak wielkiej, jak 
wielka jest nędza, której ona ma ulżyć. 

Spotyka się teraz ezęsto ludzi o wykrzywionych od rozpaczy 
ustach, o wygasłych od lęku oczach, o jakiemś jakbv martwem 
zesztywnieniu. To jest stan choroby a nie lekarstwo na chorobę. 
Lekarstwem jest aktywność, samopomoc, czynny ałtruizm. 

Ostrzegam przed rozpaczą. Nawołuję do samopomocy, 
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urządzenia dzwiekowe — głośniki kinowe itp. 


„ELEKTON“ 


Kraków, ni. św. Jana 3-5 — Telefon 123-95 


- Przed 30-letnim jubileuszem 
Zyd. Funduszu Narodowego 


Jerozolima. (ŻAT). Żydowski Fundusz Narodo- 
wy oglosił z okazji nadchodzących świąt apel čo 
wszystkich swych współpracowników i ofiaro- 
dawców ŻFN. Apel nadmienia, że nadchodzacy 
rok będzie zaznaczony dwoma doniosiymi jubi- 
łeuszami. Upływa 50 lat od czasu powstania ru- 
chu „Chibat Zion“, kióry w r. 1881/82, jeszcze 
przed ulworzeniem organizacji sjonistycznej. za- 
początkował działalność dla i w Palestynie. W d. 
24 czerwca 1882 do Palestyny przybyła pierwsza 
grupa t. zw. „bilowców”, składająca się z 3 męż- 
czyzn i jednej kobiety. W tym też roku ukaza- 
ła się „Awioemancypacja” 'ra Jchudy L. Pinskie- 
ra. Mniejwięcej w tym samym czasie do Palesty- 
ny przybył również Eliezer Ben- Jchuda Żydow- 
ski Fundusz Narodowy zwraca się do Żydów 
na całym świecie z apelem o godny obchód tego 
jubileuszu, 

Drugim jubileuszem jest 30-lecie 'islnienia Ży- 
dowskiego Fumduszu Narodowego, założonego w 
r. 1901/02. ŻFN. daje wyraz przeświadczeniu, że 


dokonanie przeglądu zdobyczy za okres ostatnich 
50 lat niewątphwie wznowi wiarę wytrwania i dą 
Żności do osiągnięcia celów sjonizmu bez wzgle- 
du na wynikające z przyczyn politycznych lub go- 
spodarczych trudności. 

Haslem ruchu „Chibath- Zion* było zespolenie 
się narodu żydowskiego z Palesiyną, wobec cze- 
go Żydowski Fundusz Narodowy jest najwłaści- 
wszym organem, za pośrednietwem którego ju- 
Lilcusz ten winien być obchodzony przez naród 
żydowski. Działacze Keren Kajemeth na ‘ym 

świecie. przygotowują projekty godnej manife- 
stacji, związanej z praktycznem poparciem ŻFN. 
JIasłem jubileuszowem hędzie dokonanic oceny do 
lychczasowych zdobyczy narodu żydowskiego w 
Palestynie. Dyrektorjum ŻFN, jest zdania, że po- 
dobna ocena stanie się źródłem entuzjazmu na- 
rodu żydowskiego w kierunku kontynuowania 
z największym nakładem energji dzieła odbudowy 
Żydowskiej Siedziby Narodowej. 


Cieżkie położenie Zydów 
rumuńskich 


Po wyborze mordercy (odreanu do parlamentu 


Bukareszt. (ŻAT) W dzienniku kiszyniowskiiw 
„Unzer Caji“ pos. Landau zamieszcza artykuł, w 
którym omawia wyniki uzupełaiających wybo- 
rów do parlamentu w okręgu Piotra Nemafse, 
gdzie wybrany został przywódca „Żelaznej Gwar- 
dji* Corneliu Codreamu, zabójca prefekta jasskie- 
go Mantiu. Pos. Landau pisze m in.: 

Mimo, że w wyborach brali udział liberałowie, 
narodowi zaraniści i inr, to jednak Znalazło się 
az 11176 chłopów, którzy głosy swe oddali na 
Codreanu. Wynik ostatnich wyborów nie może 
być obojętnym dla ludności żydowskiej. Musimy 
stwierdzić, że żyjemy na wulkanie niezadowole- 
nia chilopów. To właśnie niezadowolenie znalazło 
wyraz w głosach, oddanych na Codreanu. Oczy- 
wiście, możliwem jest, że wcześniej czy później 


Rząd węgierski usprawiedliwia się 


Budapeszt, (ŻAT.) Ponieważ przemówienie no- 
wego węgierskiego min. oświaty dr. Aleksandra 
Ernszta zostało w prasie zagranicznej komento- 
waue w tym sensie, że na Węgrzech będzie zao- 
strzony system „numerus clausus“, węgierscy 
członkowie Agencji Żydowskiej dr. Ign. Fried- 
mann i dr. Józef Patai zostali wproszeni przez o- 
dnośne władze do zakomunikowania prasie, że 
minister oświaty wogóle nie zamierzał poruszyć 
w swej enuncjacji jakiexolwiek momenty wyzna- 
nicwe i że nie w tym sensie użył określenia „nu- 
merus clausus“. Jednocześnie zaznacza się, że 
premjer hr. Karolyi w swem przemówieniu w 
parlamencie niedwuznacznie oświadczył, iż rząd 
nie będzie tolerował żadnych dyskryminacyj wy- 
zraniowych na Węgrzech. Wobec powyższego 
stwierdzić należy, że doniesienia c nowym obo- 
strzonym kursie „numerus clausus“ nie odpowia- 
dają prawdzie. 


Zydzi w wran ae fo rad miejskich 
w Gzechrsławecji 


Praga. (ŻAT). Egzekutywa Stronnictwa Żydow- 
skiego w Czechosłowacji uchwaliła brać udział 
w wyborach do rad miejskich w całym kraju We 
wszystkich miastach mają być wystawione listy 
Stronnictwa Żydowskiego. Na czełe listy żyd. w 
Pradze będzie wystawiona kandydatura T"2Z:sa 
krajowego komitetu sjonislycznego, wicepr. związ 
kn przemysłowców p Norberta Adlera. Niemieckie 
stronnictwa antysemickie wystawiają do wybo- 
rów do rady miejskiej w Pradze wspólną listę. 


nastroje mas włościaństwa rumuńskiego prze- 
rzucą się z tej vto antysemickiej reakcyjnej skraj 
ności na przeciwną, czerwoaą, lecz i wówczas los 
Żydów jest przesądzony. Bezmiar niedoli z jed- 
nej sirony, zaś niesumienność pewnych działaczy 
politycznych z drugiej, wpędzają pokojowo na- 
slrojonego chiopa do nisbezpitcznych  ekspery- 
nentów, które mogą nas, Żydów, kosztować bar- 
dzo drogo. To powiniea wiedzieć rząd, i uświa- 
<omić sobie, że niebezpieczeństwo zagraża nietyl- 
ko nam, Żydom, lecz, że na karcie został posta- 
wiony los całego kraju, Niebezpieczeństwo nie u- 
stanic, jak długo wszelka ekstremistyczna pro- 
puganda uprawiana jest w kraju pod lagodnem i 
pobłażliwem okiem żandarma. 


| A i R WO u mp r jou] E aa iu. | 


Listę tę (narodowo- socjalistów, Christlich- So- 
ziale i Deutsch- Nationale) otwiera asystent wyż- 
szej szkoły technicznej inż. Heider. 


Muzuiman:e znowu usiłują wywołzć 
konflikt przy Scianie Płaczu 


Jerozolima. (ŻAT). W związku z pobytem przy- 
wódey mahometan indyjskich Szaukata Ali w Pa 
lestynie donoszą, że muzułmanie zamierzają wzno 
wić spór o Ścianę Płaczu pomimo uchwał Mię- 
dzynarodowej Komisji w tej sprawie. 

Szaukat Ali zamierza mianowicie zwołać kon- 
ferencję wszechmuzulmańska do Jerozolimy w d 
Al- Burak, który podlug kalendarza muzułmań- 
skiegu przypada na 7 grudnia. Jak wiadomo, mu- 
zubmanie nazywają Ścianę Płaczu Al Burak, ahy 
uwiecznić miejsce, z którego Mahomet, jak gło- 
si legenda, miał wznieść się do nieba, 


Konferencje p. Lewisa Frencha 


z działaczami żydowskimi 


Jerozolima. (ŻAT) Dyrektor Schemaiu Rozwo- 
ju Palestyny p. Lewis Frech odbył dłuższe kon- 
ferencje z dyrektorem P, I. C A p V. Kohnem 
Graz z dyrektorem cenlralnzgo banku dla spół- 
dzielni p. Vitelesem. 


Wszystkim Krewnym, Znajomym i Sz, Kli- 
jenteli życzy 
PARAAN NAND 
Magazyn futer J. W. Kandel 


418g Kraków, F!orjańska 38, 


Z okazii Świąt _ 

BWT WN 
zasyłamy RACK P. T. Klijentom, Krownyfi 
i Znajomym jaknajserdeczniejsze życzenia 
L. SCHICKMANOWIE 
Kraków, Grodzka 71. 


Wszystkim swoim Odbiorcom i Przyjaciołom 
Życzy szczęśliwego Nowego Roku 
IMS ARN r1a"15 


715x 


716x Krakowska 23. 


Wszystkim P. T. Gościom 
życzy szczęśliwego Nowego Roku 
MEO MATY Ma. 
Właśc. Restauracji „Weissbrot” 
Kraków, Starowiślna 26. 


749x 


RESTAURACJA KUEHNREICHA | | 
ań d i 
i Przyjaciołom | 


Wszystkim P. T. Gościom Pe | 


Życzy szczęśliwego Nowego Roku 
TI PTY Mano 
Właśc. Kawiarni „Monopał” 
747x Kraków, Gertrudy 6. 


Wszystkim P. T. Gościom i Przyjaciołom 
Życzy szczęśliwego Nowego Roku 
TOW WNIM) M2 Nz 
TONI SILBERBACH 
właśc. kuchni jarskiej 


748x Kraków, Starowilśna 11: 


Życzenia Wesołych Świąt zasyła 
Szliiiernia J. Myszkowskiego 
Dietiowska 46. 


Polecając się nadal Szanownei Klijenteli. 746% 


Wszystkim naszym Interesentom, Krewnym 
l Przyjaciołom życzymy z okazji Nowego Roku 
maw manm nana 
Hurtownia obuwia, kaloszy i śniegowców 
H. Reis i Grandapiel, Kraków, Gertrudy 28 


Z ckazii Nowego Roku zasyłamy serdeczne 
życzenia 
SME MZWNN MEWNE 
Rodzinie, Przyjaciołom oraz P. T. Szanowne 
Klijenteli SALO KATZENGOLDOWIE 
725x Fabryka torebek damskich, 
Stradom 16. 


M 


Życzenia 
anon zm mw 
zasyła swoim P. T. Odbiorcom 
Fabryka wędlin 
751x A. S. Spira, Kraków, Krakowska 5. 
Szczęśliwego Nowego Roku życzy swym 
P. T. Klijientom i Krewnym M. Halpern 
Skład dywanów i linoleum 


767 Kraków, Pcas;elska 18. 


Wszystkim naszym Klijentom zasyłamy z 0-7 
kazji Nowego Roku 
=pl>] Mas 
serdeczne aena 


1630g Izrael Bazes i Synowie: 
KE atk [E GM TRE zaa. BodmiŚ 


zr 


Wszystkim naszym Klijentom, Krewnym i 
Przyjaciołom życzymy szczęśliwego Nowego 
Roku 


MW TNMM Man= 
Periumerja Braci Kluger 
816x Kraków, Dietla 45. 


Przedstawiciel fabryki obuwia Albert Behring 
w Bydgoszczy, Max Borgenicht, Kraków, ul- 


Powiśle 10. życzy Odbiorcom swoim szczęśli- 
wego Nowego Roku. 818x 
Wszystkim naszym P, T. Odbiorcom przesy- 
łamy serdeczne życzenia noworoczne 
NW MSN NOS 
Fabryka Pudelek Ter 1 i drukarnia 
Feliks Żeberko, św. Kingi &, Telef 11740. 


a 


Wszystkim naszym Odbiorcom oraz Krewnym 
życzy 
ynan "TZN mw 
Hurtownia instrumentów muzycznych, grë- 
mofonów, płyt i rowerów 
Weiss i Ska, Kraków. Meisęlsa 13. 


Dr EMIL SOMMERSTEIN 


Poprzez rok sfary 
ku nowemu! 


Żyjemy w wielkich, przełomowych czasach, 
festeśmy świadkami wydarzeń, wobec których 
Zaciarające się już zresztą obrazy wojny świa- 
itowej schodzą na drugi plan, a nie wiemy, co 
kryje w sobie najbliższa nawet przyszłość 
, Na terenie międzynarodowym upadek naj- 
starszej monarchii w Hiszpanii, poprzedzony u- 

dkiem dyktatury, równocześnie przewrót w 

edzinie religijnej, zmierzch dyktatury w Ju- 
gosławii, w Niemczech wzrost hitleryzmu. ka- 
tastrofa gospodarcza, zamknięcie giełd, Za- 
chwianie kursu marki, reglamentacja obrotu 
Pieniężnego, moratorium, w Austrji upadek ko- 
losu finansowego, jakim była Kreditanstalt, ha- 
łas „Anschlussu“ celnego i jego odwołanie, we 
Włoszech ostry zatarg faszyzmu z „Akcją kato 
licką“, który wchodzi obecnie w stadjum moż- 
liwości ugody, w Anglii groźba zachwiania fun- 
ta szterlinga, a teri samem zachwiania jej przo- 
dującego stanowiska politycznego i gospodar- 
czego, pod tym obuchem niebywały fakt poli- 
tyczny gabinetu koncentracyjnego konserwaty- 
stów i liberałów pod przewodem... MacDonal- 
da, którego Labour Party wzywa do złożenia 
mandatu, w Ameryce depresja ghbspodarcza, ja- 
kiej nigdy przedtem nie było, w Rosji Stalin nie 
pewny losu piatiletki, proklamuje dyferencjacię 
wartości pracy i proponuje przez usta Litwino- 
wa pakt nieagersji gospodarczej, W całym świe 
cie dwadzieścia miljonów bezrobotnych, spa- 
dek cen, jakiego nie notowano od lat 70, nai- 
większe rozwarcie nożyc między.cenami arty- 
kułów przemysłowych a produktów rolnych, 
— oto charakterystyka gospodarki światowej 
w przekroju minionego roku. 

Środki zaradcze proponują różne komisje, 
konferencje, ankiety zwoływane w poszcze- 
gólnych państwach i na terenie międzynatodo- 
wym Ligi Narodów. 

Padają hasła: Paneurcpa polityczna, — pra- 
cuje paneuropejska komisja pod przewodnic- 
twem Brianda nad jego planem Stanów Zjed- 
noczonych Europy. rozbroienie ogólne — w lu- 
tym 1932 miałaby się zebrać komisja pod prze- 
wodnictwem Artura Hendersona, który w mię- 
dzyczasie z ministra spraw zagranicznych prze 
dzierżynął się w szefa opozycii Jego Królew- 
skiej Mości, zmniejszenie, a może i zupełne od- 
pisanie reparacyj I długów wojennych. 

W ostatniej dziedzinie zrealizował się jeden 
plan: jednoroczne moratorjum Hoovera. 


Podkomisja gospodarcza Ligi Narodów, ba- 
dając przyczyny i przejawy kryzystu gospodar- 
czego w perspektywie światowej, stwierdza w 
swym raporcie, że dominującem jest podłoże 
psychologiczne, chodzi o kryzys zaufania, któ- 
ry może być przezwyciężony tylko przez od- 
„zyskanie wiary w stałość stosunków między- 
narodowych i w stałość systemu ekonomicz- 
nego. 

Raport zaleca ścisłą współpracę wszystkich 
państw Europy dla stworzenia jednego rynku 
dla produktów wszystkich państw, chciałby to 
zbliżenie narodów i państw posunąć aż do u- 
nji ekonomicznej i celnej w całej Europie, do- 
patrując się głównego powodu obecnego kry- 
zysu gospodarczego w dotychczasowym sy- 
stemie traktowania gospodarczego zjawiska 
wymiany produktów i towarów z punktu wi- 
dzenia polityki narodowej. 

A teraz wracam do dwóch krajów, których 
nie pomieściłem w przeglądzie zdarzeń minio- 
nego roku. 

W Polsce ciągnący się od lat kilku kryzys 
gospodarczy zyskał na sile i doprowadził w 
tym roku po raz pierwszy do delicytu w bu- 
dżecie państwowym. 

Teraz dopiero przejrzał rząd i zrozumiał, jak 
słusznem było wieloletnie, ciągłe wołanie Koła 
Żydowskiego o zmniejszenie, o siine zreduko- 
wanie tak rozdętego budżetu państwowsggo i 
samorządowego, przekraczającego znacznie si- 
łę płatniczą społeczeństwa. 

Teraz dopiero odżegnuje się rząd od etatyz- 
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To znaczy trzeba już zawczasu 
umyć głowę Shampoo'nem Elida, 
aby po zakończonym tygodniu... 
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geye jest przeznaczony na mycie 


włosów Shampoo' nem Elida! 


Po użyciu Shampóonu Elida włosy 
lepiej się trzymają, nabierając jedwabie 
stego połysku. Można zaoszczędzić sobie 
trudu ciągłego poprawiania włosów i tem 
samem spędzić niedzielę przyjemniej. 


Co piatek 


mycie głowy 


SHAMPOO ELIDA 


mu gospodarczego, przeciw którerm przy każ- 
dej sposobności występowało Koło Żydowskie. 
wykazując szkodliwość eksperymentów nie tyl 
ko dła ludności żydowskiej, ale z punktu wi- 
dzenia interesów gospodarstwa społecznego. 

Nie realizuie jednak rząd innych środków dla 
podwyższenia siły płatniczej społeczeństwa. 
proponowanych przez Koło Żydowskie, a na- 
stępnie podiętych przez całe niemal spoleczeń- 
stwo. 

Nie realizuje reformy podatkowej w kierun- 
ku sprawiedliwego nałożenia ciężarów publicz- 
nych na wszystkie warstwy społeczeństwa. 
nie popiera należycie inicjatywy prywatnej, nie 
zajmuje się losem kupiectwa i rzemiosła, nie 
pamięta o nich przy rozważaniu problemu bez- 
robocia, nie stwarza platformy dla współpracy 
wszystkich warstw społeczeństwa. 

Nie tylko niebywała dotychczas depresja go- 
spodarcza ciąży na polskiem żydostwie całym 
obuchem, zbliżając je coraz bardziej do zupeł- 
nej ruiny, ale ponadto toczy je duże rozbicie 
polityczne, jakie się objawiło przy wyborach 
do ciał ustawodawczych i do gmin żydowskich. 

Czas najwyższy, by poprzez samobójcze wal 
ki wewnęrzne wyłonił się kategoryczny, z cię- 
żkiej chwili wynikający nakaz konsolidacji £ 


Dr F. ROTENSTREJCH 


skupienia, 

Walka o Palestynę toczyła się w minionym 
roku z niezrmmniejszonem nateżeniem od Biatel 
Księgi poprzez list MacDonayda i toczące się 
później rokowania między Agencją Żydowskaj 
i Egzekutywą Organizacji Sionistycznej. a rząs 
dem angielskim -Xbmtda utworzenia nowej Ezze- 
kutywy bez Weizmanna. Kongres XVII. był 
ciężki, chwilami o dramatycznem napięciu kons 
fliktów, ale w rezultacie ujawnit wolę niezłom= 
ną zorganizowanego żydostwa wywalczenia 
Palestyny. 

Na przełomie starego roku nie traćmy wiary 
ani nadzieji, nie traćmy wiary we własne siły. 
ani nadzieji ziszczenia się naszych ideałów na 
przekór wszelkiej przewrotności i złości, daje 
my Światu — naszym przyjaciołom i liczniej- 
szym wrogom, — nie widowisko wewnetrzne- 
go rozdarcia. pójścia na lep zasady: „divide et 
impera“, lecz stwórzmy piękny obraz konsolis 
dacji w skupieniu wszystkich naszych sił dla 
walki o najświętsze nasze prawa, o rówmoupra 
wnienie polityczne i gospodarcze. o naszą Pa- 
a dla wewnętrznego odrodzenia i%toskbo- 
nalenia, 

A wtedy — mimo bijącejenawałuicy — na- 


. szym będzie Rok Nowy. 
p"——— 


Horoskopy 


Czynniki. działające w gospodarstwie świa- 
towem, są nieobliczalne. Jak nie można prze- 
widzieć trzęsienia ziemi iub katastrofy. tak tru- 
dno postawić prognozę, kiedy przestaną dzia- 
lać siły, które rozkładają życie gospodarcze i 
finansowe Świata. Pożar ogarnął stalowe gma- 
chy gospodarcze, wdarł się do pałaców najwię 
kszych potentatów finansowych. nosząc ze So- 
bą spustoszenia. Zapadają się prywatne olbrzy- 
iny gospodarcze, trzęsą się w swych podsta- 
wach naiwiększe i najbogatsze państwa, które 
do niedawna były bankierami świata. 

Nad chorem łóżkiem gospodarstwa śŚwiato- 
wego siedzą lekarze-ekonomiści i zastanawiają 
się nad środkami leczniczemi, Dotychczas nie 
zapisali tego lekarstwa, któreby łagodziło bóle. 
leczyło chory organizm. Jedni chcą operować 
i amputować. inni szukają za jakiemś nowem 
serum. Starzy praktycy doradzają powrotu do 
starych metod leczniczych. Chory, wiiący sie 
w bółach nadaremnie się pyta, czy niema wyi- 
ścia z obecnej sytuacji. Jest, — powiadają leka- 


rze, — gdy powrócimy do liberalizmu gospo- 
darczego, gdy przyspieszymy zwycięstwo ka- 
pitalizmu. Chory rychło wyzdrowieje, — twter- 
dzą inni lekarze, — gdy zwycięży socializm, 
zlikwiduje sie prywatną własność, upaństwowi 
warsztaty produkcyjne i banki, Inni doradzają: 
aby nie Zniesiono własności prywatnej. tylko 
aby państwo kontrolowało i regulowało produ- 
kcię. Jedynem zbawieniem jest interwencio= 
nizm. Nawet kapitalizm prywatny jest zwolen- 
nikiem interwencionizmu państwowego, ale tyle 
ko w odniesieniu do płac i poborów robotnie 
ków i urzędników. On domaga się pełnomo- 
enictw dla rządu w celu zmodyfikowania, jak 
się wyraża, ustaw, zabiiających rentowność 
produkcji przemysłowej i uniemożliwiających 
przemysłowi elastyczne dostosowywanie ko- 
sztów produkcji do zdolności napywczych kon- 
sumentów. 

Obarczenia konsumenta domaga się rolni- 
ctwo, wysuwając żądania podwyżki cen zboża 
na rynku wewnętrznym i płacenia mi WysSC- 
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kich premij wywozowych od zboża ekporto- 
wanego zagranicę. I przemysł i rolnictwo 40- 
maga się zwalczania etatyzmu i jego nieszczę- 
snych satelitów, przerostu biurokraci, a rów- 
nocześnie nadużywa przemysł siły biurokracji 
do narzucania życiu gospodarczemu przymu- 
sowych form organizacyinych, jak karteli, a 
rolnictwo żąda wyposażenia w większe środki 
pieniężne Państwowych Zakładów przemysłu 
zbożowego, kierowanych przez  biurokracię. 
aby można więcej wykupić zboża dla magazy- 
nowania go. co doprowadzi do zwyżki cen. 

Wszyscy bronia produkcji, która karmi spo- 
łeczeńswo, ale zwalają koszta tej produkcji na 
innych. 

Wszyscy powołują się na żelazne prawa po- 
pytn i podaży, ale równocześnie próbuja przy 
pomocy organizacji unicestwić te prawa przez | 
wytworzenie takiej organizacji, któraby regu- 
lowała produkcię i zbyt towarów i dyktowała ż 
Keny. 

Przemysł i rolnictwo głoszą, że żądania ich 
stwierdzone zostały rzeczywistością, a fakty- 
cznie są wyrazem złudnych miraży minionych 
kilku lat, kiedy wykorzystały swoje wpływy 
na rządy i wskutek tego dyktowały całemu zo- 
spodartwu. 

Ich jednostronna polityka zawiniła, że me 
mogą istnieć bez rozmaitych rodzajów sub- 
wencii, czy to w formie wysokich ceł ochron- 
nych, czy to premij wywozowych. One głosiły, 
że samowystarczalność jest jedynym ratun- 
kiem, ale żądały autokracii dla swego kraju, 
do innych chciały wywozić. Rezultatem tej je- 
dnostronnej polityki był protekcionizm celny 
we wszystkich kraiach, zamknięcie granic pań- 
stwowych przed obcym wywozem, tworzenie 
własnych przemysłów, przez co nagromadziły 
się rozmaite wyroby, które nie mogły znaleźć 
zbytu. 

Nie przestano podkreślać doktryny brater- 
stwa i prawdziwej serdecznej troskliwości w 
odniesieniu do warstwy robotniczej, ale rów- 
nocześnie usuwano robotników z fabryk, za- 
stępując ich maszynami. Głoszono, że przez 
racjonalizacię warsztatów pracy poianieje pro- 
dukcja, zapomniano tylko, że za kapitał inwe- 
stowany w zracjonalizowanych fabrykach trze 
ba płacić odsetki, które podrażają produkcję i 
że z powodu wyparcia człowieka z fabryki 
wzrasta bezrobocie i maleją rzesze konsumentów 

Tworzono koncerny , syndykaty, karte'e i 
trusty, i w pancerzu kolektywizmu związko- 
wego dławiono wszelką inicjatywę, niszczono 
wszelką próbę wyłamania się z narzuconych | 
więzów. Nie szczędzono pieniędzy, wyklupy- | 
wano fabryki i je zamykano, byle nie dopuścić 
do istnienia niezależnych warsztatów pracy. 
Ta imputowana wiara w siłę organizacyjną 0- 
kazała się przekleństwem dla życia gospodar- 
czego, jak katastrofą skoficzyła się próba usta- 
bilizowania produkcji i cen. 

Zagranica orientuje się już w błędach popeł- 
nionych, coraz głośniej zaczyna opinia publi- 
czna domagać się zerwania z dotychczasową 
poiityką, coraz wyraźniej występują tendencje 
decentralizacyine, zaczyna się odwrót od nad- 
miernej inwestycji kapitałów, od dawania pier- 
iwszeńństwa kredytowego wielkim przedsiębior- 
stwom. Znowu budzi się zaufanie kredytowe 
do średnich i małych przedsiębiorstw, do ini- 
cjatywy prywatnej, która wolna jest od zasad 
fmechanistycznych i biurokratycznych, jakie 

ominowały w skoncentrowanych przedsię- 
biorstwach. 

Drogo zapłaciły narody i kraje za tę fałszy- 
wą politykę. Koszta tej polityki ponosi cała lu- 
dzkość, ona jet ofiarą zaburzenia gospodarcze- 
go. Jej cierpienia są wielkie. 

Pomału zaczyna życie gospodarcz żłobić so- 
bie nowe koryto. Jeśli oznaki nie mylą, to no- 
we fale dostaną sie do starego koryta życia 
gospodarczego. Nowe fale to zmartwychwsta- 
nie liberalizmu. Światowe gospodarstwo znaj- 
duje się niedaleko fali, która nosiła życie tyłe 
łat bez rewokucyinych wstrząsów. Jeśli tylko 
pewne czynniki, zainteresowane w dotychcza- 
sowyim systemie, przeszkadzać nie będą. to 
istnieje uzasadniona nadzieja, że wrócimy w 
najbliższym czasłe do równowagi i życie go- 
spodarcze potoczy się żywszem tempem, 
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Palestyne zamieszkują... 


Wpadł mi w ręce podręcznik geografii Mi- 
chała Siwaka, wydanie 1928 r., z którego wy- 
kładają w polskich szkołach średnich. 

Na sr. 64 czytam: „Palestynę zamieszkują 
semiccy Arabowie i Żydzi, zajmujący się upra- 
wą ziemi i paterstwem. 

Wyraźnie: „Arabowie i 

„Palestynę zamieszkują“. 
jący się uprawą ziemi“. 

W podręczniku szkolnym polskim w 
roku 

Przypomniały mi się moje lata szkolne. Pod- 
ręcznik rosyjski Smirnowskiego czy Lebiedie- 
wa. Tam nie było mowy ani o Żydach. ani na- 
wet o Arabach. Ani o uprawie ziemi. O ile so- 
bie przypominam, była tam mowa tylko o tem, 
że Palestyna należy do Turków. że zamiesz- 
kana iest przez półdzikie muzułmańskie ple- 
miona koczowniczych beduinów. że jest to kraj 
dziki, nieomal bezwodna pustynia, i że Znajdu- 
je się w nim szereg pamiątek z okresu biblijne- 
go oraz z pierwszego okresu chrześcijaństwa. 
Arabowie obięci byli wspólnem z Turkami mia- 
nem muzułmanów. O Żydach nie było mowy- 
Bo Żydzi byli wszędzie, — byli w Rosji, byli 
w Anustrji. Rumunii Niemczech. Ameryce... 
Tylko w Palestynie ich już nie było. 

A to nie było znowu tak bardzo dawno. 

Potem przypomniały mi się już podręczniki 
szkolne polskie z przed lat dziesięciu. Tam 
już była mowa o Arabach. Tam Palestyna figu- 
rowała już jako kraj zamieszkały przez Ara- 
bów, nad którym mandat posiada Anglia i była 
wzmianka o tem, że ma być tam stworzona 
siedziba narodowa Żydów. Ale nie było mowy 
o tem. że Żydzi tam już mieszkają. Wspomnia- 
no tylko, że są tam nieliczne kolonie żydow- 
skie założone przez barona Rotszylda-. Kraj o- 
pisywano jako dzixi, niepłodny, a jedynym je- 
zo walorem miały być „miejsca święte“. 

To było iuż tylko 10 lat temu... 

A teraz... „Palestynę zamiezkują semiccy A- 


Żydzi“. Wyrażnie: 
. Wyrażnie: „zajmu- 
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rabowie i Żydzi, zajmujący się uprawą ziemi” 

To się mówi dziecku polskiemu, uczęszczają” 
cemu do trzeciej klasy gimnazjalnej. 

Dwunastoletnie dziecko polskie dowiaduje 
się, że jest na Świecie kraj „zamieszkały“ przez 
Żydów, że jest krai, w którym charakterysty= 
cznem zajęciem Żydów jest nie handel starzy= 
zną, ani bankierstwo, ani pośrednictwo, tylko 
„uprawa ziemi i pasterstwo“. 

Czy my zdajemy sobie sprawę, o jakim to 
znacznym skoku naprzód w ciągu lat trzydzie- 
stu świadczy? Czy zdajemy sobie sprawę, że 
w pojęciu i mniemaniu nie-Żydów przestaliśmy. 
już być masą bezdomnych pośredników, czemśŚ 
w rodzaju osiadłych cyganów, lecz że mamy, 
już kraj i żyjemy w nim, jak wszystkie ludy? 
Czy zdajemy sobie sprawę z tej ewolucii w 
psychologii ludów nieżydowskich, jaka się w 
stosunku do nas w ciągu 30 lat dokonała? Czy 
zdajemy sobie wobec tego sprawę, jaka ewo- 
lucja musiała się dokonać w nas samych? 

Jak ojciec, codziennie pieszczący swe dzie- 
cko, nie spostrzega, że ono z dniem każdym 
rośnie i mężnieje, tak i my nie widzimy tej e- 
wolucji jaka wśród nas samych zachodzi. — 
Trzeba dopiero raptownego spoirzenia wstecz, 
by zdać sobie sprawę z dokonanych zmian. 

Zwykły szkolny podręcznik geografji dla 
trzeciej klasy gimnazjalnej te zmiany w kilku 
słowach ujmwe. 

A wszystko to stworzyła formuła genialnego 
Ferzla, która padła na urodzajną giebę tęskno- 
ty narodowej. 

I przejdą jeszcze lata wysiłków i zmagań, 
lata nadziei i rozczarowań, lata wiary gorącej 
i ponurych zwątpień i w jakimś nowym pod- 
ręczniku szkolnym przeczytamy być może: 

„Palestynę zamieszkują Żydzi, wśród któ- 
rych rozsiana jest ludność arabska, Kraj o kwi 
tnącej kulturze rolnej, bogato rozwiniętym prze 
myśle i handlu'".... 

Jak prędko to nastąpi? 


Burmistrz świeci urodziny 


Znakomity filozof i publicysta niemiecki 
prof. Teodor Lessing, który ostatnio zna- 
cznie zbliżył się do sionizinu, mimo, że 
dawniej należał do skrajnej asymilacji, 
kreśli w następujący sposób swe wra- 
żenia z odbytej niedawno podróży pa- 
lestyńskiej, 

Istnieje miasto, nazywa się ono miastem wio 
sny. Tel Awiw. w którem śmieją się wszyscy 
ludzie, a śmiech ten opowiada: „Jest nas 
pięćdziesiąt tysięcy mieszkańców, Żydów z 
Rosji, Hiszpanji Afryki i Bóg wie skąd jesz- 
cze. Nigdzie nie byliśmy chętnie widziani.. czę- 
so byliśmy prześladowani, często zapozna- 
wani, często oczerniani. Jednego dnia ujęliś- 
my losy swe we własne dłonie i wybudowa- 
liśmy to oto miasto. Przed trzydziestu laty 
Sszumiało tutaj ieszcze morze, uderzając fala- 
mi we wymdy piaszczyste. Dzisiaj widzicie tu 
wesołe, biale wille, jak we Florencji. Wal- 
czymy przeciwko tysiącom zastrzeżeń w ob- 
cych duszach, a także i we własnej. Najpierw 
zbudowaliśmy szkołę dla dzieci. Potem dom 
zdorwia dła starców. Nasi robotnicy wybudo- 
wali sobie dom związkowy, Jak to Zrobili? 
Panowała bieda i bezrobocie. Wówczas posta- 
nowili ci, którzy znaleźli pracę: „Odłożymy 
codziennie dziesięcinę naszego zarobku do 
wspólnej kasy. Z kasy tej wypłaci się pewną 
sumę tym, którzy nie mają pracy. Ci wybu- 
dują za to dom pracy. A ponadto teatr, bo ro- 
botnik pragnie także i piękna“. Małe lasy i 

parki zasadziły w naszem mieście dzieci 
szkolne. Podczas każdej szkolnej uroczystości 
musiało każde dziecko zasadzić iedno drzew- 
ko. Każde pielęgnuje teraz swoje drzewko; 
rośnie ono z niem razem. Czy nie mamy do- 
trej szosy samochodowej? Po teatrze zaba- 


wiali się raz „intelektualni“ wspólnie: aktorzy. 
muzycy, nauczyciele Jakiś gorliwiec narzekał: 
„Poco sztuka. jesteśmy nieprcduktywną hoło- 
tą w kraju“. Wówczas postanowili: „Każdej 
nocy po dziennej pracy ducha trzeba pracować 
cd ciosać kamienie, tłuc szuter, ubijać dro 

* Tak powstała szosa, prowadząca nad mo- 
A wy wolnymi ludźmi, Bądźcie błogo- 
sławieni .. 

Do teza szczęśliwego miasta przybyłem la- 
tem 1931, kiedy właśnie święcono urodziny 
burmistrza. Burmistrz nazywa się Dizengof. — 
Jest to bardzo poważny, spokojny mężczyzna, 
który niechętnie mówi. Ale ia będę mówił. O 
70-tych urodzinach burmistrza. 

Mister Bloom z Ameryki zarobił strasznie 
dużo pieniędzy na wyrobie sztucznych zebów. 
Mister Bloom był pierwszym. który założył fa- 
brykę sztucznych zębów, a pół Ameryki żuje 
jego zębami. Mister Bloom ma iednak dobre 
serce, a cóż dobre serce może lepszego uczy- 
nić z pieniądzmi, jak wybudować dom ludowy 
dla miasta wiosny. W tym otóż domu ludowym 
odbywa się każdej soboty uroczystość, Zjawia 
Się na niej cała młodzież robotnicza. Wszyscy 
jednak ludzie w Tel Awiwie kobiety i mężczy= 
zmi, są młodzieżą robotniczą. Śpiewa się stare, 
nabożne pieśni, mówi się piękne wiersze i dys- 
kutuje problemy Świata. Każdy, któ może ofia- 
rować coś mądrego i pięknego, jest chętnie wi- 
dziany. Ale duszą wszelkich spraw jest — Bia- 
lik. 

Ten dawny marzycielski młodzieniec, który 
zmarłemu krajowi przywrócił głos i mowę (bo 
arabscy mieszkańcy nie mieli nigdy poety). jest 
dzisiaj starszym, spokojnym jegomościem ! mie 
szka we własnym pięknym pałacykn, który mu 
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„Nie zapominajmy 0 uczczenin naszego wiesz- 
cza”. Na wzgórku za miastem wybudowali Za- 
ameczek. Tak przyszedł Bialik do Tel Awiwu. 
rzez trzydzieści lat pracowali e swym przy- 
Uacielem Dizengofem. Jeden w poezji, a drugi 
w. prozie. Dobre było to dzieło Dizengofa, ale 
następne też jest niezgorsze. 
' Przyszła wojna Światowa. Nastały gorzkie 
czasy dla miasta. Turcy walczyli przeciw An- 
glikom. Ale legjon żydowski w Palestynie był 
częścią armii angielskiej. Było to w zimie 1917: 
"walka pozycyjna w górach Judei. Nikt bardziej 
'nie dokuczał Turkom, jak pułkownik Margolin, 
porucznik Żabotyński, w pierwszym jednakże 
rzędzie dzielny Trumpeldor. Zanim Turcy mu- 
sieli kraj opuścić, postanowili się zemścić. Ke- 
mal (Pasza, dyktator, zaprzysiągł: „Żydowska 
Palestyna zostanie scalona. — Żydzi zdradzili 
Turcję, stali się awangardą Europy przeciwko 
azjatyckiemu światu“. Dziesięciu żydowskich 
notabiów miało zostać rozstrzelanych — jako 
zdrajcy. Między nimi Dizengof, burmistrz Tel 
Awiwu. 

Było to w czasie, kiedy ludność nieszczęśli- 
(wego miasta stała przed śmiercią głodową. — 
Dzieki ginęły masami. Matki błagały o chleb. 
Dizengof nie wiedział jeszcze ọ wyroku śmier- 
ci, jaki przeciw niemu zapadł. Kiedy bieda w 
mieście stała się nie do zniesienia, postanowił 
udać się do tureckiej głównej kwatery. Kemal 
Pasza, dzielny, chłodny, spokoiny, uśmiechnął 
«się, gdy mu zameldowano przybycie żydow- 
skiego burmistrza: „Lis wietrzy lont. lis przy- 
chodzi żebrać o swoje życie“. Z ironją wyszedł 
inu naprzeciw. Burmistrz zaczął opisywać nę- 
dżę matek, śmierć dzieci, rozpacz głodujących. 
„Tak, — zawołał Pasza, — azy nie wie pan je- 
szcze, Że pan został prawomocnie skazany na 
śmierć?" Dizengof zamilkł na chwilę, poczem 
odparł: „Dobrze, ale nie pozwól pan umrzeć 
miastu z głodu“. Kemal Pasza rozkazał przy- 
nieść wyrok Śmierci. Przyniesiono dokument. 
Miano go odczytać, ale Dizengof odezwał się 
zmiecierpliwiony: „To są przecież obojętne rze- 
czy. Nie idzie przecie teraz o życie jednostki. 
Proszę zrozumieć, o co chodzi. O całe dzieło 
żydostwa w Palestynie. Dobrze. Rozstrzelajcie. 
mnie potem. Ale najpierw dajcie miastu środki 
żywności“. Możnowładca Turcji popatrzył z 
pudełba na tego człowiekae Ucieleśnienie spo- 
koju. Wówczas Kemal Pasza (sam później nai- 
lepszy ze wszystkich burmistrzów dla całej 
„Turcji) wziął wyrok śmierci. potargał go i 
rzekł: „Idź pan, burmistrzu, miasto Tel Awiw 
otrzyma dziesięć tysięcy worków mąki i ryżu, 
dla dzieci będzie też mleko“. Kiedy burmistrz 
odszedł. potrząsnął Pasza głową: „Takiego je- 
szcze nię widziałem". 

. A więc: Ter to burnaetrz święci właśnie 
70-ie urodziny. A my znajduiemy się w pięknej. 
hali, wybudowanej z zebów mister Blooma. Na 
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ni. Kwiaty nie rosną na piaszczysięj i skalistej 
ziemi. Najpierw trzeba się starać u zboże i o 
hleb. Kwiaty są zbytkiem i jp kudzkim mu 
szą być pojone Co jeszcze stof ha stołach uro- 
dzinowych? W dzbanach czysta woda. Woda 
jest w tym kraju rzeczą najlepszą. Trzeba dłu- 
go żyć w Palestynie, aby zrozumieć, czem jest 
woda i jak woda może smakować. Cała przy- 
szłość kraju zależy od dwóch pytań: Czy pie- 
niądze przyjdą do karju? Czy woda przyjdzie 
do kraju? Bez pieniędzy i bez możności nawa- 
dniania, cóż kolonista może osiągnąć? Dlatego 
z okazii 70-lecia burnistrza goście tak wesoło 
piją wodę. Inni burmistrze (często o wiele gor- 
si) piją wino. Ale pocóż ma pić wino ten, kto i 
bez wina jest pełen wesela? Wesele przycho- 
dzi z wnętrza. Tu nikt nie potrzebuje wina. — 
Pięćset ludzi siedzi w hali. W górze na podijum, 
w środku wielkiego stolu biesiadnego prezydu- 
re poważnie i życzliwie pan Dizengof. Po jego 
lewicy dobry pan Goldberg, a po prawicy pan 
Bialik. Pan Goldberg, to najzasobniejszy plan- 
tator kraju, On to rzucił na rynek pomarańcze 
jarskie, najszlachetnieisze ze wszystkich poma- 
rafńcz obok cypryjskich. Podczas rewolty arab- 
skiej stracił jedynego syna. Dlatego postanowił 
być ojcem wielu synów, należy się przeto do- 
broczyńcy kraju miejsce honorowe po lewicy. 
Ale po prawicy Bialik, tak, ów dziwny feno- 
men! W swoich książkach jest on ciężki i me- 
lancholijny. Ciemne tony, krwawiące serce. — 
Osobiście jest to jednak naiweselszy i nairado- 
niejszy człowiek, jakiego nosi ta ziemia. Ta 
gorzka, piaskiem przykryta, krwią przesiąkła, 
przez całe wieki męczona i skarżąca się zie- 
mia. Ale on sam jest silny i radosny. Takim się 
musi być, kiedy się chce być heroldem takiego 
ciężkiego i biednego kraju. Bialik wygłasza dzi 
siaj mowę uroczystą. W kwiecistej hebrajszczy 
źnie, z wesołym i poważnym humorem ©po- 
'wiada historię miasta Tel Awiwu. a to jest hi- 
storia burmistrza. Potem obai całują się. a po- 
tem znowu piie się wodę, pięciuset gości woła: 
„Szalom!“ 

W międzyczasie, poprzez śpiewy i mowy, 
zapadł wieczór. Halę otulił zmierzch. Ale świa- 
teł nie można było jeszcze zaświecić, bo była 
osobta i bo pobożni nie świecą światła, dopóki 
sam Pan Bóg nie zaświeci pierwszego świa- 
tełka na niebie na znak: „Oto kończy się bło- 
gosławiona uroczystość‘. I tak siedziało 500 lu- 
dzi, zebranych ze wszystkich krańców świata, 
długo w ciszy i zmierzchu, i rozmyślało o dzi- 
wnych swoich dziejach. Wkońcu zawołał jeden 
bardzo nabożny: „Już można odmówić Maa- 
riw!*.Ten i ów pobiegł do okna. Tak jest! — 


Wśród najciemniejszego błękitu świecił Lucy- | 


fer, gwiazda wieczorna. Tedy zapalono świa- 
tło, a wszyscy zbliżali się po kołeji do burmi- 
strza ze słowem „Todah*, „Pięknie dziękuję”. 


„Taszlich” 


Rabin Meir był człowiekiem głębokiej ern- 
dycii. Pomimo podeszłego wieku ślęczał całe- 
mi dniami, a bardzo często do późna w nocy 
nad Śświętęmi księgami. 

Miasteczko go ubósrwiało: Jego wyniosła 
postać patrjarchalna, długa, biała broda, słod- 
kie, prawie dziecinne spojrzenie,  brater- 
ski stosunek do każdego, kto się do niego zwra 
cał, budziły we wszystkich sercach nie tylko 
szacunek, lecz wprost głęboką miłość do jego 
Qsoby. 

W pojęciu ludu R. Meir uchodził za człowie- 
ka świętego, z naidalszych okolic ludzie przy- 
jeżdżali. by otrzymać od niego błogosławień- 
stwo. on zaś unikał wszelkiego rozgłosu. dat- 
ków nie przyjmował, a zwracającym się © bło 
gosławieństwo radził, by szczerze do Pana Bo 
ga się pomodlili, a Pan Bóg im pomoże. 

Szczególnym szącunkiem cieszył się R. Meir 
wśród młodzieży, bo pomimo swej nadzwy- 
czajnej pobożności. potrafił być wyrozumia- 
lym i tolerancyjnym dla tych. którzy inaczej 


niż on. życie pojmowali. 

Życie prowadził skromne. szczupłe jego do- 
chody, które miał iako rabin miasteczka, wy- 
starcząły mu zupełnie. 

Codziennie o północy R. Meir się budził, 
wstawał z łóżka, siadał na podłodze. a w ciszy 
nocnej słychać było jego gorące modły o litość 
dla znękanego narodu. o zbawienie dla błądzą- 
cych i grzesznych i o rychłe zjawienie się Me- 
sjasza, który: da ukojenie i szczęście całej ludz- 
kości. 

Gdy nadeszło .,10 dni pokuty“. R. Meir jesz- 
cze bardziej się skupiał w sobie, pragnąc się 
wyrwać ze wszystkiego. co jest ziemskie gnu- 
ne i grzeszne. co zieje zawiścią i nienawiścią: 
chciał przenieść się duszą tam. gdzie panuje 
miłość i cnota. pobłażliwość i braterstwo. 

W święto Nowego Roku przychodził bardzo 
wcześnie do bóżnicy. otulił się tałesem. stawał 
w Swoim kąciku. modłąc się gorąco i wylewa- 
jąc rzewne izy nad niedolą swoich braci. 

Gdy się szczerze wypłakał. czuł wielką ul- 


łości etycznej... 


Refieksie 

Co oznacza rok w historji ludzkiej? Czem jest 

rok w siosunku do tysiąclelnich epox i od miljo- 
nów lat istniejących potęg natury? Niczeni, Nawet 
nie małą kropelką w morzu wieczności. Ale eo ©- 
znacza rok w historji jednego człowieka? Czemń 
jest dla jednostki? Bardzo poważna pozycja w 'hi- 
storji jej krótkiego żywota. Zdaje się, żle żadna 
stworzenie nie odczuwa tak. okropnie swego krót- 
kiego żywota, jak właśnie człowiek, Jego tragedja 
polega ną tem, że jest świadomy swego zaniku i 
powolnego fiyzcznego rozkładu. Jeden rok w hi- 
storji człowieka stanowi poważną sumę w bilan- 
sie jego życia. Ileż to bowiem wrażeń, wstrząśnień 
duchowych, cierpień, radości, smutków i wogóle 
przeżyć tak natury duchowej jak i natury fizycznej 
przechodzi człowiek w przeciągu jedaego roku! 
. Zdaje się, że nie starczyłoby ani papieru ani a* 
tramentu ani wogóle siły fizycznej wszystkich lu- 
dzi piszących gdyby chcieli spisać wyczerpująca 
historję przeżyć choćby jednego człowieka w cią“ 
gu jedmego roku. Cała dotychczasowa literatura 
swiatowa byłaby napewno niczem wobec tego oe 
gromu myśli i uczuć, których doznaje człowiek w 
ciągu stosunkowo tak krótkiego czasu. 

Wogóle isinieje tendencja do uogólniania zja- 
wisk psychicznych. Pod słowo „uczucie“ podciąga- 
my przeżycia duchowe, które w istocie nie są jed- 
norodne. A jak bardzo ograniczony jest nasz krąg 
wyrażeń, wskazuje już sam fakt, że pod słowem 
„uczucie* rozumiemy tak samo uczucie miłości do 
kochanćj przez nas osoby, uczucie dziecka przy 
łożu umierającego ojca, uczucie matki do dziecka 
i iip. 

Wszystkie te biegunowo od siebie odległe ucżu-' 
cia klasyfikujemy pod jedną nazwą — uczucie. . 

Człowiek wogóle jest małym światkiem, mikro-. 
kosmosem do którego trudno dotrzeć, nawet jemu 
samemu. 

I w tem tkwi właśnie tragedja człowieka, Dąży 
on do tego, by móc być ze sobą samym. Szuka sa- 
imotności z własną swoją duszą. Pragnie przepro- 
wadzić od czasu do czasu bilans wszystkiego, co 
przeżył i przeszedł, Dąży do gruntownego bilan- 
su tak swoich czynów jak i swoich przeżyć ducho- 
wych. Życie powszednie gna go jednak de ustawi- 
cznej wałki i do stąłęgo szamotania się z szarzy- 
zng dnia codziennego. 

Ale raz do roku, w dniu kiedy otwieramy karty 
nowego kalendarza, człowiek wyzwala się z pod 
więzów codzienności. Staje wtedy oko w oko ze 
swoją przeszłością. Na świeżej mogile dpoieroco 
nazawsze pożegnalnego okresu co w ludzkim języ- 
ku zwie się — rok, człowiek przed własnem swo- 
jem sercem składa sprawozdanie ze swoich czy= 
nów. Staje się własnym swoim sędzią — zeznaje 
przed własnam sumieniem. Nie w tańcu i rozryw= 
kach szuka Żyd zapomnienia, gdy na"liodzi Rosz» 
Haszana, lecz w druzgocącem i pokornem samo 
oskarżeniu. 

I tak może być powinno. 

Oskarżajmy się sami, a oczyścimy się moralniet 

Gdyby tak ludzie częściej chcieli sianąć przed. 
Trybunałem własnego Sumienia, kto wie jak dą. 


; leko bylibyśmy już zaszli na drodze ku doskona* 


Lwów. Benzion Zangen. 


zę. bo — jak mawiał — do tronu Wiekuistego 
dla łez przystęp otwarty. 

W tym roku w Rosz Haszana R. Meir przya« 
szedł do bóżnicy wcześniej, niż zwykle; dużo, 
cierpień i trosk, dużo gorycży wezbrało w je- 
go duszy. 

Nad ludem żydowskim zawisły czarne chmu 
ry. iud stoi nad przepaścią nędzy moralnej ł 
materjalnej; wszelkie źródła zarobkowe znisze 
czone, a znikąd nie przedzierą się promień le-. 
pszego jutra. i 

A tam na ziemi nadziei naszej, w tym kraju 
odwiecznej tęsknoty Izraela, na ziemi świętej, 
po raz pierwszy polała się obiicie krew żydo- 
wska. 

R. Meir się jeszcze bardziej wcisnął w swól 
kącik, popłynęła modlitwa rzewna. pełna Ża- 
lui skarg. 

Pomimo strasznej rozpaczy. jaka szarpała 
duszą rabina, pomimo wszelkich wysiłków. nie 
mógł wydobyć ani jednej łzy. 

Panie Boże, — ięknął starzec, — zlituj się 
nademną i nie odrzucaj mej modlitwy; jestem 
grzeszny, ale Ty jesteś litościwy, Tyś miło 
sierny! 

Modlitwa poranna dobiegła do końca. nastą- 
piło czytanie rodałów. rozkięły -się smmtne 


Str. 8 


Prof. Dr MAJER BAŁABAN 
o] 


„NOWY DZIENNIK” sobota 12. 9. 1931, 


Nr. 248. 


Przewodnik po Krakowie 


Estreicher Karol: Kraków, Przewodnik 
dla zwiedzających miasto i jego okolice. 
Kraków 1931. Nakładem Towarzystwa Mi 
łośników historji i zabytków Krakowa, 
stron 286 ze 103 rycinami i planem iniasta. 
He razy zwiedzałem jakieś zachodnie miasto. 
miałem wielką satysiakcję, przerzucając karty 
Bedekera, czy też innego przewodnika i ozlą- 
dając przy jego pomocy stare kościoły. muzea, 
pałace i t p. Pogłębić starożytności takiej No- 
rymbergi, czy też Wenecji bez należytego przy 
gotowania i bez przewodnika, umiejętnie opra- 
cowanego. est rzeczą niemożliwą i o tem wje- 
dzą nasi zachodni i południowo-zachodni są- 
siedzi i owoce swych prac naukowych nad 
przeszłością miast streszczają popularnie w co- 
raz to bardziej ulepszonych „przewodnikach“. 
Kraków ma mnóstwo zabytków. jego stare 
miasto to wspaniałe muzeum. które nieraz w 
jednym kącie kryje więcej pamiątek narodo- 
wych i artystycznych. aniżeli inne miasto pol- 
skie i niepolskie w całości. Ma też ten gród 
szczęście do badaczy i to na wszystkich po- 
lach. żadne miasto w Rzeczypospolitej nie wy- 
dało tylu historyków i historyków sztuki, iak 
gród podwawelski, a prawie setka tomów „Bi- 
blioteki Krakowskiej* oraz dwadzieścia i dwa 
tomy „Rocznika Krakowskiego“, wspaniale wy 
danego, stanowią znakomity dowód zrozumie- 
nia dla ojczystych pamiątek i ojczystej historii. 
Lecz ta cała bibljoteka wraz z mnóstwem in- 
nych dzieł i tysięcy rozpraw, rozprószonych 
| po całej literaturze polskiej i obcej — to jest 
"dobre dla studjów nad Krakowem, dobre dla 
„historyka lub nawet laika, który ma dla tejże 
* historji zrozumienie; dla zwiedzającego Kraków 
brakło dotąd przewodnika, któryby go w zwię 
zły a umiejętny sposób poinformował o tem, 
co jest w tem mieście godnego widzenia. czyli 
któryby inteligentnemu turyście, ba nawet i ro- 
dowitemu Krakowianinowi pokazał Kraków z 
łego ulicami, kościołami, pałacami, domami mie 
szczańskiemi, muzeami. bożnicami. oraz towa- 
rzyszył mu przy zwiedzaniu Wieliczki, Ojcowa 
tt p Dla celów naukowych przyjeżdżam kilka 
razy do roku do Krakowa i stale mieszkam w 
Polonji i z jej okien obserwuię owe tłumy tury- 
stów, a szczególnie młodzieży szkolnej, dążącej 
ulicą Lubicz i Basztową, czy też Szpitalną do 
miasta. I zawsze nasuwa mi się pytanie: „Co ci 
młodzi ludzie zobaczą w Krakowie, kto, co i jak 
tm pokaże owe nieocenione zabytki?!“ Ja sam 
nie lubię oglądać obcego miasta pod kierowni- 
ctwem przewodnika (żywego); zmechanizowa- 
ne opowiadanie zmęczonego prowodyra działa 
mi na nerwy i niszczy urok danego zabytku. — 
Nie każde miasto posiada tak dyskretnych 
przewodników, jak Frankiurt nad Menem, a 
szczególnie tego z pośród nich, który oprowa- 
dza po domu rodzicielskim Góthego i pięknemi 
cytatami z Dichtung und Wahrheit“ przeplata 


dervięki trąbki, a rabin stał ciągle jak skamie- 
niały z przerażenia, że wypłakać się nie po- 
trafił. Na szlachetnej twarzy starca zarysowa- 
ła się głęboka troska, bo niebo, jak sądził, 
dziś dla niego jest nieubłagane. 


Przypomniał sobie młode swe lata, gdy w 
Rosz Haszana przy boku swego ojca żarliwie 
się modlił, wspomniał matkę, która go tak ko- 
chała i pieściła wspomniał schludną izdebkę 
rodzicielską z małemi świecznikami szabaso- 
wemi wspomniał wreszcie ubóstwianą mał- 
żonkę, która umarła w ubiegłym roku. 


Kto, — pomyślał starzec. — mnie witać bę- 
dzie na progu mego domu. gdy wrócę dziś z 
modlitwy. ieśli jej niema? Pustka naokoło pu- 
stka w duszy! 

Przyszła kolej na modlitwę „Unsane Tokef'; 
starzec w wyobraźni swej widział sąd Boży, 
niebo pełne grozy i majestatu; styszał głosy a- 
niołów. pełne pokory i strachu: „Oto dzień są- 
du!“ 

— Boże, — wyszepnął, — Ty znasz popędy 
ludzkie, człowiek z prochu powstał, do prochu 
powróci, podobny do trawy zaschnięte} do 


swe obaśnienia, Nie znoszę też pośpiechu w o- 
glądaniu gmachów publicznych czy kościołów, 
a już wprost przykrem mi jest objeżdżanie mia- 
sta autokarrami w szalonem tempie i przy „tu- 
balnych* (przez tubę) objaśnieniach chwiejące- 
go się na wozie polyglotty. Gdym w ubiegłym 
roku z katalogiem w ręku zwiedzał wystawę 
Marij Teresy w Schónbrunnie wiedeńskim. roz 
mieszczoną w 44 salach wspaniałego pałacu, 
podziwiałem, z jaką szybkością obok mnie prze 
biegały zbiorowe wycieczki i wsłuchiwały się 
w słowa przewodnika. który po niemiecku i po 
angielsku objaśniał piąte przez dziesiąte, wy- 
wołując w umysłach słuchaczy istny bigos, zło- 
żony z Kauniiza Księcia von Reichsstadt, Ma- 
ximiljana cesarza Meksyku, łóżko, w którem 
spai Franciszek Józef i stołu na którym w roku 
1918 podpisał abdykacię ostatni Habsburg, 

Dlatego dobrze się stało, że Tow. Miłośni- 
ków Fiistorji i Zabytków Krakowa postanowiło 
wydać przewodnik dla zwiedzających Kraków 
i zrealizowanie tego zamiaru poruczyło młode- 
mu historykowi sztuki Karolowi Estreicherowi. 
Wybór był doskonały, bo Estreicher — zresztą 
iak wszyscy krakowscy Estreicherzy — za- 
brał się do rzeczy należycie przygotowany, z 
prawdziwym pietyzmem i stworzył „przewod- 
nik*, jakim niewiele miast zachodnich może się 
poszczycić. 

„Przewodnik* rozpada się w założeniu na 
trzy części, z których pierwsza jest historycz- 
ną, druga informuje obcego o dzisiejszym Kra- 
kowie. dając mu wskazówki o hotelach, środ- 
kach komunikacyjnych, muzeach, bibljotekach 
it. p. a trzecia prowadzi go po starym Krako- 
wie i po Wawelu. 

Kto chce skorzystać z tego przewodnika, wi- 

nien najpierw przeczytać część pierwszą, a do- 
wie się z niej o dziejach miasta, pozna dzieje 
jego sztuki. zwyczaje i legendy. zprjentuje się 
zgrubsza w topografii miasta, w geograficz= 
nym jego rozwoju od samego początku (XIII. 
w.) do naszych dni i sam sobie wybierze z po- 
śród mnóstwa zabytków to, co go najbardziei 
zajmuje 

Część istotna przewodnika sklada się z pięciu 
przechadzek po mieście, nader umiejętnie i pra- 
ktycznie ułożonych, — podczas których autor 
wprowadza zwiedzającego w tajniki miasta, 
objaśnia mu iego zabytki. poucza go o Zawar- 
tości artystycznej kościołów i muzeów, uła- 
twiając sobie i widzowi orientacię za pomocą 
bardzo dobrze ułożonych planów i zarysów i 
kierując jego krokami przy pomocy doskona- 
łych i bardzo licznych kościołów i pałaców. 
wznoszących się na danej ulicy. 

Pierwsza przechadzka prowadzi od dworca 
kolejowego poprzez planty, kościół św. Krzyża. 
Teatr, pod mury miejskie, bramę Florjańską, 
barbakan. plac. Mateiki, potem pod łuk do mu- 
zeum SwisĄ |, Olin gg Czartoryskich. Roi 2.) od take | szl widłach 20 «1 UMIĘ Po szczegółowem ODTO- 


mary sennej. Tyś Boże pełen łaski, zważ mi- 
łosiernie na ból, który naszą toczy pierś! 

Pot oblał twarz starca, czuł duszność, pra- 
gnął z całego serca płakać, ale nie mógł. 

Dawno minęło południe, gdy skończyła się 
modlitwa. R. Meir wolnym krokiem wrócił do 
domu, nie witał, jak to było iego zwyczajem, 
po drodze nikogo; ludzie, przerażeni smutkiem 
rabina, Śledzili każdy jego ruch, chcąc mu z 
oczu wyczytać, jaka zmora duszę jego gnębi. 

Po spożyciu skromnego obiadu R. Meir wró- 
cil do bóźnicy, żarliwie odmawiał psalmy i po 
skończonej modlitwie wieczornej udał się sa- 
motny w kierunku rzeki, by tam odprawiać 
modlitwę „Taszlici!. 

Nad brzegiem rzeki stały tłumy ludności: 
mężczyźni w odświętnych ubraniach. kobiety 
w bieli, modlitwa i płacz w jeden harmonijny 
się jęk złączyły. Tak rozpacza naród. który 
dawno swoją ojczyznę ułracił, tak płacze na- 
ród niewinnie gnębiony i pogardzony. 

Ludzie zrzucili z siebie szaty powszedniości 
1 podążyli daleko za miasto w cichą ustroń nad 
rzekę, by wśród pól i łąk zasyłać czyste swe 
modły ku niebiosom. Starzy i młodzi, dresz- 
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wadzeniu po zbiorach muzealnych, wiedzie ati- 
tor swego gościa na ulicę Sławkowską do zma” 
chu Akademji Umiejętności, a przy sposobno- 
ści objaśnia mu zabytki kościołów św. Jana, św, 
Marka i t. p. 

Druga nader ciekawa przechadzka odbywą 
się po rynku i jego zabytkach. Poznajemy tutaj 
Stare pałace Potockich, Lubomirskich, Krzysz- 
tofory, pałac Spiski, oraz liczne domy miesz- 
czańskie, poczem wchodzimy do Sukiennic i 
szczegółowo zwiedzamy galerję Narodową. — 
Tejże galerji i jej mnieiszym oddziałom (naprzy. 
kład Muzeum Czapskich) poświęca autor wiele 
miejsca i czasu, poczem przeprowadza swego 
wędrowca do kościoła Mariackiego i szczegó” 
łowo mu obajśnia niezliczone zabytki kościele 
ne, wśród nich ołtarz Wita Stwosza. Trzecia 
przechadzka wiedzie z Rynku na Wawel po- 
przez ulicę św. Annny i budowle Akademickie, 
przyczem autor zajmuje się szczegółowo Biblio 
teką Jagiellońską i Colleginin Novum. poczem 
prowadzi do kościoła Franciszkanów: Domini- 
kanów, św. Piotra, św. Trójcy, św. Andrzeja i 
Św. Idziego, wyliczając i opisując wszędzie 
(szczególnie u Dominikanów) kaplice i zabytki 
w nich zawarte. Krótka historia każdego gma- 
chu uzupełnia wywody autora. Wawel i wszy- 
stko, co się na nim znajduje — oto treść czwar- 
tej przechadzki, ktorej Estreicher poświęcił w 
swej książce zwyż 60 stron bitego druku (str. 
133—196) A więc poznajemy tam katedrę ze 
wszystkiemi kaplicami, skarbcem. grobami kró- 
lewskiemi, poznajemy zamek, sale recepcyjne, 
świeżo umeblowane, dziedziniec, muzeum etno- 
graficzne, smoczą jamę i t. p. a wszystko w 
należytem oświetleniu, z planami i reproduk- 
ciami w ręku, z historycznemi uwagami i wska 
zaniami bibliograficznemi, 

Piąta i ostatnia przechadzka iest poświęcona 
poznaniu Stradomia i Kazimierza i zawiera to 
SA że oprócz kościołów (Bernardynów, 

. Wawrzyńca, Św. Katarzyny. na Skałce), 
na po raz pierwszy prowadzi swego gościa 
po „mieście żydowskiem“ — i opowiedziawszy 
mu pokrótce dzieje Żydów w tem mieście. po- 
kazuje mu po kolei bożnice: Starą. Remuh. Pop- 
pera. Ajzyka i inne, opisuie pokrótce stary cmen 
tarz z XVI. w. tak, że zwiedzający otrzymuje 
pobieżny, lecz prawdziwy obraz miasta i ży- 
cia żydowskiego. dziś i przed laty. Przed kilku 
miesiącami wskazywałem na tem miejscu na 
brak przewodnika bo dzielnicy żydowskiej i na 
zupełne pomijanie tejże dzielnicy w ogólnych 
przewodnikach po Krakowie. Dziś została dru- 
ga luka należycie wypełniona, to nie uwalnia 
jednak żydowskich sfer miarodajnych od wy- 
dania obszernego przewodnika po ghetcie kra- 
kowskiem, iakoteż od obowiązku konserwowa- 
nia i remontowanie ginących pomników naszej 
przeszłości w tem mieście. 

Autorowi niniejszego „Przewodnika“, jakoteż 
Towarzystwu. które go wydało, należą się za 
ten czyn serdeczne dzięki, a przy spoobności 
niechaj mi wolno będzie wyrazić życzenie, by 
go jak najprędzej przełożono na język niemie- 
cki i inne języki zachodnio-europejskie, 


czem Świętym przejęci, modlą się © PINE" WEW Ta dane aa aneta neea  - Mi WEWN a NT. 
„Rzuć Boże w otchłań tej rzeki wszystkie na- 
sze grzechy!“ Z każdej piersi wyrywa się hej- 
nał na cześć Wiekuistego, z każdych ust spły- 
wa słowo szczerej skruchy. 

Jak te fale i modlitwa, wznosi się i opada, 
a lud wpatrzony w krystaliczną toń rzeki, bła- 
ga o przebaczenie. 

R. Meir, szukając samotności, oddalał się od 
modlących się coraz bardziej aż zatrzyma! 
się tam. gdzie nie przenikały więcej płacze i 
krzyki tłumu. Piękno krajobrazu budziło w nim 
zachwyt. patrzył się w dal, w zarumienione 
niebo. słońce zanurzało się coraz bardziej w 
tom. Nie mógł wzroku oderwać od zarysowu- 
jących się zdala drzew. patrzył z podziwem 
na szumiące po drugiej stronie rzeki lasy. zda- 
wało mu się, że drzewa, głowy nachylając, 
zmawiają razem z ludem modlitwę wieczorną. 

Stanął u samego brzegu rzeki, tak, że fale 
odbijały się o nogi jego. Powiew wiatru gła- 
skał siwą brodę. 

Daleko ukazała się niewielka łódź rybacka 
z rozpostartym żŻaglem, coraz wyraźniej się 
zbliżała. a wśród ciszy można było usłyszeć 


Nr. 240, 
Or WILHELM FALLEK 


Swiaf biblijny w twórczości Kochanowskiego 


Z początkiem czerwca 1930 r. odbył się 
w związku z czterechsetną mocznicą na- 
rodzin Jana Kochanowskiego zjazd nauko 
wy, urządzony przez Polską Akademię 
Umiejętności w Krakowie. 

Na Zjazd ten, znakomicie zorganizowa- 
ny przez prof Kota, przybyli wybitni u- 
czeni z kraju i zagranicy Szczególnie li- 
cznie obesłai ten na wysokim poziomie u- 
trzymany Zjaz przedstawiciele uniwer- 
sytetów krajowych i zagranicznych: 

Na Zjeździe wygłoszono szereg refera- 
tów, dotyczących kultury staropolskiej i 
twórczoś.i Kochanowskiego, Wyniki Zja- 
zdw ujęte są w dwa poważne tomy („Kul- 
tura staropolska“ i „Pamiętnik Zjazdu im. 
Kochanowskiego), wydany nakładem Aka 
dernji Umiejętności, Dnk tego dzieła wła 
śnie się kończy. 

Współpracownik naszego pisma, p. Dr. 
Wilkelm Faliek, wygłosił w sekcji twór- 
«czości Kochanowskiego referat na temai 
podany w nagłówku. 

Fragment z tej pracy, która ukaże się 
we wspomuianem zbiorowem dziele, po- 


niżj umieszczamy, Red. 
TRENY. 
W sierze zwątpienia. 
Najgłębsze dzieło Kochanowskiego. Treny, 


jest pod przemożnym wpływem biblji. Widać, 
że Kochanowski przez 8 lat wgłębiał się w ka- 
żdy werset Psałterza. 

Poeta, przywalony głazem nieszczęścia, wą- 

tpi w mądrość, cnotę, wiarę, nawet w Boga. 
' Wiszytko się dzieje jednakowo wszystkim; 
iednoż przychodzi na sprawiedliwego i niezbo- 
źnego, na dobrego i na czystego i nieczystego, 
na ofiarującego i na tego, który nie ofiaruje: na 
dobrego i na grzesznego.. (Kaznodzieja Salo- 
monowy 9, 2) 

Kogo kiedy pobożność jego ratowała? 

Kogo dobroć przypadku zlego uchowała? I 

(Tren X1). 

Ten dwuwiersz jest jakby dalszym ciągiem 
przytoczonego wersetu, utrzymanym w tym 
samym tonie i nastroju. 

Zresztą nieraz prorocy biblijni skarżą się 
przed Panem, że „pobożność nikogo nie ratuje". 
Sprawiedliwi cierpią, niegodziwcy trjumfują. — 
Pocóż dobroć, pobożność? „Czemuż się droga 
niezbożnych szczęści?*, pyta Jeremjasz; 

Oto źli ludzie co za szczęście mają, 

W jakim dostatku dni swych używają, 
stwierdza psalmista; „przeczże niepobożni ży- 
ją, starzeją się i wzmagają w bogactwa?“ zwra 
ca się z bolesnem pytaniem Hiob i tt dit d. 

Na nic sie również nie zda mądrość. 

Nieszczęśkwy ja człowiek, którym lata swoje 

Na tem strawił, żebych był ujrzał progi twoje 

(scil. mądrości, Tren IX). 

Lata strawił dla ujrzenia progów mądrości. 
CON E ONA 
każdy plusk wody. 

R. Meir, zachwycony tym widokiem. nie 
spuszczał ani na chwilę oka z żagla. Ta łódź 
samotna wśród fal, — pomyślał, — tak podo- 
baa do natodu mego. Ale łódź nasza płynie 
sama wśród fal. bez żagla, bez busoli, bez ster 
nika, pędzi ciągle i ciągłe w dal, do brzegu ni- 
gdy nie dobija! 

Głęboki smutek, niebywałe dotychczas roz- 
czułenie opanowały duszę starca: Wzniosłe 
jest Twe dzieło, jaka piękna jest przyroda! 

Tak mi tu jakoś smutno, tak tęsknol 

Łódź coraz bardziej się zbliżała, już słychać 
było smętną pieśń rybaka, rabin z tęsknotą 
i coraz wzratającem wzruszeniem przysłuchi- 
wał się tej niezrozumiałej dla niego pieśni, łzy 
jedna po drugiej spływały po jego smutnej twa 
rzy i spadały na siwą brodę. Płacz serdeczny 
rozległ się w ciszy. Rabin płakał i wzniósłszy 
ręce ku niebu. wyszeptał: Dzięki Ci Boże, żeś 
się nademną Zlitował. 

Modlit się starzęc bardzo długo nad rzeką, 
tak rzewnie, jak nigdy jeszcze w życiu i już 
noc zapadła, gdy wrócił uspokojony do domm- 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 12. 9. 1931. 


Szedł za hasłem humanizmu i biblji, która mu 
podszepnęła: „Początkiem wszystkiego jest mą 
drość, nabywajże mądrości“... (Przyp. Salom.). 
Bo mądrość gdzież może być znaleziona? a 
kędy jest miejsce roztropności?'* — zapytuje 
Hiob. 

Poeta żałuje tych lat które poświęcał naby- 
waniu mądrości. Wszak Eklezjasta poznał mą- 
drość i umiejętność, szaleństwo i głupstwo, ale 
„doznał, iż to jest utrapieniem ducha“. lm kto 
więcej nabywa umiejętności — tem więcej do- 
zna frasunków (Kaznodzieja Salomonowy). — 
„Marność nad marnościaini. powiedział kazno- 
dzieja; marność nad marnościami i wszysł:a 
é“ (tamże). 


marność 
„Cóż. prze Bóg żywy. nie jest próżno na 
Świecie?', zapytuje zbolaly i zwatpiałyv poeta. 
który obraca się w kręgu pesymistycznych my 
śli salomonowych. Pesymizm w tym samym 
tonie przebija się we fraszce: O żywocie ludz- 
kim: : 
Fraszki to wszystko, cokolwiek myślimy, 
Fraszki to wszysiko, cokolwiek czynimy; 
Niemasz na Świece Żadnej pewnci rzeczy, 
Próżne tu czlowiek ma co mieć nu pieczy 
Kochanowski odrzuca to, co było zawsze naj 
ważniejszą dźwignią życiową, najdroższym 
skarbem: cnotę. „Fraszka cnota... Fraszka, kto 
się przypatrzy, fraszka z każdej strony“. Wszy 
stko bowiem „próżno na świecie". 
Nieznajomy wróg jakiś miesza ludzkie rzeczy, 
Nie mając ani dobrych, ani złych na pieczy. 
(Tren XI). 
bluźni poeta. W podobnym duchu: oskarża Bo- 
ga Abakuk: „Dokądże wołać będę, o Panie! a 
nie wysłuchasz? Dokądże do Ciebie przed gwał 
tem krzyczeć będę, a nie wybawisz?* .,...Przecz 
się znajduje ten, który swar i niezgodę roznie- 
ca?“ „Któż jest Wszechmocny, abyśmy mu słu 
żyli? A cóż nam to pomoże, choćbyśmy mu się 
modlili ?“, pyta błuznierczo Hiob, jakby chodzi- 
ło o „wroga”, który „iniesza ludzkie rzeczy“. 


Praw=li, knzyw-łi bez braku każdego d)sięże, 


powtarza Kochanowski powyższą myśl w Tre- 
nie XI. Pogląd ten jeszcze silniej jest uwydat- 
niony w biadaniu Hioba, że Bóg „tak doskona- 
łego. jako i niezpożnego niszczy“. 

Twórca Trenów wyrzuca Bogu krzyczącą 
niesprawiedliwość: 

Wiódłem swój żywot tak skromnie, 
Że ledwie kto wiedział o mnie, 
A zazdrość i złe przygody 
Nie miały mi w co dać szkody. 
Lecz Pan, który, gdzie tknąć widz., 
A z przestrogi ludzkie, szydzi, 
Zadal mi raz tem znaczniejszy, 
Czemem iuż był bezpieczniejszy. 
(Tren XVII). 

Niespodzianie nawiedza poetę nieszczęście.. 
Wszechmocny wyzyksuje swą władzę, by się 
znęcać nad bezbronnym. kówy ufny w swą po- 
bożność, dobroć, skromność, czuje się bezpie- 
czy. 

Ten sam proces psychiczny zachodzi u Hio- 
ba. „Ty wiesz, żem niepobożnie nie poczynał'*. 
mówi on do Boga. „Modlitwa moja jet czysta“. 
Tak, czyste ma sumienie, bezpieczny się czuje- 
„Byłem w pokoju. ale mię (Pan) zniweczył...*". 
„wystawił sobie, mnie za cel“, Wszechmocny 
Bóg widzi, gdzie tknąć słabego człowieka. Pan 
Ściga Hioba, „jak lew srogi“. Im bezpieczniej- 
szy był — tem znaczniejszy raz zadał mu Bóg. 
„Drogę  moię zagrodził, żebym przejść nie 
mógł..." „Nadto zapalił: się na mię gniew Jego“. 

Rodowód buntu Kochanowskiego przeciw 
niebu sięga więc do Hioba, który takie same 
gwałtowne słowa oskarżenia ciska Bogu. Ten 
cierpiennik biblijny ciągle podkreśla. że niczem 
wobec Boga nie zawinił, a tak niezasłużone 
cierpienia nań spadają. 

Te oskarżenia Hioba i Kochanowskiego są 


zarazem przęsileniem w ich buncie przeciwko 


Bogu. 


Znawca kupuje KLUBY 
tylko 
u fachowca! 


oto jego adres: 


Wytwórnia MEBLI 
KLUBOWYCH 


św. Tomasza 26. 
` (dawniej Florjańska 16) 
gmach Kasy Oszczędn. 


© Najnowsze żurnalę mód 


na sezon jesienny i zimowy 1934/32, w wielkim wys 
borze już nadeszły do iirmy - 


M. Landau, Kraków, ul. św. Krzyża 5, 
Sprzedaż i wypożyczalnia żurnali mód. — Tamże 
gotowe kroje i manekiny krawieckie. 144 


WARSZAWA“ 


SZALOMA ASZA 


po cenie subskrypcyjnej 
üla Gzyfelników „NOWEGO DZIENNIKA“ 


Słynna trylogia powieścicwa Szaloma Asza p. t 
„POTOP“. dająca niezwykle żywy i barwny obraz 
współczesnego życia Rosji, ze specjalnem uwzglę= 
dnieniem życia żydowskiego, ukazuje się obecnie 
w przekładzie polskim. 

Pierwszy tom p. it. „PETERSBURG“ 
przed. kilku tygodniami, a Prenumeraiorzy nasi 
mie.i sposobność nabycia go po cenie o połowę 
niższej od ceny księgarskiej. ; 

Niebawem ukaże się drugi tom trylogii p. t.. 


„WARSZAWA“ 


w przekładzio Wacława Rogowicza. Ze względu 
na przedstawione w nim środowiska polskie, Doe 
wieść ta tem bardziej będzie interesującą dla na= 
szych Czytelników. 

Szalom Asz *'zhyt poczesne i uznane zajmuje 
miejsce w literaturze żydowskiej, by jego dzieła 
specialnych wymagały zaleceń. Wystarczy nade 
mienić, że trylogja 


„POTOP“ 


odbiła się entuziastycznem echem na łamach krys 
tyki fachowej i spotkała się z gorącem przyjęciem 
wśród czytającej publiczności żydowskiei. 

Cena każdego tomu trylogji, a więc i powieści 


WARSZAWA" 


wynosić będzie 12 Zł. 

Wydawnictwo „Nowego Dziennika”, praguąc udo= 
stępnić swoim Czytelnikom nabycie tego wspania« 
łego dzieła na dogodnych warunkach, poczyniło Spe 
cjalne starania, by każdy Prenumerator „Nowego 
Dziennika“ mógł otrzymać je po wyjątkowo niskiej 
cenie, a mianowicie 6 ZŁ 50 GR. — (Na prowincji 
plus porto polecone 1 ZŁ. 20 GR.).* 

Cena ta subskrypcyjna ważna jest DO DNIA 17-g0 
WRZEŚNIA B, R.; po tym termiuie cena tomu Wye 
nosić będzie 12 ZŁ. 

Za kilka tygodni ogłosimy na tych samych Wae 
runkach subskrypcję trzeciego tumu trylogii Asza 
p. t. „Moskwa“. 

Każdy, kto zechce nabyć powieść Asza „Ware 
szawa* po cenie snbskrypcyjnej, winien wypełnić 
czytelnie załączony kupon, oraz blankiet nadiwczy 
P. K. O. Nr. konta 400630 i wpłacić według tego 
blankietu Zł. 6:50. Odcinek blankietu P. K. O. wraz 
z wypełnionym kupouem należy pizesłać w nieza- 
klejonej kopercie za opłatą pocztową 5 gr. — 
pod adresem: 

Wydawnictwo „Nowego Tziennika*, Kraków 
Qrzeszkowej 7. 


Na kopercie należy bezwzględnie dopisać wyraz. 
„Druk“. 


wyszedł 


ZAMOWIENIE 


Imię i nazwisko hos sae a «| EWS 


Miciscowość: NONE - Z02 5, ANO o o 
Ulica, Nr. domu: +, +2. BRZEG 2 . ZENE 
Zamawiam dzielo Sz. Asza „Warszawa“ 


wpłacając równocześnie zł. 650 na konto P.K.O. 
Nr. 400630 (Wydawnictwo „Nowego Dziennika“ 
— Kraków) — (na prowincji plus porto pole- 
cone 1'20 zł.) 

Kupon ważny do dnia 17 września 1931 T, 
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„NOWY DZIENNI K” sobota 12. 9. 1931. 


e=: 


UWAGA 


PRZED 


Dla upewnienia P. T. Publiczności 


o oryginalności swych wyrobów 


podaje fabryka sukna 


EMANUEL TISCH W 


do wiadomości, że wszelkie towary a w szczególności materjały na palta, szewioty, 
kamgarny, wojskowe i t. p. opatrzone są marką ochronną 


rawnie 


P 


NE | 
Dr KENRYK APTE 


W salzhurskiem Muzeum 


Dziwne uczucie pietyzmu i rozrzewnienia ogar- 
nia człowieka, kiedy wchodzi w Salzburgu do do- 
mu przy Getreidegasse 1 9, na którego froncie 
przez całą szerokość widać z dała napis „Mozarts 
Geburtshaus“. Nie brak w tem cudownem mieście 
pamiątek po arcygeninszu muzycznym; prawie na 
każdym kroku natknąć się można na ślady byto- 
wania największego syaa Salzburga: na Makart- 
platz prezentuje się przysadkowaty, zielony naro- 
dmik — „Mozarts- Wotrnnaus; na stoku Kapuziner- 
bergu, w czarownem obramowaniu zieleni szumią- 
cego lasu, z widokiem hen w dal modra doliny 
Salzachy i gór alpejskich — drewniany domek — 
pudełko, niska, ciemna altana" Z okiennicami i 
drzwiami, przeniesiona tu z odległego miejsca i cu 
dzej własności, której każda drzazga i każdy za: 
wias uświęcony jest cudotworem: skoimponowa- 
niem „Flem zaczarowauege'”, tego najmistyczniej- 
szego i najgłębszego dzieła operowego Mozarta; w 
rozmaitych starych „Kellerach* pokazują Mo- 
zantstiiberi, w których Mistrz nie gardził kielisz- 
kiem. Wszystko to, otoczone świętobliwą czcią i 
pieczołowitością tamtejszej ludności, obcych i mię- 
dzynarodowego stowarzyszenia imienia Mozarta 
choć przybliża nam go jako człowieka, który tu 
Żył, muzykował i tworzył, radował się i dużo cier- 
piał, nie wywołuje jednak tego serdecznego nasiro- 
ju co ten dom- muzeum, tuż koło miniaturowego 
Rathausplatz. 

Wspinając się po stromych schodach kamiennych 
starego, dobrze utrzymanego domu gładzę delikat- 
nie poręcz, zaglądam do każdej niży, do każdego o- 
kna uświadamiając sobie że przed wielu wielu laty 


Będące w 1as samyuh, poza jami i gdzie tylko 
niebieska powłoka pokrywa nieogarnięty skłon. 

Wszędzie będące i wiecziie czuwające. 
. W burzliwym rozhoworze czasu, kiedy zdaje 
mię, iż słoneczne idea!ly bezpowrolniec utoną W 
mrocznej bezdeni — ono stəj u dróg skrzyżowa- 
niu i nieomvlnie czuwa 

Wizjonerską dłonią kreśl. kruche podstawy 
ZŁA, lamie podwaliny szaiańskiego rządu dusz 
t przepowiada owe groźne Baltazarowskie me- 
mento: mnej, tkejl ufarsin 

Ono widzi i palrzy — pamięta i przypomina: 

— jak to w szalonej gunitwie za złotym ciel- 
cem, tozsiewano dokoła więcej łez i smutku, niż 
nśmiechów szcześcia — 

— jak to w okrążaniu doczesnych pragnień. ga- 
sła nieraz ostatnia iskra Boża, na płomieniami 
chuci objętej ludzkiej twarzy —u 


— jak to niskim poczynaniom tcwarzyszył 
wszędzie chór .rozpaeznych. łkań -labych i uel- 
śnionych —: 


— jak to pod fatalnym urokiem skarbów i wła- 
dzy, szalał okrutny taniec pożądania, ściągając 
bledną duszę w bezdeń ulicznych kałuż, — 

Ptyną zatem skruchy melodje i żalu, za tem DO» 
BREM, co nie gościło n nich nigdy, jak za ową 
wieczną Ślepotą oczodołów, które świecić przecież 
miały na stacjach rozpędzonego w cwał życia. 


WPROWADZENIEM W BŁĄD 


znak -Gchronny. 
przy każdym trzecim metrze 
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BIELSKU 


strzeżony 


4656r 


Mozarta 


to wszystko było zwyczajnem, eodziennem otocze- 
niem młodziutkiegó chłopczyka- Mozarta, a naci- 
skając klamkę drzwi wchodowych do mieszkania 
mam wrażenie jakobym otwierał tajemniczy za- 
mek do nierzeczywistego świata bajki, jaką była 
najwcześniejsza młodość tego ulubieńca bogów, 
który w szóstym roku swego tak bardzo krótkiego 
życia był już dojrzałym wirtuozem na dwóch in- 
stirumentach, a w ósmym roku — dojrzałym arty- 
stą- kompozytorem. Jeśli zagadkowość każdego ge- 
iiusza — których historja wszystkich czasów, ra- 
rodów i dziedzin wykazuje tylko niewielką garst- 
kę — jest nierozwiązalna i irytliwa, to zagadko- 
wość tego fenomenu, który tak wspaniale dotrzy- 
mał tego, co za młodu obiecał, o tyle bardziej zdu- 
miewa i wzrusza — jak bajka. 

A więc to tułaj, w tem mieszkaniu na trzeciem 
piętrze ujrzało światło dzienne 27 stycznia 1756 r. 
dziecko, otoczone aureolą olbrzymiego geniuszu 
już od najwcześniejszej młodości, tu stawiało 
pierwsze kroki do doczesnego i wiecznego życia 
rozwijając pod kierownictwem wyjątkowego ojca 
swe cudowne zasoby intelektu i sił twórczych, Z 
których obdarzyło świat bezcennymi klejnotami ar- 
cydzieł wiecznie młodych i ząchwycająco śŚwie- 
żych! Pod niezwyklym nastrojem chwili, pragneło- 
by się cofnać czas o 170 lat wsiecz i na chwilę 
odtworzyć obraz ówczesny z tym oudownem dzięc- 
kiem w środku, na tle otoczenia osób I rzeczy je- 
mu najbliższych. Patrzysz przez okna frontowe na 
przeciwległe stare domy trzech- i ezteropiętrowe o 
skromnych, barokowych fasadach charaklerystycz- 
nych dla tego miasta, które RAE taksamo 


Vanitas vanitatum et omnia a vanitas... 
y 4 * 


Rozwarło mistyczny przedsionek 


i pod ręką 
prowadzi zabłąkane duszę w światy wiecznego 
przebaczenia 

A sa wśród nich 
wióra, któremi pomiata wicher. Delikalne te ciał- 
ka wiuli w swe skrzydła i rzuci gdzieś w ziejącą 


przewiewne, leciuchne jak 


otchłań I do subtelnych szat przyłgnąa brudne 
miazmaty, które kalać poczną czarujący symbol 
dostojeństwa. 

GRZECH! — 


Włodarzem on jest i tych silnych. niezłomnych 
dusz, dla których. zdawało sie, jasno świeca prze- 
wodnie gwiazdy. I że niż uniesie je lada poszum 
wiatru, co ofiar szuka i nie zginą one w słupach 
opeiańczych wirów. — 

A jednak było imaczej. Piekielna moc przegięla 
ich hart i z wydlużonej linji stalowych szyn ich 
życia. stworzyła poplątane zygzaki karkołomnych 
blakań. 

Przychodzi jednak czas ńa rachunek sumienia. 
Kiedy zbłąkane dusze ludzi- .niołów nad przepa- 
ścią stojące, ostatkiem swoich sił zrywają się do 
ratunku. A dusze synów ziemi spadających w 
głąb otchłani, tkwia w kontemplacyjnem wycze- 
kiwaniu chwili ostatecznego zbawienia. — 

Im to wtedy użycza przeznaczenie łaski PRZE- 
BACZENIA. 


* LJ LJ 


Opowiadą nam mądra legenda Talmudu: 


ZZA ZZA ZZ ZZ WZ DRZE 


O OO OZ 


raz konno w Jom Kipur, 


Nr. 246. 
zm 


wtedy wyglądały; dotykasz tychsamych drzwi i ma 
bli by łudzić się wrażeniem, że niedawno Gpierałar 
się na nich rączka małego Amadeusza; widzisz ofi4 
cyny z arkadowymi gankami, oglądasz stare listyć 
manuskrypty i lak stopniowo wżywasz się w, teź 
nierzeczywisty świat dawno minibnych łat, poczemi 
przystępujesz do bliższej znajomości z głównymi 
bohaterem, z jego rodziną i nuiezliczonemi. pamiąt- 
kami. W zazuajomieniu pośredniczą obrazy, minia- : 
tury i sztychy przedstawiające Mozarla i koło jego ' 
bliższych i dalszych krewnych i znajomych z roz-' 
maitycih czasów; między innymi zmajduje się tx! po- 
wszechnie znany.obraz przedstawiający trio z oj- 
cem i siostrą. Portrety mistrza wyjątkowo nie i< 
aealizowane pozwalają poznać prąwdziwe jego 0- 
blicze, bez stereotypowo przesłodzenia znanych ję, 
by 

Z gabilotki w drugim pokoju naprzeciw baida 
patrzy z niemym, starsznym wyrzutem pustych 0» 
ozodołów biedma czaszka, której autentyczność mo» 
zartowską stwierdzają „ponad wszelką wątpili» 
wość" jakieś dokumenty notarjalnie nawet legali4 
zowane. Straszne! Nie miałem siły do ich czytania, 
bo dławiło mnie uczucie wstydu i żalu na widok 
tej czaszki, oddzielonej od jej ziemskiej resztyj 
arajdującej się niewiadomo gdzie; grób bowiem. w 
którym Mozart został w Wiedniu pochowany był 
współnym dla biednych i nieznanych (Armengrab); 
nikt go wówczas już nie nógł odnaleść, bo na 
cmentarz z powodu strasznego powietrza nikt z p 
grzebem nie zaszedł.. 

Radością natomiast przejmują — prócz puki 
włosów — pamiątki muzyczne: a więc pierwsze 
malutkic skrzypce wyglądające na Stainerowskies 
na których grał publicznie w Paryżu i Wiedniu 
fortepian w tylnym pokoju, stojący jak wówczas 
„im Fensterwinkel", mnóstwo manuskryptów nuto» 
wych, od pierwszych studjów  kontrapunktycznychi 
do wielkich dzieł kompozytorskieh, pierwsze, wy- 
czerpane wydania licznych utworów, oryginalna 
programy koncertów i premier operowych — cały 
olbrzymi arsenał innych pamiątek, składający sią 
na odtworzenie obrazu Mozarta, jego otoczenia, e- 
poki, i twórczości, od którego trudno się oderwać. 

Na drugiem piętrze, pod mieszkaniem muzeal- 
nem zmajduje się wspaniały zbiór graficzny tea- 
trologji mezartowskiej, stanowiący bezcenny skarb 
i dający możliwość wszechstronnege studjum dla 
hażdego reżysera operowego. Mnóstwo barwnych 
wzorów kostjumów, wnętrz, dekoracji, scen zbioro- 
wych itd. z rozmaitych utworów mozartowskich z 
różnych czasów i miast daje znakomitą sposo- 
bność praktycznego pozaania i rozwiązania róż- 
nych problemów scenicz ych tych oper. Najprakty: 
czniej i najpiękniej prezentują się miniaturowe sce- 
ny z najdrobniejszymi szczegółami urządzenia, de: 
koracji i osób w skrzynkach. szklanych oświetlone 
elekirycznie od wewnątrz znajdujące się w ciem- 
nym pokoju przedstawiające najdokładniej jak któ: 
ry teatr pod tym i inuym reżyserem daną scenę (zg 
wszystkich oper Mozartowskich) ujął. Nie brakuje: 
nawet kilku odsłon z, Don Juana w obecnej mae 
serji salzburskiej, którą nazajutrz widzieliśmy w 
Fesispielhausie in naturo. 

Ta wystawa teatralnej sztuki moząrtowskiej wy 
prowadza też zwiedzajacegu powoli z atmosfery 
tej dawnej epoki i przywraca go rzeczywistości 
slonecznego przedpołudnia salzbirskiega rzudają- 
cego radośnie błyszczący welon Zapownienia na 
minione czasy. | i 


Elisza ben Awuja. zwany też Adliepem, -jeżidził 
będący rówmocześnie 
i dniem sobotnim A echo niebios Za nim wolało: 
posóćcie do Boga, dzieci błądzące, prócz Achemra. 

Tak od ognisk życia naszego oddalają się sła: 
bi i jak pożółkłe liście spadają z gałęzi życiodaj- 
nych drzew. Gdzieś tam bliżej granicy obcych. 
kulur a często nawet i po tamtej stronie, skąd 
lak nieprzeparcie nęciła pełnia ułudnego szczę- 
ścia. 

A są wśród tacy, dla których sobotnie świateł- 
ka, drżące w ciszy samotnego miasteczka, kładą 
się jako refleks złoty na drodze 1ch powrotu. 

A są i bardziej już oddaleni, stórym dopiero 
czar uroczystego święta przypomina minione la- 
ia młodości Wracają doń, po doznarej klęsce 
rozbitej amfory fioletowych złudzeń. 

Nie brak też į takich, u których wstrząs su- 
mień zadrży dopiero przy dźwiękach szołaru. Ci- 


chaczem wysuwają się wtedy z pysznych ulic mia, 


sta o ramionach królewskich 
w uhogie zaułki. 


gnachów i spieszą 


Spieszą do skromnych świątyń Boga, zapom- 
rienego na rozłogach życia. 
Be na najdalej wysuniętej wedecie krzyżują” 


cych się dróg słabego człowieka czuwa SUMIE- 
NIE — ! przypomina właściwą chwile odwrotu 
Kiedy brzmią tony szofaru już nad krawędzią 
vdeczystego zatracenia. — ~= 
I jak dla Achera, może być zapóźno. — 
„ Marek, Korn. , 
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| MAGAZYN ZEGARMISTRZOWSKO - JUBILERSKI 


LEON BRULL 


KRAKÓW. ULICA STAROWIŚLNA L. 29 


Poleca w wielkim wyborze: | 
Zegary M a rodzaju zegarki złote i srebrne marki „Omega“. .Doxa*, 
„Zenith“, Schaifhausen, Cortebert itp. Złote kolczyki, pierścionki brylan- 
towe, obrączki ślubne. broszki, naszyjniki. srebra stołowe i papierośnice oraz 
biżuterię doble. 718 
Ceny o 20% taniej niż wszędzie. 
Kupuje złoto, srebro, brylanty. platynę i t. p, płaci najwyższe ceny. 
Wykonuje solidnie wszelkie reparacje. — Cennik wysyła za 15 gr. zmaczkiem poczt 


czystość © 


CHEM. PRALNIA 
FARBIARNIA 


KRAKÓW XXH. UL. DĄBROWSKIEGO 14, 


30 80 
99% 


BILJE: 
Dtuga 66 Kalwaryjska 7 0 
Kołetek 9 Sławkowska 23 
Karmelicka 68 Sebastjana 3 
Potockiego 1 Starowiślna 62 
Wielopole 3 Zwierzyniecka 23 


Lwów: ul. Jagiellońska 15 
Rzeszów : uł. Kościuszki 2 


Ty:ko 16 gr. kosztuje pranie kołnierza 
z połyskiem. 
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» SPECJALNY MAGACIN ORUWIN MESKIEGO 


Kraków, ul. Floriańska LU 
W. Weynerowski & Syn — Fabryka obuwia 


742r BYDGOSZCZ. 


„CERTONLUX" 


Fabryka pudełek I EKTUROWYCH wszelkiego rodzaju 
Specjalność wykorania Ir ksusowego 
y bardzo przystępne 


ZAZIE Z DOZ ZIZI R aco 
KRAKÓW, ULICA PAWIA L. 26 |A ERE iiini Bracka 13 
, a i zniżonych cenac! 
0002 9600<€ G00Q0GC OPONE OCOEOCEOOE G0QGQOG0004Q0CQDQ ) na dogodne spia. Fiszman. Kraków Tab d 
W É z R : MA by YWARY, linoleum, ceraty, kapy, chodniki, por- 
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TCREEK! DAMSKIE 


tiery, materjały meblowe dekoracyjna 


oraz wszelkie przybory tapicerskie najtaniej z udogoe 


l EAR Z} 5-90. 690 i 7-9 dnieniami przy kupnie poleca 750x 
e : 5 -Q s 

poleca najtaniej modne kozłowe po Zł. ; 0 i 7:90 A. FISCHMAN, KRAKOW 
d. EOCTWIN poleca Grodzka 1 

Fiorjańska 36 L. WETSTE l N, KRA KOW W największym wyborze PASY BRZUSZNE 1 rup= 

Telefon Nr. 118-77 SZEWSKA 18 turowe, ` suspensoria, moczniki, najtańsze pończochy 

gaozzzwoooczokaccacz wauwecowewew | ZUINOWE, aparaty elektryczne, torby akuszeryjne, 

oraz instrumenty lekarskie — poleca 710x 


a e GORA 
: w.ORNATOWSKI 
CZJASZA THONA 


zbiór studjów i prac w języku niemieckim p 


Kraków, Mikołajska 10 


Zł dzienniu FPR 
t j. 30 ZŁ e sA 
RA M 


miesięcznie 


Essays zur zionistischen ideclegie 


440 STRON DRUKU, Z PORTRETEM AUTORA 
WYTWORNE WYDANIE, NA BEZDRZEWNYM PAPIERZE, OPRAWIONE W PŁÓTNO 
CENA EGZEMPLARZA 20 ZŁ. 


NAKŁAD: VERLAG „KEDEM*, BERLIN, CHARLOTTENBURG 4 
DO NABYCIA W ADMINISTRACJI „NOWEGO DZIENNIKA* 


polecimy rowery, ro- 
wery stndenchie, 10- 
werki dziecięce, ma- 
sayny do szycia, gra- 
mofony, plyty tyiko 


kraków 


> awierzyniecha $ 


KRAKÓW, ORZESZKOWEJ 7 Przypominamy, iż upne AN SIĘ "Ia. 
Studja i szkice Ozjasza Thona, jednego z najświetniejszych i najgłębszych teoretyków idei 
żydowskiego renesansu, znaleźć się powinny w domu każdego Żyda, zainteresowanego pro S. BRAND 


Kraków, ww" (30: Tel.168-53. 

753" 

Skład futer i konfekcji futrzane 
po bardzo przystępnych cenach. 


plemami współczesnego żydostwa. 


Str. 12 „NOWY DZIENNIK“ sobota 12. 9. 193. Nr. 246, 
PETA DO M nA oda DSP x... 


[DYWARY, CHODNIKI, FIRANKI, KAPY NA ŁÓŻKA, NA- 
IRZUTY NA OTOMANY WSZELKIEGO RODZAJU POLECA 


"SKŁAD CERAT | LINOLEUM 


KRAKOW, DIETLOWSKA 45. — TELEFON 113-58 


GŚL. ZWIĄZKU KOKSOWNI 7081 


amar w cenie i użyciu 20% TAŃSZY OB BENZYNY, w jakości ją prześcigający 
Smola prep. Zywica kumaronowa Naftaiima w łuskach Fenole iechńiczne 
Karkelineum Lakier do żelaza kwas Kkarbolowy kryst. Benzole techniczne 


Przedstawicielstwo na Małopolskę: 


Tel. 188-41, 10818. SO ZEF BLATT, KRAKCW, GERTRUDY 7 myta 12- Tel 158-4. 


 GORSETYCZ z 


| pierwszarządna GRACI 6G kraków G 
Pracownik za. 95 Szewska 

Z, 
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Pa Postawa, kaloszy | 


af" [ES EL GRAGWAL | | JAŚNIEJ: SŁOŃCA 


Krakć 28 (Kotel C ę 
45 WROGA | N2JLED/ZA ZAPRAWA | DO.DODŁÓG" 


E ODŚWIEŻA ZNUZCZOME DO/ADZKI, LINOLEUM 

i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
Ai NA MAMOŃ „LUB ORZECH CIEMNY. 
U B 
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TELEFON Nr, 107-86 


poleca kalosze I śnegowce w najnowszych fasomacn 
marki: Tretorn, Pepege, Gentleman, Rygawar i Wu- 
dała po cenach ściśle fabrycznych i na warunkach 
bardzo dogódnych. | 

Ponadto posiada stałę na składzie największy wy- rit posady w domach prywatnych do gcdz, 
bór wszelkiego rodzaju obuwia we wszystkich wiel- 7-ej wiecz. na bardzo skromnych *warunkach. 


NZZTĘ RE. WE ARE _-_ Myj 
kościach i gatunkach, po cenach ponpas h 5| NAK KURSY FARN BELOWE Eo ich e E A 


| Da A W;.ECZ. KURSÓW | 
LA WYCROWAWCZY: 


Obsługa solidna, — Cenniki na żądanie, 
BĘ ab E Bo iu ma PRAKTYCZNE | 
= A; N PISY roczne i wieczorne. ró | BIURO POWIERNICZE 
roczne księgowości dla 
N A J T A Ri I E J | Wi $ LOROSŁYCH Kraków, ul. św. jana 18. Telefon 170-37 
Płaszcze damskie, SE MERE FEINBERGA wykonuje wszelkie zlecenia: kupna i sprzedaży: 
suknie, futra, palta „mea rutynow. instruktora nauk handi. — | TEdinoŚści miejskich i zieriskich, prowadzi ad- 


zimowe, rzglany, 
713 ubrania męeżkie i t. d. 


|). 13. EMMER Fiorjańska 40 || 


Kraków. STAROWIŚLNA 28 (róg ui. Dietla). nunistrację domów i majątków, udziela porad 
technicznych i handlowych, kontroluje bilanse, 


Celem umożliwienia młodzieży korzystania | kontiakty, przedsiębiorstwa. składy, ułatwia 
z wykładów na kursach, udziela się niezamo- | sprzedaż produktów rolnych 1 leśnych, oraz 
Żnym zniżki aż do taksy 20 zł. mies. 416x | pośredniczy przy imporcie i eksporcie. 638x 


| Tow. ubezpieczeń na życie „FENIKS” we Wiedniu 


Rozwój Towarzystwa opl 
AT" UT FW "IR" FW I KEST"""- 
Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Srodki gwarancyjne 


1913 K.  224,887.549— 9,733.268:07 60,502.808*81 

404,797.587— Z. 17,519.882'52 . 108,905.055'85 
1.333,629.617:— 61,852.157:35 . 186,635.520'55 
1.749,299.673— 79,614.509'20 . 240,460.609'39 
2.234.869.644— 106,846.283'09 . 302,639.089'96 
2.738,445.900*— 136,384.104'17 e 372,015.221'79 


1926 
1927 


152? 

1929 
Y rcku ISEC pizytyło rewych ubezpieczeń na 2. 793,880.000— (wzrost w porównaniu od r. 1929 o Z. 44,500.000°—) 
Stan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3.293,000.000— 


NNNNNIA 
NNSNNNIK 


Filje w Polsce: 
Kraków, Gertrudy $. Tel. 102-73 i 132-18 Lmów, koźcinszki € Cieszym, Niemiecka 1 Bielsko, Kolejowa 2 


Gdazial K. k. b. na Zach. AE i Slask w Krakowie, ulica Gertrudy b. 8 


Nr. 246. 


f 
i 
| 


yflozbieźności poglądów panujące wśród re- 
an Jonistów a zaostrzone na XVII Kongresie 
kiaslycznym doprowadzą niechybnie, wedle 
„Wierdzęń kół zbliżonych do rewizjonizniu, do 
Wamu. Od dawna było rzeczą wiadomą, że 
W łonie rewizjonistów panują duże różnice 
Poglądów na cały szereg kardynalnych zaga- 
dnie sjonislycznych, Było również rzeczą 
Fiadomą, że przywódca Sjonistów-rewizjoni- 
tów Wł, Żabotyński prze wszelkiemi silami 
oderwania się rewizjonistów od ogólnej or 
Emnizącji sjonistycznej i stworzenia odrębnej 
iwiatowej organizacji rewizjonistów. Żabotyń 
fki nie chce pracować w żadnych instancjach 
jonistycznych, i „ze zasady” nie bierze udzia 
l w posiedzeniach sjońskiego A. C. Twierdzi 
że nie może on nawiązać żadnego osobis- 
Sgo kontaktu z przywódcami sjonistycznymi. 
Wio jasnem, że gest Żabotyńskiego w czasie 
ngresu sjonistycznego starganie karty 
łonkowskiej jest czemś więcej niż zwyczaj 
s demonstacją. Wiedziano również, że Ża- 
yński nie chciał w żaden sposób dopuścić, 
by sjoniści rzwizjoniści powrócili, po głosowa 
ba nad celem ostatecznym sjonizmu, do sali 
„ougnesowej. Większość wypowiedziała się a- 
S4 za kontynuowaniem pracy w ramach Kon 
tesu sjonistycznego. źabotyński, wziął wów- 
as „urlop“ który ma trwać do grudnia br, 
0 czasu zwołania konferencji sjonistów-re- 
Wizjonistów, Podobno nawet między grupą 
Żabotyńskiego a grupą umiarkowanych rewi- 
tjonistów doszło do układu, na mocy którego 
Zabotyński wstrzymuje się na okres do kon- 
terencji grudniowej od wszelkich akcyj, Ato- 
! grupa paryska wydała ostatnio, jak już do 
nieśliśmy, numer „Rasswietu”, w którym roz 
Poczęłą agitację za wystąpieniem z Organiza- 
aji Sjonistycznej. Grupa Żabotyńskiego spo- 
łlrzegła się bowiem, że cały aparat organiza- 
tyiny znajduje się w rękaca navarkewanych 
rewizjonistów z Grossmannem i Lichtheimem 
1a czele. Aparat ten mógłby sobie swobodnie 
Przygotować większość na konferencji rewizjo 
nistycznej. Zażądano tego od Grossmanna, by 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 12. 9. 1931. 


Rozłam w rewizjoniźmie nieunikniony 


przenieść centralę z Londynu do Paryża. Gros- 
smann odmówił i znalazł poparcie u Lichthei- 
ina, Bruckkussa oraz Strickera, Naogół przypu 
szczają, że rozłąm jest nieunikniony. Świadczy 
o tem chociażby fakt, że w Berlinie odbyły się 
rokowania między Drem Sowejczykiem, Drem 
Haipernem i berlińską grupą rewizjenistyczną. 
Rokowania te miały na celu zjednoczenie ogól- 
nych sjonistów z grupy B, z grupy Halperna— 
Schwarzbarta z grupa radykalnych sjonistów i 
z «umiakowanem skrzydłem  rewizjonistów. 
Powstałaby w ten sposób nowa partja w sjo- 
niżmie. Korespondent „Momentu“, pisząc o 
łych naradach przytacza opinję Lichtheima, 
który nie wierzy w możność wspólnej pracy 
dwóch skrzydeł w rewizjoniżmie. Grupa Żabo- 
tyńskiego domaga się kategorycznie wystąpie- 
nia z Organizacji Sjonistycznej. 
. C] ra . e 
Egzekutywa sjonistów-rewizjo- 
La LJ » p e 
stów zaprzecza i wyjaśnia 

londyn. (ŻAT.) Biuro prasowe egzekutywy 
zyiązku sjonistów- rewizjonistów komunikuje, że 
posiedzenie egzekutywy, które zosiało zwołane do 
Brukseli na d. 49 i 20 bm., zostało odroczone Biu- 
re zaprzecza wiadotnościom, jakie się ukazały w 
prasie, jakoby p. M. Grossman miał być przenie- 
sicny do Palestyny, jak również wiadomościom, 
doiyczącym zmiany siedziby centralnego biura 
związku. Zgodnie z uchwałą konferencji rewizjo- 
nistycznej w Bazylei siedzibą biura pozostaje 
Londyn. Egzekutywa w dalszym ciągu kontynuu- 
je swą pracę we wszystkich dziediznach. W po- 
szczególnych krajach organizowane są konferen- 
cje. Czynione są przygotowania do wyznaczonego 
na grudzień br. zjazdu organizacji. Jednocześnie 
biuro komunikuje, że rewizjoniści niemieccy dy- 
skutują kwestję wystąpienia związku rewizjoni- 
stycznego z organizacji sjonistycznej. W dn. 11. 
października odbędzie się konierenaja niemiec- 
kich rewizjonistów, na której związek niemiecki 
zajmie stanowisko w tej sprawie. Niezależnie od 
kwestji opuszczenia świstowej organizacji sjoni- 
stycznej, rewizjoniści niemieccy dyskutują kwe- 
siję wystąpienia z Niemieckiej Federacji sjonisty- 
cznej. 


RADION 
TRapIE 
PIĄTEK, 11 WRZESNIA, 


Kraków (312,8) 11,40 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał 
Hejnał, 12,10 Gramof, 1310 Kom. meteor, 14,50 
Kom. gosp., 15,25 „Uproszczenie dzielenia wyra- 
zów w j. pol.“ — prof. Dr. K. Nitsch, 16 Dla krót- 
kofalowców, 16,15 Gramof, 16,45 Dla rybaków, 
1650 Pogad. liter. tranc., 17,15 Gramof. 17,35 Ow- 
czyt, 18 Muz. mandolin, (dumki, romanse): dyr. A. 
Szczegłow, 19 Rozmait, kom. sport, przegl tu- 


meteor. dziennik pras., kom, sport, 2015 Kon- 
cert Filh, warsz.: Dyr. Dołżycki (Beethoven, Schu 
bent, Mozart, Schumann), 22 „General Nogi“, fel- 
jeton, 22,15 Dziennik pras, kom. sport. i in, 2230 
Muz. tan. 

Katowice (408,7) 11,40—15,45 p. Kraków, 15,45 
Dla dzieci: „Nie trzeba nienawidzieć”, 16—18 p. 
Kraków, 18 Śpiew p. A. Kitzchmanm (arje), 19 D. 
c. powieści, 19,30 „Z przyrody”, 19,55—23 p. Kra- 
ków, 23 Skrz. poczt. franc. 

Lwów (380,7) 1158—1510 p. Kraków, 1510 Dla 
dzieci, 15,25—1610 p. Kraków, 16,30 „Samotne du- 
sze“, 16,45 Gramot. 16,50—17,15 p. Kraków, 17,15 
17,35—19 p. Kra- 


ryst, 19,20 Gramof, 19,40 Dia pań: „Dante na 
szczycie alpejskim" — A. Świderska, 19,55 Kom. | Przegl. gospod., 17,30 Gramot,, 
PIGTR BENGIT (59) mimowoli, zobaczywszy co zwycięzcy zdołali z 


Fatalna noc w Mukdenie 


Autoryzowany przekład Helcny Hellerówny 

— Nie mogłem się już dlużej okłamywać — cią- 
gnat dalej Forestier. — Wiedziałem, czem byli 
Armida: nędznym pieniądzem, którym jej niego- 
dny ojciee płacił za swe pociągnięcia na piątkę, 
za szampan, wódkę... A jednak upierałem siz 
jeszcze. Nazywałem pragnieniem zemsty to, co 
było jedynie potworną potrzebą ujrzenia jej 
zmowu. 

Zobaczyć ją! Zdobyć w tym celu jaknajprędzej 
wolność] Oczywiście nie mogłem tego osiągnąć, 
wypowiadając moim sędziom, gdy nadejdzie od- 
powiednia chwila, to, co o nich myślałem i co 
miałem na sercu. Tak, lecz trzeba było, aby ci sę- 
dziowie raczyli mię wezwać. 

Moja prośba wywolała oczekiwany skutek 
szybciej jeszcze, aniżeli się spodziewałem. Naza- 
jutrz około trzeciej zapukano gwałtownie do mo- 
ich drzwi Podoficer i dwóch uzbrojonych od 
stóp do głów żołnierzy, wsadziło mię do samo- 
chodu, który zawiózł nas do Główrej kwatery. 
Pięć minut później wprowadzowo mię do wielkiej 
sali obrad, 

W tej samej sali byłem przyjmowany przed pię- 
ciu laty i to z jakim przepychem! przez generała 
Gubernatora. Niedawno rozmawiałem tam częsta 
z pułkownikiem Gregorem. Jakkolwiek spodzie- 
wałem się, że zastanę ją zmienioną, colnąłem się 


niej w ciągu niewielu dni uczynić, 

Zamiast wytwornych adjutantów generała Or- 
donofa, zamiast poprawnych oficerów czechosło- 
wackich, zobaczyłem około pięódziesięciu osobni- 
ków najrozmailszego typu, ubranych w najróżno- 
rodniejsze szmałki. Oczywiście nie można było 
odróżnić cywilnych od wojskowych, ani żołnierzy 
od ich wodzów. Niemal wszyscy byli bez surdu- 
tów. Wszystko swobodnie rozmawiało, paliło i 
pluło. Przenoszono z jednego stolika na drugi ol- 
brzymie stosy szpargałów, które nagle rozsypy- 
wały się. Wówczas podnoszono je w nieładzie i 
układano na chybił trafił Dwaj młodzi myślicie- 
le, w okularach, podobni do odludków, pisali za- 
palczywie ną maszynie. Jakiś żołnierz pilnował 
herbaty, gotującej się w samowarze. Inny, obna- 
żony po pas, prał swą koszulę w wazie. Pół tu- 
zina kosmałych obywateli raczyło się przekąska- 
mi przy biurku w stylu Łudwika XV. W głębi 
sali stał duży stół z trzema pustemi fotelami, o- 
czekującemi widocznie członków trybunału. Na 
ścianie wisiał jeszcze. przez zapomnienie olbrzymi 
portret Mikołaja II., którego twarz hyla podziu- 
rawiona pchnięciami hagnetem. Sprawca tego bo- 
haterskiego czynu nie zadał sobie nawet trudu 
odstawienia drabiny która mu umożliwiła len czyn 

Z klatki schodowej dochodził brzęk garnków 
i flaszek, połączony z dokuczłiwą wonią pranej 
bielizny i gotowanych potraw. 

Byłem już w sali kwadrans, nie zwracając ni: 
czyjej uwagi, gdy zapanowała względna cisza 


PO UŻYCIU 
TAKY... 


skóra jest biała, gładka 
i pozbawiona w zuwpeina- 
ści szpetnego puszku. 
Ażeby osiągnąć wytwore 
ny wygląd, zwłaszcza 
podczas pięknych pogód; 
należy zastosować cho- 
ciażby dziś jeszcze TA- 
KY, krem o miłym zapa- 
chu, usuwający momen- 
talnie zbyteczne włosy i 
puszek. 
Krem TAKY nabyć moż» 
na we wszystkich  lep- 
szych perfutnerjach i w 
składach aptecznych. — 
Cena za tubę zł. 5— 
LABORATOIRES CHAR 
LES ROGER, Boulogne 
s/Seine — Franch. 
| o ZE Z E 


I Otto Habsburg stracił 
pieniądze w Amstelbanku 


Wiedeńska „Stunde“ donosi, że między kli- 
jentami Amstelbanku, którzy stracili swe ka- 
pitały, zdeponowane w tym banku, znajduje 
się taż Otto Habsburg, pretendent do tronu wę 
gierskiego i austrjackiego. Otto von Habsburg 
za pośrednictwem margrabiego Pallaviciniego 
złożył w Amstelbanku jako „Otto książę Ba- 
ru“ 21000 szylingów. Przypuszczać należy, że 
Otto Habsburg stracił jeszcze więcej pieniędzy 
zdeponowanych w tym banku pod innemi 
nazwiskami, 


R R | A U LLI 
ków, 19.0 Arje, 19,40 Skrz, techn, 1955-24 p. 
Kraków. 

Sztutgard (360,1) 17, 19,45, 21, 2245 Muz. 

Rzym (441,2) 1310, 17430 Muz. 21 Operetka. 

Wiedeń (516,4) 16, 20, 21,45 Muzyka. 


Piszący na maszynie nałożyli tłumik na swe mi- 
traljerzy. Warty wyprostowały się. Żołnierze, po- 
między którymi siedziałem, wstali i dmli mi znak, 
bym to samo uczynił. 

Otworzyły się drzwi i na salę weszła grupa 
złożona z dwóch oficerów i czterech cywilów. O+ 
ficerowie stanęli jeden na jednym, a drugi przy 
drugim krańcu wielkiego stołu, prezentując bromi 
i pozostali w tej pozycji podczas całego posie- 
dzenia. Trzej cywile zajęli miejsca w fotelach. 
Czwarty, rudy, kędzierzawy olbrzym, który cho- 
dząc ruszał ramionami, obszedł dookoła salę, za- 
nim usadowił się za kolegą. zajmującym środko* 
wy fotel. 

— Chcialbym, ażeby zachowywano się nieco el- 
szej, Czy to możliwe? — zapytał ten ostatni. 

Rudy olbrzym, do którego się zwrócił, wykonał 
obojętny gest. 

— Może pan opróżnić salę. 

— Nie zgadza się to z przepisami. 

— A to Znowu co za historjet 

Zerwał się, 

— Hola! — zawojał grzmiącym głosem. — Wi- 
dzę tutaj mnóstwo darmozjadów, którzy zajeliby 
się lepiej swoją pracą. Żebym nie nusiał tego 
dwa razy powiarzać! 

Dały się słyszeć jakieś pomrukiwania 

— (o? Co to ma znaczyć? 

Postąpił o krok naprzód i oparłszy olbrzymie 
pięści na stole, spojrzał grożnie na zebranych. 

— Liczę do dziesięciu. Raz.. dwa.. trzy.. 

(Ciąg dalszy nastąpi.). 
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Dziś v kinie dźwiękowym „ŚWIATOWID“ a a RE p , | 
wspaniały program świaicczny! Po raz pierw E EM 3 
szy w Krakowie. Wspaniale arcydzieło GB E 2. E . 
dźwiękowe PARAMOUNTU prod. 1931. a ca 
Potężny dramat miłości dwojga sere kochających na ile życia emigrantów żydowskich w Ameryce! — W rolach głównych Słynni artyści 
amerykańscy. Osoby: Salomon Lewy: Jean Hersholt, Abraham Lewy: Charles Roggers, Róża: Nancy Carrol. Izak Cohn: Bernard 
Gorcey, Pani Cohn: Ida Kramer, Sara: Rosa Rosanowa. Rabin Samuels: Camil Pret. — Film w wersji angielskiej i hebrajskiej w tłumaczeniu 


poliskiem. — Ceny miejsc normalne. — Zniżki i wolne wstępy odwołane. 
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UZ WIECIE... 
że przy ulicy $terewiślnej 28 (róg Dietla) otworzono sklep detailiczny firmy 
PERLBERGER i SCHENKER, gdzie można dostać w wielkim wyborze kawę, herbatę, kakao 


holenderskie i wszelkie inne artykuły kolonjalne po cenach konkurencyjnych, oraz wyroby 


czekoladowe Pischingera, które są najlepsze i najtańsze!!! 


O pomoc dla bezrobotnych 


z warstw kupieckich i rzemieślniczych! 


Kryzys gospodarczy zataczając coraz szersze 
kręgi, pociąga za sobą coraz szersze warstwy 
pracujących.  Armja bezrobotnych stała się 
największą niemal troską rządów całego świa- 
ta. Za bezrobotnych uważa się jednak powsze- 
chnie tylko ludzi pozbawionych stałych zarob- 
ków tj. pracowników fizycznych i umysło- 
wych. Dla tych bezrobotnych czyni rząd stara 
nia, bądź zaopatrując ich w zasiłki pieniężne, 
bądź też organizując obecnie szerszą akcję spo 
łeczną. Mamy jednak już teraz na skutek co 
raz ostrzejszego kryzysu bezrobotnych pocho- 
dzących z warstw kupieckich i rzemieślni- 
czych. Liczba ich jest nieustałona, albowiem 
niema podstawy i powodu do rejestracji bo 
żadnych zapomóg państwo im nie wypłaca. 
Wiemy dobrze, że drobni handlarze i rzemieśl 
nicy pod względem uposażenia materjalnego 
od lat są gorzej postawieni od robotników na 
wet niekwalifikowanych. Nędza w tych sfe- 
rach panowała i panoszy się teraz tembardziej 
w rozmiarach niedających się opisać; dla tych 
sfer zapomoga, jaką otrzymują  bezrobolni, 
jest nieziszczalnem marzeniem, żyją z dnia 
na dzień, z wysprzedaży *przedmiotów domo 
wych, garderoby i zapomóg doraźnych, bez 
widoków na poprawę, Tak jest w lecie. Nad- 


Lzy kapitały uciekają z Pa 


(s) Ostatnio ogłoszone sprawozdanie Instytutu 
Badania Konjunkiur i Cen za miesiąc lipiec br. 
zawierało w prognozie przyszłego naszego roz- 
woju gospodarczego stwierdzenie, że „przy obec- 
nym stanie psychicznym społeczeństwa i skłon- 
ności do paniki nie może być w ciągu kilku naj- 
bliższych miesięcy mowy o polepszeniu konjun- 
ktury, natomiast należy się liczyć z możliwością 
dalszego zaostrzenia sytuacji finansowej“. Spra- 
wozdanie stwierdza dalej. że kapitały wycofane z 
obiegu w Polsce wskutek paniki wyroszą okolo 
500 milj. zł. i że powrót tych kapitałów zależny 
jest od przywrócenia zaufania do przyszłego 
(kształtowania się międzynarodowych stosunków 
politycznych i gospodarczych. 

Te wysoce pesymisiyczne zwroty w sprawozda- 
niu Instytulu wywołały silne wrażenie, tak, iż nar 
wet prezes zrzeszenia banków uznał za konieczne 
cgłosić wyjaśnienie, że prognoza ta jest zdaniem 
jego nazbyt pesymistyczna, bo ilość kapitałów 
wycofanych z banków wynosi jedynie 176 milj, a 
nie 500 milj zł Wyjaśnienie to miało oczywiście 
na celu uspokoić publiczność co do siły finanso- 
wej naszych banków i zapobiec wzmsżonemu wy- 
cofywaniu wkładów. 

Obecnie zabrał w tej sprawie głos dyrektor In- 
siytutu badania konjunktur prof. KĘ. Lipiński i o- 
głosił wywiad, mający na celu złagodzenie fatal- 
nego wrażenia wywołanego sprawozdaniem lip- 


chodzi jednak zima, porą roku daleko trudniej 
do przetrzymania od lata. Trzeba koniecznie 
pomyśleć o zorganizowaniu pomocy dlą tych 
ludzi pozbawionych wszelkich środków utrzy- 
mania. Trzeba im przynajmniej ulżyć przez 
zaopatrzenie ich w odzież, opał i chleb codzien 
uy. Społeczeństwo jest ogółnie wyczerpane 
dlugolrwałością kryzysu, każdemu jest ciężko, 
ale jednak ludzki obowiązek przyjścia z po- 
meca najbardziej potrzebującym jest najcle- 
mentlarniejszy! Należy pamiętać, że ludzie są 
bszrobolni, nie, bo nie chcą przyjąć pracy, ale 
bo nie mogą jej dostać, Stosunki są katastro- 
falne į należy tym ludziom pomóc. Od iego 
obuwiązku nikt się chyba nie uchyli. Są to rze 
czy znane j wszędzie się o nich mówi. Podno- 
szę je, aby czynniki miarodajnc wreszcie wdro 
żyły odpowiednią akcję dla tych bezrotcinych 
albowiem najwyższy już czas po temu. Akcja 
stowarzyszeń humanitarnych jest u na: zbyt 
rozszczepioną i zbyl malostkową, aby mogła 
wchodzić w rachubę. Koniecznem przeło jest 
zorganizowanie Bezparlyjnego Komitetu Oby- 
wafeiskiego, któryby objął wszystkie jcdsiost- 
ki chętne do rozwinięcia tej akcji. 
Dr. S. Liebeskind 


y 


iski 


cowem i polemiką. jaka się około niego rozwinę- 
ła. Prof. Łipiński zwraca si; w lym wywiadzie 
przeciwko traktowaniu sprawozdań przez prasę 
cpozycyjną jako materjału polilysznego a odno- 
śnie do sytuacji kraju podkreśla, że wypadki w 
Niemczech w małym tylko stopniu oddziałały na 
nastrój społeczeńsiwa w Polsce 

Co się tyczy spornej kwestji „ucieczki kapitalu“ 
wyjaśnia p. Lipiński, że pod- słowem tym rozu- 
miało sprawozdanie nie wyłącznie tylko wyco- 
fenie kapitałów z kraju w celu ulokowania ich 
zagranicą lecz również tezauryzację pieniędzy 
tj wycofywanie ich przez publiczność z banków 
i przechowanie w domu, przez co pieniądze te 
znikaję z obiegu ze szkodą dla życia gospodar- 
czego. W szczególuości podaną w sprawozdaniu 
sumę 500 milj. zł. wycofanych kapitałów wyjaśnia 
on w ien sposób, że suma ta dotyczy nie ostatnich 
tylko kilku miesięcy lecz dłuższego okresu od je- 
sieni upł. r, Suma 500 milj. zł. daje się wyprowa- 
dzić w sposób następujący: 1) Spadek rezerw 
Banku Polskiego 183,8 milj. zł, 2) Wplywy z po- 
życzek państwowych 250.1 milj. zł. 3) Czynne 
saldo bilansu handlowego 275,4 milj. zł, razem 
709,3 milj. złotych. Z tego polrąca się: 4) Spłaty 
pożyczck długoterminowych 185 milj. zł, 5) Spła- 
ty kredytów towarowych 6'7 milj. zł, razem 
199.7 miljonów złotych. Saldo odpływu kredytów, 
kapitałów i tezauryzacji wynosi około 500 miljo- 


Spieszcie i przekonajcie sięil 
Uwaga: Przy złożeniu blocze 
ków kasowych za Zł 20— 
l kg cukru darmo. 
Przy zakopnie wzwyż 1 Zł — 


niespodzianka dla dzieci. ZEE 
| 


Ludzie otyli osiągają bez trudu wydajne i obfite 
wypróżnienie, używając cdpow ednio i regularnie na- 
turalną wodę „Franciszka Józefa“. Zadać w apt. i drog. 


NAJLEPSZE ZŁOTO DENTYSTYCZNĘ 


kontr. przez Faństw. Urząd prob. 
maki DENTRURUM 
poleca M. EINGOLD, Irhóv, Foselska 17 


TELEFON Nr. 157-53 


To jedyne źró- 
ało nowoczes- 
nych MEBLI 


nów złotych, tyle bowiem pieniędzy powinnoby 
być w bankach więcej niż ich jest laklyezmie o0- 
beenie. 

Wreszcie jeśli chodzi o prawdopodobieństwo 
powrotu lych kapitałów do obiczu gospodarcze- 
go. to stwierdza prof. Lipiński, że jest stałą re- 
gulą, iż kapitały nie mogą leżeć zbyt długo w 
ukryciu bezczynnie, nie przynosząc dochodu. Prę- 
dzej, czy później, w mniejszych lub większych 
rozmiarach muszą one powrócić do obiegu, do 
życia gospodarczego. Odxulowywanie krełylu w 
siosunkach międzynarodowych, odegra tu dużą 
rolę. Rozwój sytuacji finansowej na terenie mig- 
czynarodowym, szczególnie jeżali chodzi o Án- 


slję. stwierdzu obecnie pewne po'nyślniejsze wi- 
doki. 
Zaznaczyć należy, że istofnie w ostatnich 


dniach zaznaczył się znowu pewien wzrost wkła* 
ków w P. K. O. i, bankach, tak, iż można na tej 
podstawie przypuszczać, że nastrój w społeczeń- 
stwie rzeczywiście uległ poprawie. 

W związku z tem sprawozdaniem Instytutu Ba- 
dania Konjunklury pojawiły się pogłoski o usta- 
pieniu czy też o dymisji udzielonej kierownikom 
tego lnstyiulu. Gdyby pogłoski te miały się isto- 
tnie sprawdzić, to bylby to fakt godny pożałowa: 
nia. Instytut nie jest wszakże żadnym urzędzm 
lecz placówką o charakterze naukowym. której 


: współpracownicy nie powinni pozostawać w ta- 


kiej zależności służbowej, by nie wolno im >yło 
unładać sprawozdań w sposób objektywny, be2 
liczenia się z momentami politycznemi. W prze- 
ciwnym razie bowiem utracą sprawozdania ‘szel 
ką wartość dla czytającej je publiczności i dla 
kół zagranicznych, czerpiących z nich informacje 
o stanie gospodarczym Polski. 
| O ad RW | | | 
R . . CJ 
epresie przeciwko podżega- 
czom arabskim 


Jerozolima 10. 9. ŻAT. Redaktor dzienni- 
ka arabskiego „Al Hajat“ został skazany za 
ogłoszenie szeregu artykułów podburzających 

przeciwko ludności żydowskiej na grzywnę 
100 funtów i na złożenie na przeciąg jednego 
roku depozylu w wysokości 100 funtów jako 
gwarancji dobrego sprawowania. Sekretarz 
egzekutywy arabskicj Aunibey Abdul Hadi, 
który wystąpił w charakterze obrońcy redak- 
tora „Al Hajat“ protestował przeciwko niedo- 
puszczeniu dowodów, że omawiane artykuły 
nie były rzekomo podburzające. 


KORZYSTNIE 
KUPISZ 


SERWISY trov: zagranicz mo 6 R WSZTAŁY 


tylko JÓZEF STEINMETZ 
we firmie Kraków, Bracka 3—5 


REKORDOWA ZNIŻKA CEN DO 40 - 


Korzystajcie z okazji w materjałach cekorac:jnych: ripsy na portiery oraz FiRANKI 
kapy. DYWANY, CHODNIKI poleca; oceia'h najtańszych 
dostosowanych do ogólnych swiatowych cen £ abryka Firanek 
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Wzmożona akcja egzekucyj 
podatkowych 


*W całej Polsce, pomimo wyjętkowo ciężkiej sy- 
tuzcji w jakiej się znajdują przemysł, handel i 
rzemiosło, odbywają się masowe wypadki ściąga- 
tia zaległyjkh podatków. Egzekucje te przepro- 
w. zane są z całą bezwzględnością i obejmują 
cały szereg lat. Należy stwierdzić z całą stanow- 
tzością, że osłabiona pod względem płalniczosci 
podatkowej ludność nie jest w stanie podołać nie 
tylko spłaceniu zaległych podatków i nawet no- 
vopowstałych, na podsiawie nowego wymiaru. 
Wobec tego ściąganie zaległości podatkowych do- 
prowadzić musi do kompletnej ruiny szeregu osla 
bionych przedsiębiorstw, a co zatem do straty dla 
skarbu Państwa w [ormie zlikwidowania źródła 
dochodu podatkowego. Do organizacyj gospodar- 
czych zgłaszają się delegacje z całej Paiski, pro- 
sząc o podjęcie inierwencji u rządu w wymie- 
nionej sprawie. Czy interwencja taka doprowadzi 
do rezultatu trudno jest stwierdzić 


Nowe cła na książki 
i wydawnictwa perjodyczne 


W najbliższych dniach ukaże się w „Dzienniku 
Ustaw“ rozporządzenie, wprowadzające owe 
stawki celne na książki, wytwory graficzne oraz 
folografje. Zasadniczą i najważniejszą zmianą 
jest wprowadzenie ceł na książki i wydawnictwa 
perjodyczne, drukowane w języku polskim. Do- 
tychezas artykuły te zarówno w językach obcych 
fak i polskim korzystały z przywozu bezcłowe- 
go. W ostabnich czasach zaczęły się pojawiać w 
handlu księgarskim niektóre wydawnictwa oraz 
książki z polskim tekstem, drukowane zagranicą. 
(Taki stan rzeczy odbija się ujemnie na interesach 
polskiego przemysłu gralicznego. Idzie tu tylko 
o takie książki i wydawnictwa, które mogą być 
drukowame w kraju, inne natomiast, jak np. z tek 
siem w obcych językach oraz wydawane zagra- 
nicą przez emigrację polską, będą mogły nadal 
korzystać z bezełowego przywozu. 

Zmiany wprowadzają wyższą stawkę celną na 
książki obrazkowe dla dzieci, co ma być obniże- 
niem dotychczasowego obciążenia celnego, arty- 
kuły te bowiem clone były dotychczas narówni 
z drukami wielobarwnemi. Projektowane pod- 
'wyższenie cła na fotografje dokonano z komiecz- 
rości zapewnienia produkcji obrazków jednobar- 
wnych dostaiecznej ochrony. Dotychczas wytwo- 
ry te oplacały niższe cło od cła na surowiec do 
ich wyrobów, tj. na papier światłoczuły. Przy 
takie ustosunkowaniu stawek celnych na surowiec 
i gotowy wyrób, produkcja krajowa nie mogła 
się należycie rozwijać. Wprowadzenie zezwolenia 
ma bazałowy przywóz za pozwoleniami wszel- 
kich druków, dotyczących zagranicznej propagan- 
dy turystycznej, będzie miało na celu zapewnie- 
mie sobie na tej drodze wzajemności dla takich- 
że druków naszej propagandy. 

Termin wejścia w życie rozporządzenia ustalo- 
no na 1 października br 

. * * 

Cło od książek polskich będzie wynosiło 120 zł 
od 100 kg. Książki, w których przeważają ilu- 
stracje, będa opłacały 300 zł. Wydawnictwa per- 
jodyczne ilustrowane będą uplacały 200 zł od 100 
kg., nieilustrowane — 120 zł Wydawnictwa dru- 
kowane przez emigrację polską, będą korzystały 
z bezcłowego przywozu. Nuty będą oclone 136.50 
zł od 100 kg., mapy i plany jednobarwne 390 zł 
od 100 kg., wielobarwne 585 zł od 100 kg., wszel- 
kie obrazy i rysunki oraz litografje, wykonane 
sposbem graficznytn, 156 zł za 100 kg. obrazy, ta- 
blice, atlasy przyrodnicze i techniczne 234 zł od 
100 kg, Wszelkie fotografje będą opłacały cło 500 
zł za 100 kg., pocztówki 780 zł od 100 kg. Przy- 
wóz literalury propagandowej będzie dozwolony 
bez cła na zasadzie wzajemności. 


Wyjaśnienie Ministerstwa Tkarbu 


w sprawie wąleryzzej! marek 
niemieckich 
PAT komunikuje: W prasie pojawiło się w 


łych dniach ogłoszenie Sekcji Polskiej Międzyna- 
rodowego Centr. Związku Wierzycieli Banku Rze- 
szy (z siedzibą w Wiedniu), zawiadamiające o 
wyznaczonem na 10 bm zgromadzeniu zaintere- 
sowanych, w sali Tow. Higjenicznego w War- 
szawie. Według treści tego ogłoszenia Sekcja po- 
dejmuje w większych miastach Polski akcję pu- 
bliczną, celem której rzekomo ma być spowodo- 
waaie układu pomiędzy Polską a Niemceami co do 
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odszkodowania polskich posiadaczy przedwojen- 
rych marek niemieckich, 

W związku z powyższem Ministerstwo Skarku 
wyjaśnia, że wszelką akcję w kierunku domaga- 
nią się waloryzacji przedwojennych niemieckich 
banknotów markowych uznać należy za bezcelo- 
wą, ponieważ sprawa la była już przedmiotem 
sporu sądowego j orzeczeniem Trybunału Rzeszy 
w Lipsku z dnia 20 maja 1926 r. została ostatecz- 
nie rozstrzygnięla na niekorzyść posiadaczy ta- 
kich banknotów. 

Jakakolwiek przeto akcja w kierunku uzyska- 
nia wspomnianej waloryzacji względnie odszko- 
dowania, podejmowana przez te lub inne organi- 
zocje, jako nie mająca najtnniejszych widoków 
powodzenia, nie jest przez polskie władze pań- 
siwowe popierana, zaś osobom do akcji tej przy- 
siępującym nic pozytywnego nie rokuje. (PAT). 


Bilan uiworzenmiż żydowskiego 
nstytuła bacania konjunktur 
w Niemczech 


Rabin dr. Felix Goldmann z Lipska wystąpił 
na łamach „Central Vereins- Zeitung* z planem 
utworzenia w Niemczech Żydowskiego Instytutu 
dla badania konjunktur. Zadaniem tego Instytutu 
ma być dokładne badanie możliwości ekspansji 
gospodarczej Żydów niemieckich oraz apracowa- 
nie praktycznych wniosków w iym zakresie. Na 
podstawie ustalonych przewidywań Instytut mógł 
by ostrzec Żydów, aby nie koncentrowali się w 
tej lub innej gałęzi życia gospodarczego. Instytut 
mógłby też Znaleźć nowe dziedziny, w których 
znalazłaby zastosowanie przedsiębiorczość żydo- 
vrska. 

Dr. Goldmann proponuje utworzyć omawiany 
instytut przy centrali opieki społecznej Żydów 
niemieckich (Zentralwohifahutstelle). 

——OBO—— 


NOWE USTAWY 0 UMOWACH  ZBIORO- 
WYCH I ROZJEMSTWIE. Ministerstwo pracy i 
opieki społecznej opracowalo i przedstawiło zain- 
tcresowanym rministerstwom do uzgodnienia pro- 
jekty ustaw „o umowach zbiorowych", oraz „o 
rozjemsiwie w zatargach"*. Ustawy te dotyczą 
zarówno pracowników umysłowych, jak i praco- 
wników fizycznych — robotników, z wyjątkiem 
robotników rolnych. 

OGRANICZENIE PRODUKCJI I DNI PRACY 
W ŁÓDZKICH ZAKŁADACH 'PRZEMYSŁO- 
WYCH. Z powodu kryzysu zakłady przemysłowe 
łódzkie ograniczają produkcję swą i zmniejszają 
liczbę dni pracy. M. in. zakłady Scheiblera i Gro- 
hmana poczynając od bieżącego tygodnia ograni- 
czyły ilość dni pracy do 3. Również zakłady fir- 
ny Allart. Rousseau i Co, xtóre dotychczas sta- 
nowiły wyjątek i boz przecwy pracowały stale 
przez 6 dni w tygodniu, obecnie z powodu ogra- 
niezenia produkcji zredukowały ilość dni pracy 
do 4 dni w tygodniu. 

PRÓBA POROZUMIENIA ty WIELKIM PRZE 
MYŚLE W SPRAWIE JEDNOLITEJ KALKULA 
CJI. Celem uzdrowienia nienormalnych  stosun- 
ków panujących w sprzedaży wyrobów wlókien- 
riczych w Łodzi odbyła się wczoraj konferenćja 
przedstawicieli największych zakładów przemy- 
głowych w sprawie stworzenia jednolitej kalku- 
lacji i racjonalizacji produkcji. 

W rezultacie wyłaniono komisję, w skład któ- 
rej weszli dyr. Jakób Spektor, przedst. firmy Et- 
tingon, dyr. Bankwie przedst. firmy I. K. Poznań- 
ski, dyr Lachert — przedst, firmy Scheibler i 
Grohman oraz dyr. Eledowicz — przedst. zakła- 
dów Schlesserowskich. 

KARTEL GARBARSKI. Dn. 6 bm. odbyło się w 
Warszawie zebranie przeszło 30 przemysłowców 
garbarskich, reprezentujących produkcję skór 
podeszwianych. Po dyskusji zebrani postanowili 
zawiązać ogólnopolski kartel garbarski w za- 
kresie produkcji skór podeszwianych, uiworzyć 
wspólne biuro sprzedaży, któreby zajęło się re- 
gulacją produkcji i cen przez przyznawanie kon- 
lyngentów produkcji dla poszczególnych zakła- 
dów przemysłowych Biuro lo reprezentować bę- 
dzie wraz z zarządem kartelu interesy garbar- 
siwa nazewnątrz a w szczególności zabiegać ma 
o pomoc rządu w akcji sanacyjnej garbarstwa. Na 
zebraniu wyłoniono zarząd kartelu w składzie 
8 miu osób. 

ZARZĄDZENIJ WALUTOWE NIEMIEC. Rząd 
niemiecki w porozumieniu z Bankiem Rzeszy 
przedłużył termin, wyznaczony na zgłaszanie za- 
pasów złota i dewiz (od 29 sierpnia do 5 wrze- 
śnia br.) na dalsze 14 dni, tj. do 19 września. 
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(C NADESŁANE), 


Dr. med. Artur Schneghaum 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
ordynuje od 3—5 popoł. 
Kraków, ul. Jasna 3, I. >. tel. 171-02 


Lekarz Dentysta 


Maurycy Unger 


otworzył zakład lekarsko dentystyczny 
Rzeszów, Matejki 2 omz 
LEKARZ-BENTYSTĄ 


Dr. J. SYROP 


: pecialista w leczeniu ropienia dziąseł i prostowania 

zębów krzyworosnących S21v 
powrócił i ordynuje jak dawniej 

Kraków, pl. WW. Swietych L. 10 


naprzeciw Magistratu. 


Dr. Jakób Junger 


powrócił 
i ordynuje jak zwykle 880 


Kraków, Krakowska 9, telefon 1135-14. 


Dr. JAN R OSE 


$. UGOLERA, KRAKÓW 
Poselska 11. Tel. 143-49 


812x 


„DENTOR“ 


to najprzedniejszej jakości, 
prawnie chronione 


zioto dentystyczne 
Ważne dla Pań! 


„Zawiadamiam P. T. Klijentelę, 
że nadeszły fasony zagr. jesienne! 


Pracownia sukien, Słarowiślna 53 


412g 


Język Francuski 


„ALLIANCE FRANCAISE“ Tozpoczyna swoje kursy 
języka i literatury dla początkujących i zaawansaw 
wanych, Najnowsze metody, najlepsi profesorowie 
Wipisy od dnia 15 września w gmachu IV-go Gim= 
nazjum, ul. Krupnicza 2, między godz. 5—7 popoł. 
Informacje listowne m prof, Bernarda Hamefa, Kraa 
ków, ul. Czysta 12.— Opłata: 5 zł, miesięcznie. 809x 


Ostrzeżenie. 


Cech kuśnierzy w Krakowie na wyrażne życze- 
nie poszkodowanej klijenteli ostrzega P. T. Pu- 
bliczność, przed oddawaniem robót kuśnierskich 
nielegalnym warsztalom prowadzonym przez nię- 
odpowiedzialnych praktykantów, fuszerów lub in” 
nych ludzi nie mających z kuśnierstwem nie 
wspólnego, gdyż wtedy nie zostają fachowo wy- 
konane, z czego później wynikają nieprzyjemno” 
ści i spory sądowe. 

Powierzanie powyższym osobom wszelkich ro- 
bót futrzanych jest narażone na zarekwirowanie 
tychże ze strony władz, gdyż teraz stale przepro- 
wadza się rewizje u poszczególnych nielegalnych 
fuszerów. 


Wydział Cechu Kuśnierzy 
pa 


PRACOWNIA „KILI M“ 


Kraków, Jagiellońska £ (Krzysztofory) 


(naprzeciw Starego Teatru) 


STAŁE WYSTAWA WSTĘP WOLNY 
Kilimy z orygin. przędzy „Aho'' 721x 
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RE CIEÓZIE KGWOTCCZNE Kocuera 


ie Zydów amerykańskich 


Waszyngton 10. 9. ZAT. Prezydent Stanów 
Zjednoczonych ogłosił za pośrednictwem ŻAT. 
naslępujące noworoczne orędzie do Żydów %2- 
merykańskich: Rosz Haszana Nowy Rok ży- 
dowskj jest właściwą okazją dla przypomnie- 
nia światu czynów starego narodu, Bohater- 
stwo i idealizm Zydów na wieki zapisane sa 
w iablicach czasu. Poprzez wiele stuleci aż do 


ta W świecie gospodarczym w sztuce, wol- 
nych zawodach, filantropji i służbie obywatel 
skiej, nadewszystko zaś w rozwoju życia du- 
chowego: ludzkoścj rasą żydowska przysporzy- 
ła wiele elementów połęgi, piękną i toleran- 
cj, które stały się wspólnym  dobvikiem 
wszystkich ludzi, Z okazji Waszego święta, 
kióre leraz cbchodzić będziecie, pragnę wyra- 


naszych czasów płynie nieprzerwany prąd, któ | zie moje najgorętsze gratulacje i= najser'iecz- 


rv Koś życie duchowe i oma. świa- 
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Przetewszystkiem - mu -natyfikaci a umysłów! 


* Przemówienie delegata hiszpańskiego Lerraux w dyskusji genewskiej 


Genewa, 10. 9. (K) W aaiszym ciagu debaty poii 
tycznej, na dzisiejszeni posiedzeniu Ligi Narodów 
zabrał głos hiszpański mij ster spraw  zagranicze 
nych Lerroux celem zaznajomicnia Ligi z poglądem 
republiki hiszpańskiej na kwestię współpracy mię- 
dzynarodowej. Wyraził on przekonanie, że nadej- 
dzie chwila, kiedy Liga Narodów skupi wokół sie- 
bie wszystkie narody, nie wyłączając Stanów Zjed- 
noczonych i Rosji sowieckiej. Kraje te nie mniej od 
innych pragną pokoju, a Liga Narodów przedstawia 
bardzo żyzny grunt pod Organizację pokoju, 
Wspomnienie wdzięczności — mówił Lerroux — na 
leży się także legalnym organizacjom robotniczy». 
które w tak potężny sposób przyczyniły się do po- 
wstania republiki i dlatego republika hiszpańska we 
źmie aktywny udział w pracach Międzynarodowe- 
go Urzędu Pracy. Również z w:elką sympatją odno 
si się Hiszpanja do Międzynarodowego Trybuna:u 
Sprawiedliwości i Międzynarodowezog Banku Wy- 
płat, do którego zamierza przystąpić po uregula- 
waniu spraw wewnętrznych i ustabikzowanu swej 
waluty, 

Jako sprawozdawca dla spraw  rozbrojeniowych 


mowca podkreślił. że w chwili obeenti ani organi- 
zacia pokoju, ani Tczbrojenie samo przez się nie wy 
starcza do osiągnięcia rzetelnego | trwałego pokoju 
Musi przedewszysikiem nastąpić pacyfikacja umy- 
słów, do czego w pierwszym rzędzie może się przy 
czynić prasa, W związku z tem mowca przedłożył 
Lidze Narodów rezolucję wedle której Rada Ligi w 
porozumieniu z prasą miałaby zbadać możliwości 
wydania zakazu rozpowszechniania iałszywych wia 
domości, zdolnych do mącenia dobrych stosunków 
międzynarodowych i szkodzących pokojowi, W du 
szyin projekcie rezolucji rozważana jest możliwość 
wciągnięcia do akcji pokojowej Ligi Narodów kobiet. 
ze względu na ich wpływy na życie publiczne, 

Delegat szwajcarski Motta przemawiając ra te- 
mat rozbrojenia, podzielał w zupełności poglądy de 
legata włoskiego i oświadczył, że międzynarodowa 
konierencja rozbrojenia nłe może być od'oczona. 
Pakt Ligi Narodów nakazuje icj zwołanie. Dopiero 
faktyczne rozbrojenie przywróci uczucie bezpieczeń 
stwa i zaufania, nieodzownych czynników między- 
narodowej odbudowy gospodarczej. 


Wielka mowa pokojcwa lorda Cecila 


Po mowie delegata szwajcarskiego zab-ał głos 
pierwszy delegat angielski lord Robert Cecil i 
wygłosił wielką mowę, klóra wywarła na olec- 
nych wielkie wrażenie. „Chodzi w chwili obec- 
nej — mówił lord Cecil — o zasadnicze zasady 
Ligi Narodów, świat musi zdobyć n»ewność iż po- 
kój jest nicwzruszenic pewny Największe troski 
budzi obecnie światowy kryzys gospodarczy, 
trwający od 2 lat i ostry kryzys tinansowy osta- 
taich trzech miesięcy, grożące bezposrednią ka- 
tastrcfą. Wszystko obraca się wokół zagadnier ia 
Hak upłynnić kapitał międzynarodowy i wypeł- 
nić luki finansowe. Nie osięgnie się tego, wów- 
czas występować będą nowe trudnosci, "e zi- 
wieszenia wyplat i moratorja*. 

Wskazując na kryzys niemiecki, mówca z naci- 
skiem podkreślił ustęp sprawozdania komisji rze 
czoznawców finansowych, domagający się nawro 
tu do wolnego obrotu pieniężnego i towarowego 
oraz energicznej działalności rządów jeszcze 
przed upływem roku Hoovera. i podkreślający, że 
międzynarodowa sytuacja polityczna opiera się 
wyłącznie na zaufanin. „Niema mowy o zaufa- 
niu — ciągnął dalej mowca — jak długo budzi 
troskę sytuacja polityczna. Można wprawdzie po- 
wiedzieć, że nigdy chyba woina nie była niepraw- 
dopodobniejszą niż dziś, mimo to jednak w wie- 
lu krajach istnieie atmosfera wewnetrznych nie- 
pokojów, których echa rozlegają się po calym 
świecie. W wielu również lrajach swałtowne 
mowy i manifestacje agresywne są na porządku 
dziennym. Glosy umiarkowane zaś nie mają rów- 
uego rozgłosu. Te właśnie przyczyny w wiel- 
kiej części wywołały atmosierę międzynarodowej 
nieufności  Specjalnem zadaniem Ligi Narodów 
hędzie rozwiać tę nieufność, Eardzo wątpię, by 
rewizja traktatów pokojowych przyczyniła się da 
wzrostu nastrojów pokojowych. Natomiast roz- 
brojenie napewno byłoby zdolniejsze do przywró 
cenia zaułania. Rozbrojenie jest najważniejszem 
zadaniem. 

Nie wymienię państwa, ani też nle przyp.suię spe 
caine) winy żadnemu z państw — mówił dalej lord 


ZA EE A ZZO O Z 


Cecii — godzi się jednak zwrócić uwagę na mane- 
wry lotnicze, zmierzające do udoskoralena tego r3 
dzaju broni. A przecież lotnictwo jest bronią wybi- 
tnie zaczepną. Z wkazji tej stwierdzono, że lotni- 
Gtwo nie przedstawia ociirony przed lotnictwem 
przeciwnika, Działalność broni powietrznej polega 
na niszczeniu większych miast, to znaczy Zzgladze- 
nie niezliczonej ilości istnień ludzkich waźniejszycn 
ośrodków i bogactwa materjalnego. Jakaż istnieje 
tu gwarancja dla międzynarodowego kapitału? To 
samo dotyczy zbrojeń na morzu i lądzie, Należy się 
zatem uznanie dla wszystkich życzliwych słów, ia- 
kie padły na Zgromadzeniu Ligi Narodów, poświęco 
nych przyszłej konferencji rozbrojenioweji. Zaden 2 
rządów, a już najmniej mój, nle zgodzi się na odro 
czenie konierencji', 

Po poświęceniu części swej mowy oświadczeniu 
Grandiego, które określił jako interesującą inicjaty 
wę w dziedzinie poko:u, lord Ceci mówł: „Konfe- 
rencja rozbrojeniowa musi przynieść oczzkiwany 
wynik — musi doprowadzić do obniżenia i ogranicze 
nia zbrojeń. Jeśli będziemy myśleli o tem, jak to 
zrobić, aby nasz kraj wvszedł z konferencji obrot. 
ną ręką, wówczas niczego nie osiągniemy. Kryzys 
pcha do decyzji. Widzę przed sobą reprezentan- 
tów dwóch wybitnych narodów, Jeżeli dołdzie do 
faktycznego zbliżenia irancuskO-niemieckiego, wtedy 
w 75 procentach usunięte kędą niepokoje politycz- 
ne ga świecie. Mówiono, że Anglia nie życzy sobie 
zbliżenia obu tych narodów, ponieważ wskutek tego 
rozdwojenia posiada większe wpływy. Jest to ordy 
narna i skandaliczna obraza Anglii. Obecny i wszys 
tkie inne rządy Anglii szczerze pragną, aby Oba 
państwa pojednały się i same czynią co mogą, by 
nastąpiło to jak najrychlej i zapanował duch Locar- 
na“. 

Przy końcu posiedzenia prezydent Zgromadzenia 
Ligi Titulescu oświadczył, że rząd niemiecki posta- 
wil wniosek, aby, jak w roku ubiegłym część spra 
wozdania generalnego sekreatrjatu w kwestji monic 
szości narodowych odesłano do zbaaania komisji po 
litycznej, 
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Dr. HENRYK ROSENZWEIG 


Choroby skórne i weneryczne 
Bezoperacyjne leczenie żylaków 
od 8—10 rano i 3—6 popoł. 


Kraków, Zwierzyniecka 11. Tel. 128-04. 
ADWOKAT 


obejimie kancelarię lub wstąpi do spółki. Zgło= 
szenia pod „Energiczny i zdolny“ do Adm. 
„Now. Dzien.'*. 9 


KOERUKACYSJRA DWULETNIA 


PRAKTYCZNA SZKOŁA KUPIECHA 
WPISY cienie od10—12 przedł 


południem i od 5—7 popoł. 
Kraków, Rynek Gł, L 34 (Polec (piski) 11. p. front 


Szkoła posiada wszelkie prawa Szkół Fublicznych. 
TE WARZYCTWO SZKOŁY KUPIECKIEJ 
pzy współpacy Krakowak. Kongregacji Kupieckiej 


OGŁOSZENIE 


Zawiadamiam niniejsze Szanowną P. T. Kli- 
jentelę, iż sklep mój zwstał przeniesiony 


ma narter, Cteczka18 


Poleca wielki wybór skór, oraz koniekcię po 
cenach najniższych, — Równoczenie zawiadamia, 
iż nadszedł świeży transport futer. 124 
J. A. SIRGET, Kraków, Greczka 18. 
EL TRÆ! m mcdeli. Ceny riskie. Wykonanie 

pierwszorzędre. 
3. GE Ür, Nre! év -+ cacérze 


? 26x hirek Gićuny 12 (w pedwercu) 


lóźmy 2 tuthen fzógsu! 


Wykonuje według najnowszych 


Jeżeli nie posiadasz jeszcze dio baht 
nika, zwróć się z pełnem zaufaniem do 
najsol dniejszej i rajiańszej firmy 


„Radjcion” aw Siarowiślna 10 
Teleftn Kr. 154 06 
która obsłuży cię fachowo i ku pełnemu 


twojemu zadowoleniu. 


Porady tccl miczne cheimie i tezgiżinie udzielare !? 
Tamie starzmme raziawy gz iadewanie ab tLmUutAiOIÓW, 


USTRZEŻZENIE. 

Chcąc P. T. Publiczność uchronić przed na- 
bywaniem mniej wartościowych towarów su- 
kiepniczych, które przez nieuczciwych kupców 
bywają burdzo często podsuwane jako pierw- 
szorzędne i słynne z pierwszej jakości moje 
tabrykaty, — będę zaopatrywał każdą sztukę 
mego towaru <o kiika metrów zarejestrowaną 
marką ochronną 


„ŚLMOR< 


łącznie z pełnem brzmieniem mojej firmy „Alois 
Morgenstern“. 

Leży zatem we własnym interesie P. T. Na- 
bywców moich wyrobów, aby przy kupnie 
stanowczo żądali okazania powyższych pie- 
częci. dzięki czemu unikną szkody, powstałej 
przez nabycie znacznie gorszych wyrobów. 
— zamiast znanych z pierwszorzędnej jakości 
moich fabrykatów. 848 


ALOIS MORGENSTERN 
Fabryka sukna w Bielsku 


SZKOŁA 
PRZYSI OSOBIENIA EANDLGWEGO 


i cezne kursy handlowe 


nok zwołanie 1512 
Burzy ksiegowości 


WPISY ss 


„GERMES“, J. Filcha w Krakowie 


ulica Florjañska L. 39. M. pietro (front) 
przyjmuje wpisy od 10-12 i 3-5. - Opłata Zł 20— mie- 
sięcznie. Ksiązki bezpłatnie. Sobota wolna od nauki. 


Kursy języka i literatury niem, ang., w szczególności 


prace 
doktorskie i megisterskie 


Zgłoszenia sub „Doktor Germanistyki* do Admin. 
„Now. Dziennika”, 405 


_Nr. 24 246. 


Palacze! 


chrońcie wasze 
zdrowie, pałcie 


i używajcie 


Niesłychane przemówienie 


przewccćniczącego kongresu prawników 
niemieckich 


Berlin 10. 9. PAT. Na dzisiejszem posiedze- nał haski jest zwycięstwem pyrrhusowem zu- 
'niu inauguracyjnem 36-go kongresu prawni- | chwalej Francji. Głosów, oddanych w Hadze, 
ików niemieckich zdarzył się znamienny wy- į nie należy brać ilościowo, lecz jakościowo, Wa 
padek. Po przemówieniu powitalnem przed- | żniejszych jest 7 głosów, oddanych tam za 
stawicieli z Austrji, Czechosłowacji i Gdańska, | Nieincami, antżeli 8, cddanych przeciwko 
zabrał głos przewodniczący kongresu, radca | Niemcom. Przewaga więc naszych wrogów nie 
tajny Wildhagen, oświadczając, co następuje: będzie zawsze trwała a wówczas zemścimy się 
Buta naszych nieprzyjaciół również Zznaidzie | na Francji. 
swój kres. Zwycięstwo odniesione przez Trybu 


Poważne zmiany W min. 
oświaty 


P- Stpiczyński --- podsekretarzem stanu? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 10. 9. Sin. Od kilku dni krążyły w 
świecie politycznym pogłoski o dymisji dyre- 
kiora departamentu kultury i sztuki Skoczyia- 
Sa oraz o wielkich zmianach w organizacii min 
oświaty. Pogłoski te okazały się prawdziwe. 
Na śŚśrodowem posiedzeniu rady ministrów 
wprowadzono cały szereg zmian organizacyj- 
nych w min. oświaty m. in. zmnieiszono liczbę 
departamentów z 7 do 5. Departament szkolni 
'ctwa powszechnego połączono z departamen- 
item szkolnictwa średniego, zaś departament 
nauk i szkół wyższych oraz departamen sztu- 
ki złączono w jeden departament nauki i sztuki, 
Na czele tego nowego dpartamentu stanie pra 
wdopodobnie podsekretarz sanu, Utrzymuje się 
uporczywa wersja że podsekretarzem tym zo- 
stanie b. redaktor „Głosu Prawdy“ p. Woi- 
ciech Stpiczyński. 


Nowe obciążenie urzędników 
prywatnych 


Warszawa. 10. 9. Sin. Na środowem posie- 
dzeniu rady ministrów postanowiono wprowa- 
dzić nowy dodatek do piedatku dochodowego. 
Skala tego dodatku wahać się ma od pół do 
10 proc. Dodatek w wysokości pół proc. odno- 
sić się będzie do uposażeń w granicach 3600 zł 
rocznie, zaś dodatek 10 proz. obiąłby uposaże- 
nia ponad 250.000 zł. rocznie. Tym razem doda 
tek ten nie odnosi się do urzędników państwo- 
wych. Nie ulega wątpliwości. że Seim, do które 
go nowo przedłożony dodatek wpłynie. uchwali 
go. Wedle obliczeń rządu nowy ten dodatek ma 
dać 30 miljonów zł. rocznie. 

Na tem samem posiedzeniu rady ministrów 
uchwalono również projekt ustawy ustalającei 
podatek od tantiem. 


Drugi dzień cągn'enia loterii 
klasowej 


Warszawa, 10. 9. Sin. Dziś w drugim dniu cągnie 
nia V. klasy loterii loterii pańs wewe padły rasię 
puwiące większe wygrane: 20.000 zł. wygrał n.. 
141.915, 15.000 zł nr. 27,974, — 10,000 zł. nr. 155.574 
5.000 zł. nry: 58.873, 73.567. 170.408 197.430, — 
3.000 zł, nr, 19.526, — 2.000 zł, mry: 36.172, 92.268, 
95.970. 101.046, 148.972. 
| a 


Warszawa. 10. 9. Sin. W dalszym cągu krą- 
ża pogłoski, że dotychczasosy minister prze- 
mysłu i handlu gen. Zarzycki ustąpi ze swego 
stanowiska. Podobno najpoważniejszym kandy 
datem na jego następcę jest sekretarz komite- WARSZAWA: „Dama 


tu ekonomicznego ministrów. Jastrzębski. Garbo. Konrad Nagel). 
| EE E 


SKŁAD SUK GABRIEL MARGULIES 


dawniej wiązek Gospetarcy KrakÓc semma 'Kolrtek fek [ek 7 


poleca najiw:'eższa mafer/aly krz/ou e bielskie i zagrani- 
czne na seson les.-nny i Zimowy. Eliz Ceny niskie. 


„NOWY DZIENNIK‘ sobota 12. 9. 1931. 
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Dwie krople Bonicotu wstrzyknięte do papierosa, Gdzie niema, wprost: 
cygara lub fajki chronią gardio. yłuca, serce, żołą- FOL. TOW. HANDLOWE 
dek, jelita i nerwy od szkodliwego działania 

nikotyny. — Do nabycia w sptehuch. drogerjach „BGN.CUT'* sp. z 0.0. 
perfume:jach i większych składach tytoniowych. Kraków, Zielona 10. Teleion 1686-41. 


Lile (kibi 
. J ERBE KEEL I 
GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 10 9. 1931. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 

bez zmiany. 

Zebranie gierdowe zaznaczylo w dalszym cią- 
gu minimalną chęć do pracy. Większość elekt >w 
w zupelnem zaniedbaniu. Ruch panował ospiły 
usposobienie bez ochoiy. Do transakcyj papiera- 
mi oficjalnie kotowanemi nie doszlo. 

Na pogiełdziu syluacja podobna Robiono jedy- 
nie 3-proc. Pożyczką Budowlaną po kursie 31:0. 
Obroty niewielkie. 

Waluty i dewizy olicjalnie bez notowań. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatkach 
i międzybankowych sytuacja nie uległa szcz- 
niejszym zmianom. Zaofiarowanie materjału do- 
stateczne przy nastroju spokojnym W Krako vie 
dolar gotówkowy 8.92—8.94, czeki bankowo 8.91 
i jedna czw. do 8.95 i jedna czw. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 10 9 PAT. Akcje: Bank Polski 116, 
i pół, Ostrowiec ser. B. 40. Pożyczki: 3-proc. łu- 
dowłana 33, 4-proc. inwestycyjna 91, 5-proc. kon 
wersyjna 44 i pół, 6-proc. dolarowa 64, 65.50, 
proc stabilizacyjna 64, 64 i pół, 8-proc. Listy zast. 
BGK. 94. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 10. 9. 19331. 
Żyto. cena transakcyjna 600 tom 21 i pół, cena or- 
jentacyjna 20 i trzy czw do 21 i jedna czw, 
pszenica transakcyjna 21 i pół, orjemacyjna 20 i 
jedna czw. do 21 i jedna czw., jęczmień prze 1ia- 
łowy 18 i pół do 20, browarowy 21—23, owies 
| 17 i pół do 18 i pół, maka żytnia 32—33, pszama 
31 i pół do 33 i pół, otrebv żytnie 12 i jedna czw 

do 13. Tendencja spokojna. 


GIELDA ZURYCHSKA 


Zurych, 10. 9 PAT Paryż 20.11, Londyn 24.52 
i trzy czw. Nowy Jork 512 i trzy czw. Betgia 
7135, Włochy 2683. Wiedeń 7208, Praga 15.19. 
Warszawa 57.40, Budapeszt 90.02 i pół. Bukareszt 
305. 
je I 


— DZIS W TEATRZE „BAGATELA premjera 
programu złożonego z nowej rewji i filmu. Wy- 
stawiona będzie wesoła rewja pt. ..300 żon”. W 
rewję wchodzą skecze. piosenki i tańce; całość 
obejmuje 9 obrazów Na ekranie firm „Madame 
Olala*, koincdja z Marlena Dietrich. 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIFROWE 
APOLLO: „X ~ 27* 
SZTUKA: „Rango* 
ŚWIATOWID: „Triumf miłości" 

UCIECHA: „Szary dom“ (Dick Iiouse). 
WANDA: „Zew ciała — Sewilla, miasto miło- 
Ści** (Ramon Novarro). 

REPERTUAR KDOETEATRÓW 

BAGATELA: Na ekranie „Madame Olala' køn. 
Ale 


jMarlena Dietrich) 


{Marlena Dietrich, Carmen Boni, Georg 

xander. Walicr RiHa;. rewja pt. 300 żon“. 
CORSO: Z powodu instalacji aparatury dźwię 

kowej kinotealr nieczynny. 

(Greta 


| a O e a a 


Str. 17. 


Papi sy 
i 


NIE. nodrožaty! 


Nowe karty są rẹkojmią solidne: gry. — 
Zaleca się rówież zmiane kart do gry ze 
względu na higienę i estetykę, Tylko z po- 
wodu podwyżki opłaty stemplowe! karty 
nieznacznie podrożały, a mianowicie. Karty 
pikietowe i klabrowe o zł, 0.80 do zł. 1.—, 
karty wistowe, bridgeowe. Rummy pasiau- P 
sowe i tarokowe o zł. 1.80 do zł, 2.— od Œ 
talii. Kupujcie nowe karty, 729m 


rkowska Fabryka art do Gry Ska Z o. 0. 


i raków, Długa 17. 


„RERPALIT" $. A. Lwów, Zielona 20. 
A. HAMN i Ska, Erodóo, al. Jagiellońska 46. 


AH ETS ZO FE Sadie 


Już we wforek 15 bm. 


zosta,e otwarty nowy magazyn wytwornych 


sukien i okryć damskich 
La 
DOM NOWOSCI" 


Kraków, ul. Florjańska 32. - Telefon 171-12 
v 


Płaszcze 
Bluzki 


Suknie 

Pullowery Swetry 

Kamizelki Szlafroki 
Spodniczki itp. 


w wielkim wyborze. 
y 


Ostatnie modele. 


Ceny bardza przystępne. 


Wszystkim naszym Odbiorcom 
życzymy szczęśliwego 


NOWEGO ROKU 


Fabryka czekolady 
„SUCHARD* S. A. 


w Krakowie 


Serdeczne życzenia z okazji 
Nowego Roku 

IMB NE SS 
zasyła P. T. Krewnym, Przyja- 
eiołom i Odbiorcom 


In Turbinowo- Walcowy 
i. Abrahamer 


795x 


WELRR i GALARTERJĘ 
w wielkim wyborze 
HURTOWNIE i DETALICZNIE, poleca 


INER 
2T 


LECN LEIL 


| RZKOÓW 


2i SIREEOM £f. 


— UWAGA RA ADRES. 


Ważne dia: Pam! 


Nainowsze modele kapeluszy paryskich i wis- 
deńskich dostaniesz tylko we firmie 


Semue! Wurzel 


Kraków, Rynek gł. 11. Telefon Nr. 127-52 


w podworcu 835x I. pktro 


Wszelkie dodaiki modniarskie stale na składzie 


ON 


U Nii 


Piątek 
29 Elul 5691 


Z okazji Nowego Roku składamy Czytelni- 
kom. Współpracownikom I Przyjaciołom nasze- 
go pisma serdeczne życzenia 

„NOWY DZIENNIK" 
0— 

— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIEN- 
NIKA“ ukaże się dzisiaj, w piątek, przed wie- 
czorem, z datą: niedziela, 13 bm. 


Wschód 
słońca 


6 m. 3 


Zachód 
a 
18 m. 


przeciw nieprawdzjwej wiadomości 
„Polonji“ 


Wydział Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich 
na posiedzeniu odbytem w dniu 9 września br. 
pod przewodnictwem prezesa dra Józefa Flacha, 
powziął następującą uchwałę: 

W „Polonji* katowickiej z dn. 9 bm. ukazała 
się notatka, omawiająca posiedzenie Wyd'iahu 
Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich z dn. 7 lm. 
i przedstawiająca fałszywie przebieg obrad oraz 
uchwałę Wydziału Syndykatu Dziennikarzy Kra- 
kowskich. 

Wobec tego Wydział Syndykatu Dziennikarzy 
Krakowskich stwierdza, że na odnośne posiedte- 
nie wpłynęło pismo grupy krakowskich dzienni- 
karzy i publicystów różnych obozów, protest ują- 
ce przeciwko jednemu z ustępów artykułu Na- 
przodu” z dn. 1 bm. pt: „Śmierć Hołówki", oraz 
wzywające Wydzial Syndykatu Dojennikaczy 
Krakowskich do zajęcia się tą sprawą. 

Wydział Syndykaiu Dziennikarzy Krakowskich 
mchwakił wówczas, po dyskusji, nie zajmować się 
tem pismem, a to ze względów statutowych. W 
fym stanie rzeczy nie można oczywiście mówić 
© aprobowaniu odnośnego ustępu artykulu .„Na- 
przodu” przez Wydział Syndykatu Dziennikarzy 
Krakowskich, które to wrażenie usiłuje wywołać 
„Polonja“, a temsamem o „porażce“ jakiejkolwiek 


grupy politycznej, 


Kto wygrał na loterii? 


W: pierwszym dniu ciągnienia 5-ej klasy Z3-6i po! 
skiej loterji państwowej, padły większe wygrane na 
następujące numery (częściowo już przez nas wCczo 
raj podane): 

Zł. 10.006 na Nry: 18859, 91390, 148039, 169497. 

Zł. 5.000 na Nr. 67192, 

Zł. 3.000 na Nry: 21053, 24114, 43972, 
203264, 203431. 

Zł, 2,000 na Nry: 17286, 22717, 23784, 54601, 92041, 
106434, 113134, 133988, 146431, 164616, 165867, 166118 
175358, 177505, 184738, 

Zł, 1.000 na Nry: 2506. 15923, 33114, 36256, 37432, ! 
44202, 47690, 55803, 69042. 70015. 90442, 96583, 103818 i 
105426, 111001, 113513, 118620. 142403, 154705, + 
155672. 160008, 161039, 162894, 163216, 164197, 178693 ` 
187681, 195290, 199663, 199848, 


Aresztowanie ' omysłowego 


s ] 
oeszrsta w Krakow'e | 
W ręce policji krakowskiej wpadł wczoraj po-. 


—0)so— 
Syndykat Dziennikarzy Krakowskich 
121916, 


mysłowy oszust. który już w ubiegłym roku na- 
cuygnął szereg osób w Krakowie i na prowincji 
na poważniejsz” kwoty Kiedy tcraz spróbował 
znów szczęścia na b.uku krakowskim. powinęła 
mu się noga i znalazł się za kratkami. Sprawa 
przedstawiała się następująco: Do inż. Bubelto- 
wicza, dyrektora Elektrowni w Krakowie, zgło- 
sił się onegdaj mtot człowiek. który przedsta- 
wiwszy się jako syn dyrektora Elektrowni w Lo- 
dzi, prosil o pożyczkę na zakupno biletu kolejo- 
wego do Łodzi. gdvż jak podał, został okradzio- 
ry w pociagu i nie posiada pieniędzy na bilet. 
Inż. Duheltowicz nie dowierzając, kazał mu się 
zglosić na drugi dzień a w międzyczasie polączył 
się z Elektrownia w Łodzi. gdzie go rzeczywi- 
ście upewniono. iż sprawa jest zmyślona Wobec 
tego zgłosił inż. Dubeltowicz sprawe w Urzędzie 
$iedczym. który aresztował owego osobnika 
Jak się okazało. jest to Piotr Szwed "lat 17) b. 
uczeń gimnazjalny, zam. w Liszkach kolo Kra- 
kowa. Szwed nadchadził różne osoby. którym, 
zależnie od okolicznośei, przedsiawiał się Żako 
ayn stożek ch nsobisiości wyłudzajac ten 
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= P | — DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: y 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Siradom 6, Karmelicka 
9i Brodzińskiego 1 

— NABOŻEŃSTWA NOWOROCZNE W ŚWIĄ- 
TYNI POSTĘPOWEJ przy ul. Podbrzezie rozpo- 
czynać się będą w oba dni świąt o godz. 830 ra- 
no. Zarząd zwraca uwagę, że wstęp do świątyni 
w święta uroczyste dozwolony jest wyiącznie za 
biletami wstępu. 

— GOŚCIE AMERYKAŃSCY W KRAKOWIE. 
Przybyli do Krakowa celem zwiedzenia miasta 
pierwszy sekretarz a nbasady amerykańskiej w 
Warszawie p. Willey i Robert Elley, dyrektor 
departamentu wschodniego przy ambasadzie ame- 
rykańskiej. Panowie ci przyjechali autem z Gdy- 
ni przez Katowice i zatrzymali się w Grand Ho- 
telu. 

—ZMNIEJSZENIE LICZBY WICEPREZYDEN 
TÓW M. KRAKOWA? Wedle obiegających pogło- 
sek w pewnych kołach Tymczasowej Rady miej- 
skiej jest lansowana coraz żywiej myśl zreduko- 
wania członków prezydjum miasta z dotychezaso- 
wej liczby 5-ciu do 3-ch. Podobno za tą reorga- 
nizacją oświadczył się w zasadzie prez. Belina- 
Prażmowski. Na fotelach prezydjalnych estaliby 
się tylko pułk. Belira- Prażmowski oraz wiceprez. 
Duch, zaś o trzecie miejsce sioczyliby bój pp. 
Ostrowski, dr. Klimecki i dr. Landau. Nadto jak 
słychać, opracowywany jest projekt daleko idą- 
cej redukcji urzędników magistratu i Zakładów 
miejskich. Redukcja ma objąć 50 osób. 

Zmiana liczby wiceprezydentów miasta ust+- 
lonej statutem miejskim wymaga—naszem zia- 
niem — spsacjalnej ustawy, czyli musi przejść 
przez sejm, 

— W SPRAWIE UMORZENIA PODATKU OD 
NIERUCHOMOŚCI. Towarzystwo Właścicieii Re- 
alności Wielkiego Krakowa, plac Szczepański 1. 
2 wzywa właściciei realności, którzy chcieliby 
się starać o odroczenie i gozłożenie na raty po- 
datku od nieruchomości oraz ew. umorzenie (od- 
pisanie) tego podatku, w wypadkach gdyby 
uiszczenie podatku mogło narazić egzystencję go- 
spodarczą płatnika lub gdyby ściągnięcie komor- 
nego od lokatora było rezczą niemożebną, aby w 
biurze towarzystwa w godz. 6—7 wiecz. zgła- 


szali, jaka jesi suma zaległości komornego po 
dzień 1 lipca br., oraz ile rocznie dom przynosi 
brutto, 


— SAMOCHÓD WJECHAŁ NA CYKLISTĘ. Ta 
deusz Rotman (lat 17) zam. przy ul Kołłątaja 
11, jadąc rowerem Aleją 3 Maja, został potrącony 
przez dorożkę samochodową, wskutek czego u- 
padł na jezdnię i doznał ogólnych potłuczeń. 

— POD KOŁAMI LOKOMOTYWY. Wczoraj 
o godz. 11-tej przedpoł zawezwanc pogolowie ra- 
tunkowe na ul. Bronowicka, koło przejazdu ko- 
lejowego, gdzie pod koła przejeżdżającej lokomo- 
tywy rarila się młoda kobieta. nieznanego na- 
zwiska. Doznała ona wstrząsu mózgu. złamania 
lewej ręki oraz ogólnych potłuczeń W stanie b. 
ciężkim przewieziono ją na oddział chirurgiczny 
Szpitala św. Łazarza. 

— PRZEBITY NOŻEM. Wczoraj wieczór zgło- 
sił się na pogotowie ratunkowe Franciszek Cze- 
kaj. Ślusarz (lat 21), zam. w Krzysztoforach. któ- 
rego na ul Reformackiej nieznany osobnik u- 
derzył nożem w bok. Doznał on przebicia lewe- 


| go płuca, 


— POD ZARZUTEM OSZUSTWA WBKSL0- 
WEGO. Dawid Leutenbraum (lat 21), został are- 
: szłowany pod zarzutem oszustw wekslowych na 
kwote 550 zł, na szkode Dawida Scherera, kupea 
przy ul. Starowiślnej M. 

— WYDALIE SIE Z DOMU 10-letni Tadeusz 
Marisch, zam. przy ul Mogilskiej 78, w dniu 9 
hm i dotychczas nie powrócił. 

— PRZECHODZĄC PRZEZ PLANTY zgubił 
Stanisław Niemczyk, kupiec, srebrny zegarek męs 
ski, marki Schafhausen. 

— ZGINĘŁA DUBELTÓWKA Dr Józef Fri- 
scher. zam. Zwierzyniecka 15. zgubił z samocho- 
du, wracając z polowania. dubeltówkę wartości 
1.100 zł. 

—og— 

— UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI dla 
A FAIN przyimuje i udziela wszelkich wyjaśnień 
p. Joachim Nelger w Towarzysiwie Ubezpieczeń 
„Feniks“ przy ul św. Gertrudy 8, telefon 102-73 
i 133-18, 456r 

— NIGDY NIE MOŻNA ROBIĆ OSZCZĘDNO- 
ŚCI na mydle, bez „którego w żadnem gospodar- 
stwie nie można się obejść. Z wielką radością 
powita każda gospodyni wiadomość 6 żniżce ce- 
ny fabrycznej na Mydło Jeleń Sthicht. I obecnie 
w Sprzedaży detalicznej mydło to jest Tr 
tańsze 

— NAUKA W FRERLÓWCE PRZY ORGANE 
ZACJI „TARBUT« JUŻ SIĘ ROZPOCZĘŁA 
Wpisy na pozostałych kilka wolnych miejsc przyi 
muje się codziennie od goiz. 9—1 we wlasnym 
lokal" przv ulicy Halickiej 4. I p. (róg ul. Mio- 


AUTO- RUCH 


Kraków, św. Marka 27 
Telefon 116-36 


dostarcza: wszelkie 
akcesorja samocho- 
dowe, łożyska, tłoki, 
Części: Chevrolet, 
Ford, Citroen itd. oraz 
opony i dętki. 


z 
la 
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Fotel Monopol 


Kraków, św. Gertrudy 6 


centrum miasta, przy Plantach, 50 eleganckich, sło- 

necznych pokoji. Ceny niskie, Przy dłuższym lub 

miesięcznym pobycie wielki opust, W domu kawia"r- 

nia, restauracja, kino i bezpłatny garaż, 143x 
—— 

Zawiadomienie? 

Pizeniosłem mój znany 


SALON KRAWIECKI 


Z UL. STRADOM 9 


na ul. ZIELORKĄ L. 26, carter 
Telet. 181-72 


Posiaaam na składzie materjały zagraniczne i kra- 
jowe. — Dogodne i przystępne warunki. — Polecam 
się nadal łaskawym względom P. T. Publiczności. 


664x A, FRISCHER. 


=" ia 
NOWY SKLEP RYNE Gł. IZ imie 
LŁASZCZE mw oa PAŃ . PANOW cz rękawiczki 


Patrz ogłoszenie na sir. 20. 


— ZNANY SZWEDZKI meteorolog Bandstróm 
zapuwiada ostrą zimę — Dlaiego radzimy wcze- 
śnie zaopatrzyć się w futra i to tylko w znanej 
firmie K. i R. MOOR, Kraków, Groizka 13, której 
zapasy pochodzą z najlańszych źródeł zagranicz- 
nych. 877 

——ogo— 

— WPISY NA WIECZ, KURSY ZAWODOWE 
DLA WYCHOWAWCZYŃ odbywają się w lokalu 
„Wica“, Rynek zł. 29. I. piętro od godz. 3 do 6-tėj 
do dnia 14 września, 


Wykłady rozpoczną a we wtorek 15 września, 
w lokalu „Ogniska“, ul, Stolarska 15, I. piętro, o 
godz. 7-ei wiecz. 130x 

——S$0o—— 
DENTYSTA ARTUR GOLDMAN 
powrócił 
i przeniósł zakład na ul. Studencką 7, tel. 155-51 


— NOWE LUKSUSOWE I ZDROWOTNE GA- 
TUNKI tutek (giliz) do papierosów ALTESSE i 
MuikKA (pełnowatki), wykonane z najlepszej bibułki 


tolei ze złotym, korkowym i różnokolorowym 
uste.kiem. można nabyć we wszystkich sklepach 
tyżtomowych. 798390 


—— 0o 
Punkt szczytowy święta w kole rodzinnem .sta- 
nowi niemał wyłącznie chwila, kiedy podaje się 
smacznie wyglądajęce, udałe ciasto albo tort, a 
papi wykonawczyni ciasta pamiętać będzie rów- 
nież o wiernych pomocnikach, którzy jej zawa- 


` rowali zupełnie pewne wdanie się pieczywa Pro- 


szek do pieczenia dra Oetħera „Backin“ i inne 
fabrykaty znanej tej firmy zapewnię pani zawsze 
wi tnay r" 


REKO RDOW a 3 WELŠDWABIE ° . 1 URKEL Kraków 22 e a 
REKORE£ OWE czxsy sowas FINDER i KRIEGER Seimon 18270 koraga 7 aakode 


Welny, Jedwabie, Rksamity, Flanele, Pićtna i t. p. kupuje się najtaniej 
w największym wyborze u 


FREIWALDA, Kraków, Floriańska 44, I. p. 


z > MODY, 


Zwycięstwo futra 


Komuuikaty z królestwa mody przynoszą wieści, 
że w nadchodzącym jesiennym sezonie faworytem 
mody będzie futro. 

Suknie popołndwiowe, wieczorowe, nawet sporto- 
we, szale, pelerynki, kabaciki, wszystko futrem bra 
mowane, Obok białych herimelinowych fuierek zdo- 
biących czarno-białe suknie, które jeszcze ciągie 
są en vogue, dużo szans do utrzymania się mają 
bronzowe i czarne breitszwance, nawet pluszowe 
imitacje breitszwanców, posiadające ten bezsprzecz 
ny walor, że są o wiele tańszę, będą bardzo chętnie 
noszone. Niech więc panie nie mogące sobie pozwo 
lić na gronostaje, astrachany, turnaki, śpią spxxti- 
nie, bo moda zezwala na przybranie sukien nietyl- 
ko świetnemi imitacjami, ale nawet aksamitem lia- 
deńskim, który „est bardzo twarzowy i mily w no- 


'szenin, 


Wszelkie 


Wächter 
i] | 


kokardy futrzane, krawaty, kołnierza 


=" 


Newości f[esienne na płaszcze, suknie i kostjumy wełniane 
nadeszły. Sk'ad stale zaopatrzony w 
Jag 20 wyprawy ślubne, flanele a 2 00) it.d. — Ceny nainiższe 


NAJTANSZY specialny ny MAGAZYN 
XONFEKCJ! DAMSKIEJ 
KRAKOWA 


em Modeli VOGLER Floriańska ua 


Godne widzenia 4 GOO" idzeniagnwnaczć WANY BR. a nasze wystawy reklamowe! 


Kraków 
Miodowa 
Tel. 10£-7: 


BO 


Każda MOLRA PAM 


Warszawa. 10. 9. Sin. Jak się Wasz korespon 
dent dowiaduje. w nadchodząca niedzielę cdbę 
się w Warszawie zjazd dyrektorów teatrów, ce 


kupuje po najniższych REiRa ROEE LG pomiaż eee noro ostatnie nowości 
| ienne, jedwabie, wełny i płótna z: graniczne 
yiko we frmie GERSON GE OSSWIRTH 7 221 SEE Sok 


szalowe, rewersy z Direvtoiru, dowcipne wiązania, 
służyć będą do ozduby sukien w zbiiżającym się se 
zone, 

Nasze modele: 

1) Szmaragdcwo-ziclona suknia z wełnianego diz- 
gonalu, bramowana bronzowym  pluszowym breit- 
szwancem. 

2) Aksamitna czerwona suknia, z żakietem. boga- 
to przybrana czarnym lisem. Ten sam komplet w 
kolorze beige jest o wiele spokoinieiszy, przybrany 
farbowanym na kolor soboli lisem. 

3) Płaszczowa suknia bronzowa, ozdobiona Lae 
zowemi karakułami. Oryginalny jest kołnierz stoją- 
cy i epaulety. 

4) Wytworna popołudniowa suknia z czarnego 
maroceainu lub aksamitu, przybrana hermeliną. 

5) Ciemno-niebieska wełniana suknia. bramvwana 
pluszewym breitszwancem. 


jedwabie, płótna czeskie 


DB 


Diefla 51 


lem zastanowienia się nad wytworzoną sytua 
cią- 
=p znak 


a au ima "ER © wA.|..| a a VERENNE ga am. 2 


Sensacyjny proces w Briko zy 


Warszawa. 10. 9. W sobotę rozpocznie się w T9 


rumiu sprawa „Gazety Bydgoskici „ powodu poda 
nia iniormacyvi, dotyczących postepowania z więźnia 
mi brzeskimi. Jako obrońcy redaktora odpowiedzia! 
nego „Gazety Bydgoskici“t wyjadą do Torunia z 
Warszawy poseł mec, Nowodworski, mec. Sz::rlęj 
i poseł Styrulowski, Rozprawa została, jak wiadom. 
mo przeniesiona z Bydgoszczy i toczyć się będzie 
od początku, skutkiem czego wnioski obrony o Doe 
wołanie na świadków więźniów brzeskich hędą mu 
siałv być ponowiene. 
— nko 


Dymisia gabinetu prof. Jorgi? 


Bukareszt 10. 9. ŻAT. Krążą tu uporczywe p9 
R że rząd prof. Jorgi poda się do dymisji 

w najbliższym czasie, Jako następca prof. Jor 
gi wymieniany jest przewodniczący libera- 
łów b. min. Duca. W nowym gabinecie ucze- 
slniczyć ma również obecny minister skarbu 
Argetoianu, który jsst zaprzyjaźniony z kró- 
lem Karolem. Duca w rozmowie z przedstawi- 
cielami prasy żydowskiej zajął przyjazne sta- 
nowisko wobec ludności żydowskiej į wypo- 
wiedział się za bezwzględnem zwalczaniem 4= 
gitacji antyżydowskiej, 


Fiasko akcji antyreligijnej 


Moskwa 10. 9. ŻAT. Żydowska prasa komt- 
nistyczna uskarża się, że przedświąteczna kami 
panja antyreligijna nie zostałą przeprowadzo+ 
na z należytem powodzeniem. „Emes* nawo- 
łuje do wzmocnienia kampanji i zrealizowa= 
nia planów propagandowych przewidzianych 
na Rosz Haszana. Prasa ogłasza liczne kores- 
pondencje z różnych miast, z których wynika, 
że kampanja związku ateistów dała słabe wy- 
niki. 


Uruchrmienie wydziału biologicznego 
na Uniwersytecie Hebrajskim 


Jerozolima 10. 9. ŻAT. Zgodnie z komunika- 
tem, który został dziś ogłoszony, już w przy- 
szłym miesiącu rozpoczną się na wydziale bio- 
logicznym Uniwersytetu Hebrajskiego wykła- 
dy, które zapoczątkują normalny rziercletni 
kurs, Absolwencj tego wydziału otrzymają nor 
maliny dyplom na wzór sluchaczy innych uni 
w*rsytetów. Wykłady rozpoczynają się 21 paź 
dziernika. 


TRAGICZNY KONIEC LOTU 
PRZEZ PACYFIK 

Londyn 10 9. (L) Lolnicy amerykańscy AMen 
i Moye, którzy przed paru dniami wyslartowa- 
li Z Japonii do Stanów Zjednoczonych bez la- 
dowania zagiręli od tego czasu wobec czego 
istnieją obawy, że spadli do morza i utonęli. 
T Ko l , | micmiańoó=c" WM) 
8 "IKĄTY 

— OPERA W TEATRZE MIEJSKIM. Wczoraj- 
sze przedslawienie „Halki“ w układzie tzw wi- 
leńskim w wykonaniu Krak. Tow. Operoweg . 
wywołało znaczne zainteresowanie. „Halka w 
iejsamej formic powtórzona będzie w niedzie lę, 
13 bm. Tow. Operowe pracuje iniensywnie nad 
przygotowaniem dałszych dzieł muzycznych. 

— KONCERT EGONA PETRUEGO. Znakomity 
pianista, Egon Petri. daje w środę 16 bm. w tea- 
trze im. J. Słowackiego soncert z nadzwyczaj 


ciekawym programem. 
— „PRZEZNACZENIE W %YCIU WIELKICH 


KOBIET“. Odczyt pod tym tytułem wygłosi poet- 
ka Dusza Czara, w poniedziałek 14 bm o g. 8 
wiecz. w sali Bolońskiego. 


Str. Ab. 


Rozprawa o zajścia 
w Jaworznie 


PRZEBIEG DRUGIEGJ DNIA ROZPRAWY 


Rozprawa wczorajsza o zajścia w Jaworznie 
toczyła się przy wielkiem zainteresowaniu prze- 
pelniaiącego salę sądową audytorjum i obfitowa- 
ła w szereg sensacyjnych momentów Trybunał 
przystąpił do przesłuchania świadków oskarżenia 
a jako główny świadek wystąpił wywiadowca 
Ftryński z Jaworzna, który w śledztwie rozpo- 
grał wszystkich oskarżonych jako uczestników 
rozruchów. Natomiast na wczorajszej rozprawie 
nie mógł stwierdzić, by wszyscy oskarżeni brali 
udizał w tragicznych zajściach. Przy przesłucha- 
niu tem wyszło na jaw, że był on obecny w tlu- 
mie robotników w przebraniu robotniczem, wə- 
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bec czego obrona starała sie wyśledzić prawdzi- 
wą jego rolę w tych rozruchach. Na tle rozpo- 
źżrawania przez niego poszczególnych  uczestni- 
ków zajścia, przychodziło do ciąglych scysyj mię 
dzy tym świadkiem a obroną 

Sensację wczorajszej rozprawy stanowiły zezna 
nia świadka Kapuściaka, delegata górników na 
konferencję robotniczą w Jaworzniu. Mianowicie 
ra pytania obrońców adw. dra Sygiericza i dra 
Knoebla stwierdził ten świadek, że strajk nie 
miał charatkeru zaczepnego, lecz był tyłko aktem 
rozpaczy wobec nowych warunków praoy i pła- 
cy posfawionych przez pracodawców. Warunki te 
pogarszały znacznie i tak już nędzne utrzymanie 
górników. Stwierdził on dalej, że ekscesy wywo- 
łaty elementy z poza Jaworzna, przedewszystkiem 
z Kongresćwk.. 


Pod koniec rozprawy wystąpił prokurator Szy- 


Nr. 246. 
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pula z sensacyjnym wnioskiem © przesłuchanie 
jako świadka sędziego Śledczego dra Watora, na 
stwierdzenie, że w czasie śledziwa wywiadowca' 
feryński rozpoznał dokładnie wszystkich oskar- 
żonych. Wniosek ten spotkał się z repliką adw. 
dra Roscnzwciga, poczem Trybunał wniosek ten 
odrzucił. f 

W dinu dzisiejszym odbędzie się dalsze przesłu- 
chiwanie reszty świadków, poczem nastąpią wy- 
wody, i) 


, 


ELEGANCKĄ BIELIZNĘ 


męską, damską. dziecinną. pościelową, oraz) 
wszeikie zamówienia w zakres bieliźniarstwa) 
wchodzące wykonuje szybko i starannie wedłe! 
najnowszych żurnali, — pracownia „Ognisko! 
Pracy“. Kraków, ui. Mikołajska 9, II. piętro, od’ 
godz. 11—1. Telefon 158-21. 4 


NOWY SKLEP 


ze skór „egzotycznych* w najnowszych fa- 
sonach. Kameleon, krokodyl, foka, żaba, 
oraz ze skór wszelkiego rodzaju tudzież w 
wielkim wyborze portfele oraz teki, zaku- 
pisz najkorzystniej w fabrycznym składzie 


D. GEMEINER 


Kraków, Krakowska 6. (w podworcu) 


Ogloszenie. 


Badu Zawiadowcza Spółki Akc. A. Schwanen- 
fell w Tarnowie zwołuje na dzień 19 październi- 
ka 1931 r. o godz. 10-cj Zwyczajne Walne Zgro- 
niudzenic Spółki, które odbędzie się w biurze 
Spółki w Tarnowie z następującym porządkiem 
obrad: 1) Sprawozdanie z czynności za lala 1928- 
1930. 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansów 
oraz rachunków strat i zysków za lata 1928 do 
1980 i kwitowanie Władz Spółki. 3) Zhycie lub 
wydzierżawienie realności Spółki bądz w całości, 
bądź w części i zaiwierdzenie odnośnych przad- 
wstępnych umów, oraz upoważnienie dla przewo- 
driczącego Rady i tegoż zastępcy do przeprowa- 
dzenia powyższych transakryj, oraz transakcyj 
z gminą w związku z regułicją ulicy — imieniem 
Spółki. 4) Wybór człoaków Rady Zawiadowczej 
w miejsce ustępujących oraz wybór komisji ;ewi- 
zyjnej, ewentualnie uchwała likwidacji Spółki. 
W razie niewyczerpania porządku dziennego dal- 
szy ciąg obrad w dniu następnym o godz. 10-tej. 
"Akcjonarjusze głosują bądź osobiście bądź przez 
pełnomocników. Każda akcja nominalnej wartości 
100 zŁuprawala do jednego głosu 

Za Radę Nadzorczą 


Leon Schwanenfeld m. p. 


A. GROSZ 
RYNEK gł. 12 


tzędnie po cenach 


Kto 


FUTRA! 


wykonanie solidne i punktualne. Przyjmuje się wszelkie reparacje i przeróbki. 


S. Rosenzweig, Kraków, Bożego Głała 23 — Krakc wska 26 


Pierwszorzędny zakład kuśnierski 


tierwszorzędna pracownia 
reboty w zakres kuśnierstwa wchodzące po cenach niskich, 


wykopuje wszelkie 
roboty pierwszo- 


„bardzo przystępnych. — Reklama moja to najsolidniejsza 
robota i według najnowszych żurnak. 


S. KEINER, Kraków, Rynek Gł. 14. of. l. p. 
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chce mieć pięknie solidnie i po taniej cenie wykonane 
szyby szlifowane i lustra w mieszkaniu, zwraca 
się wprost do Art. Szlifierni szkła i wytwórni luster 


ŻygmuntaFeldmanna, Kraków XXII 


ul. Jana Tarnowskiego 5. Telefon 129.51, 


858r 


| omas ii 
kuśnierska wykonuje wszelkie 


(Uwaga na adres) w podworou Śllv 


== Wszelkie wyroby skórzane i ceratowe 


jak torebki damskie, teczki, plecaki, portfele, portmonetki, walizki, 
nesesery, manikiery, torby do zakupów, torby szkolne itd., w naj- 


lepszych gatunkach poleca po cenach fabrycznych 


u wylotu ul 
Grodzkiej 


Najnowszy Zaklad Tapicerski 
M. MAY, KRAŁÓW, STAROWIŚLNA 41 
poleca po cenach znacznie zu.żonych i w nal- 
lepszych gatunkach: otomany, poduszki matera- 
cowe, tapczany do otwierania według najnow- 
szego fasonu, saloniki (7 sztuk zł. 350) ; t, d 

Przyjmuje do reparacji wszelkie roboty tapi- 
cerskie, — Ceny niskie. — Wykonanie pierw- 
szorzędne. 


Osioszenie. 


Odbędzie się sprzedaż z wolnej ręki połowy te- 
alności przy w. Józefa 16 w Krakowie, Realność 
cala składa się z 3 p. frontu i 2 p. oficyny. Dochód 
trutto z całej realności około 900 zł, netto około 
450 zł. miesięcznie. Ilość ubikacyj łącznie 53. 
Zgłoszenia u podpisanego od godz, 3—4 popołudniu. 
Zastrzeżony dowolny wybór ofert lub nieprzyjęcie 
żadnej oferty. DR. STANISŁAW FRIEDMAN 

adwokat, Kraków, Stradom 1, 
jako wykonawca testamentu 
błp. Chaji Chany Ostry, 


į NIEMIŁ A WON 
szRĄK,NOGIPACH 


e 

i KU usuwa 
Kx 
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ZWANY i NIEZASTĄPIOWY 
ao /2 wiaku 
R = 7 < 4 
fanaka (iM-FAzzacani AP KOWALSKI” Warszawa. 
UWAG A! WYSIRZEGAĆ: SIĘ NASLAQOWNIGTW 
+ 0 PODOBNEM BRZMIENIU; OPAKOWANIU 


MATRYMONJALNE, 

Rozwiedziony nie z własnej winy, lat 55, zdrów, 
bęzdzietny, pracownik zegarmistrzowski, na posa- 
dzie w pierwszcrzędnej firmie, pozna w celu ma- 
trymonialnym sympatyczną panią w stosownym 
wieku, z własnym dochodem, Palenie tytoniu obu- 
stromnie wykluczone, Listy adresować do Admin. 
„N. Dziennika“ pod „Sans enfants", 399g 


AAAAAAAAAAAAA A 


I. ALSTER, STRADOM 15. Tel. 145-50 (w dome kitz | cisza) 


tudzież przyjmuje się wszelkie reparacje w zakres tego działu 


wchodzące. 853x 


[ZAWIADOMIENIE 


Cukiernia JANA PIETRZAKA 
przedtem J. SZCZAWIŃSKIEGO, 
KRAKO W, DLUGA 12. 


Zawiadamia, że pozyskała dła swej Farmy dlu- 
goletniego współpracownika P. T. Firmy „Mau- 
tizio", p.. Pabiana, — Poleca: doborowe ciastka, 
herbatniki, czekoladki — kawa, herbata i cze- 
kolada po cenach najniższych. — Lokal odno- 
wony, otwarty do godz. 10 wieczór 834x 


tamer „PREGYZJA” 
NOŻGWNICZY 55 
KRAKÓW, UL. RAB. MEISELSA 8. 
Precyzyjną, staranną i tanią pracą chcę pozy- 
skać liczną klijentelę. Wykonujemy wszelkie ro- 
boty wchodzące w zakres szliiersiwa, repirację 


wszelkich maszyn, w skład których wchodzą no- 


Że, brzytwy, nożyczki, maszynki do mięsa, włó- 
sów, żelazka, prymusy itd, 

P. T. Fryzjorom, drukarzom, introligatorom, 
masarzom, pudełkarzom, krawe'm jtd, odpowie- 
dni rabat, 

Zwracamy uwagę WP. że „Preryzja” wyrabia 
na zamówienie nowe noże iniroligalorskie i 


szlance. Władysław Miiań 


Rajtuńsza wytwórnia parasoll ! paresciek firmy 


UMBRĘELL t Kraków, Rynek Glówny L. 11 
” 


Dom Wanecki, w podworou — 
poleca w pierwszorzędnem w: konaniu od najskrom- 
niejszych do najelegantszich po cenach konkuren 
cyjnych. Wszelkie naprawy i pokrycia wykonuje 
się na poczekaniu solidnie i tanio. — Najnowsze wzejy. 

Ceny zniżone. — Uwaga na adras. Bx 


CHEM. PRALNIA i FARBIARNIA 
m Cennik czyszczeń: 

Ubrania zł 7— 

G w l a Z d pła:zcz. dam. „ 6— 

suknie „ 5— 

a=. kołnierze 16 groszy 

Centrala: Kraków, Kordeckiego 5. 

Lwowska 9 890 

REKLAMA CGEGEBEEREE 

apa DZWIGNIA HKANDLUII 


Nr. 246. 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


12-LETNI NASTĘPCA TRONU PERSKIEGO 
W PRZEJEŹDZIE PRZEZ POLSKĘ 
W sobotę 12 bm. o godz. 6 rano przybędzie ćo 
(Warszawy pociągiem ze Zdołbunowa książę na 
Biępca tronu perskiego, syn obecnie panującego 
szacha Rezy Chana Pahnlawiego, Następca 'iczy 
lat 12 i podróżuje w otoczeniu świty, złożonej 
© 15 osób z minisirem dworu Timurem Taszem 
ma czele, Po krótkim posloju w Warszawie, po- 
kiąg wyruszy w dalszą drogę do Zebrzydo vic 
granicy czechosłowackiej. 
REDUKCJE w SĄDOWNICTWIE 


Ministerstwo sprawiedliwości nosi się z zamia- 
rem zlikwidowania dwóch sądów apclacyjnych w 
Toruniu i Lublinie ze względów oszczędnościo- 
iwycn, Agendy sądu toruńskiego miałby objąć sąd 
apelacyjny w Pozmaniu, zaś sądu apelacyjnego w 
Lublinie, sąd apelacyjny w Warszawie i Wil- 
mie, Decyzja nie została jeszcze powzięla. 
PRZENIESIENIE ZWŁOK ST. PRZYBYSZEW- 

SKIEGO DO MAUZOLEUM 

W dniu 19 bm. odbędzie się w Górze pod Ino- 
"wrocławiem żałobna  uroczyslość przeniesienia 
zwłok Stanilawa Przybyszewskiego z grobu ty:n- 
czasowego do specjalnego mauzoleum, powstałe 
go ze składek publicznych. W uroczystości lej we 
zmą udział destojnicy państwowi, kościelni i miej 
scy, przedsławiaele liieratury, szkolnictwa i pra- 
Sy. 

SKANDAL NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM 

W WARSZAWIE. 

Wezoraj donieśliśmy o samobójsiwic znanego 
kupca żydowskiego w Warszawie Arora Tłusie- 
go, który z powodu ruiny majątkowej popełnił 
samobójstwo przez powieszenie w swoim sklepie 
przy ulicy Solnej. Na środę o godzinie drugiej 
wyznaczono pogrzeb. W oznaczonej godzinie przy 
było na cmentarz bardzo wiele osób krewnych i 
znajomych tragicznie zmarłego kupca. Kiedy ateli 
kondukt pogrzebowy miał ruszyć z hali przedpo- 
grzebowej, okazało się, że gmina wyznaczyła dla 
Tłustego grób przy parkamie. Rodzina nie pozwo- 
liła na pogrzebanie zmarlego w grobie niedaleko 
parkanu. Dopiero po długich targach zgodzili się 
członkowie agudystycznego Zarządu gminy ra 
ocdanie innego grobu, ale za dopłata 500 złotych. 


ZAMACH NA SKARBIEC KASY SKARBOWEJ 
W LODZI 
Onegdajszej nocy usiłowano rozbić skarbiec ka 
sy skarbowej w Łodzi przy ul. Ogrodowej 28. 
Włamywacze dostali się na pierwsze piętro i 
stamtąd rozpoczęli przebijać sufit na parter, gdzie 
mieści się skarbiec. W ostatniej chwili zloczyń- 
ców spłoszył dozorca, oddając za uciekający ni 
kilka strzałów. Włamywaczom udało się jednak 
zbiec. W kasie znajdowało się kilkanaście tysia- 
cy złotych i rozmaite depozyty 


ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY 

w przeddzień wejścia w życie sądów doraźnych 
We środe o godz. 19-tej dckonano śmialego 
napadu rabumkowefo na mi<szkanie  78-lelniego 
dr. Chaima Rantza w Lucku. Bandyci sleroryzo- 
wawszy dr Raniza i jego żonę, zmusili ich do 
wskazania. gdzie ukryte są pieniądze. Ze znale- 
zionych 3.000 rubli w złocie i biżuterji, bandwci 
zabrali 2.500 rubli. pozostawili resztę pieniędzy 
i biżuterji i zbiegli. Władze śledcze wdrożyły 
energiczne dochodzenia. 


TRZY OSOBY ZGINĘŁY W PŁOMIENIACH 

W Kowalewie w Poznańskiem, wybuchł onegdaj 
nad ranem groźny pożar, który strawił prócz 
stodoły kilka innych budynków gospodarczych W 
stodole iej nocowali wówczas przypadkowi wę- 
drowcy, dwie kobiety i mężczyzna oraz parobek 
właściciela zagrody Wszyscy spłonęli. 


BUDYNEK GMINNY PADŁ PASTWĄ POŻARU 


W nocy z 8 bm. wybuchł pożar w budynku 
gminnym w Rozsolnej, pow. Bohorodczany, Ww 
którym mieści się kancelarja gminna, koopera- 
tywa ruska, jedna klasa szkoły powsz. oraz kasa 
Stefczyka. Pożar zniszczył doszczętnie budynek. 
wszystkie akta i kasę gminną. Kasa Stefczyka 
wraz z zawartością została uratowana. Wysokość 
jast oraz przyczyna pożaru na razie nieusla- 
ona. 


PODPALENIE DOMU W ZAKOPANEM 


Onegdaj nad ranem. w czasie silnego wiatru 
halnego, około godz 3-ciej wybuchł na piętrze do 
mu Andrzeja Zielińskiego na „Tatarach* obok 
Szpitala Klimatycznego: w Zakopanem pozar, któ- 
ry dzięki natychmiastowej akcji straży požar- 
nej opancwano po półgodzinnej walce, tak, że 
spłonęło tylko 1 piętro 1 dach. W czasie ognia 
doznał dość silnych poparzeń właściciel donu 
Zieliński, Badanie przyczyn pożaru skierowało 
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skład najwykwintniejszych 
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wejście 


| Skazana na Śmierć — - znów przeć sadem 


Córka oskarżona o zamordowanie ojca — Matka za ten sam czy skazana na śmierć, oczeku- 
je ułaskawienia. — Sensacyjna rozprawa przed sądem przysięgłych w Przemyślu. 
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(Korespondencja . własna) 


Przemyśl, 9 września. 

(T) Toczący się na obecnej kadencji przed Są 
dem przysięgłych w Przeinyślu proces przeciwko 
Stfauji Hamada o zamordowanie ojca stanowi 
zc względu na perypetje tej sprawy, jakoleż i są- 
me ilo procesu, ciekawy te:nat dla kryminologów. 

Streszczenie tego procesu, "tóry czytelnicy mo- 
że przypominają sobie, reprodukujemy poniżej. 

W lipcu 1929 znikł w tajemniczy sposob gosyo- 
darz Józef Szal z Kniażyc powiat Przemyśl O 
zaginięciu męża dała znać aa poslerunek policji 
żona jego, Teresa. I bylaby cała sprawa me uj- 
rzala światłu dziennego, gdyby nie glos ludu, kt5- 
ry w lym wypadku był istotnie vox dei. Opinja 
we wsi odrazu rzuciła mianowieie podejrzenie, że 
Józef Szal sprzątnięły został przez własną ro- 
dainę, z którą ciągłe miał niesnaski, w czem prym 
wiodła żona Teresa, 

Idąc po nitce do kłębka, policja aresziowała 
syna Stanisława, który zapodał, iż krytycznej no- 
cy w czasie sprzeczki z ojcem, gdy ten chciał go 
pobić, on, stając w obronie wlasnej, uderzył ojca 
tak silnie kolem w głowę, ż tenże padł martwy. 
Na potwierdzenie swych zapodań zaprowadził 
relicję na obejście i wskazał miejsce, gdzie ojca 
pochował. Istotnie zwłoki tam znaleziono. 

Na rozprawie przed Sadem przysięgłych w 
Przemyślu, bronił się Stanisław w sposób wyżej 
naprowadzony. Już mieli przysięgli pójść na na- 
radę i zadecydować o życiu lub śmierci rzekome- 
go ojcobójcy, gdy ten wstał i odwołał całe do- 
tychczasowe przyznanie się do winy. Ze skruchą 
zapodał, że to właśnie matka zabiła jego ojca, a 
jej męża, podczas snu tegoż, poczem  wykopała 
grób i na kartoflisku wspólnie ze zeznającym po- 
chowała zwłoki zamordowanego. Winę zaś kaza- 
ła mu wziąść na siebie w obawie, by nie padło 
na nią podejrzenie, zwlaszcza, że odnosiła się do 
męża wrogo i żyła z nim w nienawisci. W za- 
nian za wzięcie winy na siebie przyrzekła mu 
zapłacić obrońcę i zapisać majątek. Skoro jednak 
stwierdził, że go matka oszukała, bo mu nawet 
obrońcy nie dała, nie mógł — jak.sam zapodał — 
dłużej kłamać i odsłonił 'rąbek tajemnicy. 


Wskutek tej rewelacyjnej zmiany obrony Syna, 


| 
| 
| 


skierowano sprawę do Śledztwa. Przy najbliższej 
kadencji zasiedli już obok siebie matka i Syn, O- 
skarżoni o mężobójstwo — względnie o ojcobój- 
slwo. Nawzajem zwałuwi na siebie winę, a każde 
z oskarżonych wyjść chciało obronną ręką Záda- 
walo się, że tym razem karząca reka sprawiedli= 
vości dosięgnie winowajców. gdy aioli pod ko- 
niec dwudniowej rozprawy, ostatni przesłuchany 
świadek, nowa niespodzianke wniósł do sprawy. 
Zeznał on mianowicie, że widział, jak krytycznej 
nocy matka w towarzystwie córki Stetanji zamę- 
żrej Iłamada weszła do stodoly, gdzie spał oja 
ciec, zaś po chwili usłyszał świadek wydobywa- 
jące się ze stodoły jęki starego Szala. Po kilku 
minuiach matka z córką wyszły, pocam znów 
matka z synem udały się do stodoły. 

Wobec tego. gdy krąg osób wmieszanych w ta- 
jemniczą śmierć wzrósł, sprawę poraz trzeci skie 
iowano do Śledztwa. Na trzeciej z rzędu kaden- 
cji w grudniu z. r. zasiedli już obok siebie matka, 
syn i córka, oskarżeni o morderstwo. Na pod- 
stawie wełdyktu ławy przysięgłych Teresa Szal 
uznana zosiała winną zbrodni mężobójstwa, zaś 
jej córka Stefanja Hamada zbrodni ojcobójstwa Í 
obie skazano na karę śmierci przez powieszenie. 
Natomiast syn denala, Stanisław uwolniony z0- 
stał od winy i kary. 

Przeciwko temu wyrokowi wniosły. obie oskar= 
żone kasację do Sądu Najwyższego w Warszawie. 
W Warszawie odbyła się w marcu. br, rozprawa 
kasacyjna Wyrok odnośnie do żony denata za- 
twierdzono tak, iż jedynie w drodze łaski uniknąć 
może szubienicy — zaś kasacja Stefanji Hamada, 
została uwzględniona i sprawa jej wróciła pono- 
wnie do śledztwa, a obecnie zasiadła znów na 
ławie oskarżonych i poraz czwarty z rzędu toczy 
się przed tutejszym Sądem przysięgłych rozpra* 
wa nad ujawnieniem morderców. starego Szala. ! 

Rozprawie przewodniczy S., $. O. Eisner, oskara 
ża poprzez wszystkie kadencje prokurator Ty- 
miński, broni Dr. Frim. 

Wyrok spodziewany jest w sobotę 12 bm i os 
czekiwany jest z wielkien zainteresowaniem, 
szczególnie, że skazana matka i uwolniony sym 


wystąpią w charakterze świadków. 


"Smierć naitcyalszej murzynki świata 


Oncgdaj zmarła w Asbury Park (New Jerszy) 
Lelia Walker- Robinson. Ze zmarłą zeszła do 
grobu polężna murzyńska dynastja finansə va, 
która mająlek swój zawdzięcza wyłącznie próż- 
ności murzynów. Malka zmarłej „Madame* Sara 
Walker (stale tylułowała się „Madame*) byla 
pierwszą miljonerką między murzynami Am:ryki 
Karjerę swcją rozpoczęła jako praczka, ale pew- 
nego dnia pomyślała sobie, że murzyni ostatni 
grosz odejmą sobie z ust. byleby tylko wygładzić 
swe kędzierzawe wiosy. Zaczęła eksperymeato- 
wać nad sweini własnemi włosami, aż udało się 
jej stworzyć pomadę cio włosów, której oprzeć 
się nie mogły najbardziej kędzierzawe włosy mu- 
rzyńskie Na tej pomadzie zarobiła miljony, Cór 


ka oddziedziczyła miijony oraz receplę na poma- ; 


dę. która dalej sutc przynosiła dochody. 

Madame Walker była kobietą bardzo ambilaą. 
Kupila sobie grunt w najwytworniejszej dzielni- 
podcjrzenie na lokatora Podlaskiego, który miiał 
urządzenie domowe (jednego pokoju i kuchoi) za- 
asckurowane na niebywale wysoką kwolę 12 
tys. zł FPrzypariy do muru w śledztwie policyvj- 
nem Podlaski przyznał się do podpalenia. w na- 
siępstwie czego zaaresztowano go i oddano <0 
dyspozycji sądu. 

FALSZOWAŁ ZNACZKI STEMPŁOWE 

Do Grudziądza przybył specjalny wysłannis po 
licji slanisławowskiej, celem aresztowania “rzę- 
<dnika Okręgowego urzędu ziemskiego, magislca 
praw. Marjana Horodyńskiego. który w połorvie 
sierpnia zoslał przeniesiony ze Stanisławowa do 
Grudziądza. Po wyjeżdzie Horodyńskiego ze Sta- 
nisławowa wyszło na jaw że od 5 lat systematy- 
cznie falszował on znaczki stemplowe. Rewizja 
przeprowasizona w mieszkaniu areszlowanego vy 
kazała niezbite dowody jego winy. 


cy i zaczęła budować willę, którą raczej możaa 
nazwać pałacem. Po Śmierci matki kontynuowa* 
la córka budowę, która kosztowała okolo dwa 
miljony dolarów. Wszysey murzyni amerykańscy 
pysznili się tym domem, którego nie znali, ale 
© którego urządzeniu opowiadali legendy. Pani 
Robinson urządzala przyjęcia, ktorż odbywały 
się stale w ogrodzie. Goście jej rekrutowali się 
z dzielnicy murzyńskiej w Nowym Jorku, z Har- 
lcmu. Żaden jednak z gości nie miał dostępu do 
samego pałacu, a mimo to każdy opowiadał, że 
był tam i niestworzone opowiadał historje o rze 
pychu urządzenia wewnętrznego. Zresztą nietyl- 
ko murzyni przychodzili na przyjęcia pani Ro- 
binson, lecz zjawiali się iam i znakomici artyści. 
Caruso np. otrzymał za koncert maleńki mają- 
tek, Caruso był też tym, klóry nazwał willę na- 
zwiskiem „Levaro“; jest to kombinacja ze słów 
Lelia i Walker. 

Po śmierci pani Robinsan wystawiono willę 
na sprzedaż publiczna, Murzyni z całej Ameryki 
przybyl:; by wreszcie oglądnąć wiilę wewnątrz. 
Znaleźli tam pizedewszystkiem olbrzymie orga- 
ny aulomatyczne, klóre jednak nie znalazły od- 
biorcy, ponieważ niki nie umial na nich grać. Po- 
zatem znajdował się w pokoju muzycznym [orte- 
pjan, którego wieko było ze szczerego złolu, ©- 
raz gramofon również ze złola, Bibijoleka zawie- 
rała rzadkie druki į cudownie oprawne zbioro- 
we wydania pisarzy amerykańskich Pani Robis- 
son imponowaly rzeczy tylko masywne. M. in. 
pokój bilardowy zawierał bilard, który nazwać 
można prawdziwem mon ‘rum, bo wielkość jage 
powierzchni przypomina plac zabawowy dla łzie 
ci. Rozumie się. że 1 ten bilard jakoteż olbrzy nia 
oiomana nie znalazły odbiorców. Przykrą ni2- 
spodzianką dla spadkobierców był rezultat tej 
sprzedaży publicznej, zdołano bowiem uzyskać 
tylko 60.000 dolarów. i 
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Przeniosłem 
emy | WPISY 
Zakład krawiecki ' Ę zniżone na męskie i żenskie 


w Chemicznej Pralmi i Farbiarni 


:KRAKOWIANKA: 


Kraków. Centrala Staromiślna 18. Tel. 162-67 


Specjalny gatunek K E R F l 


tuczonych o pierwszorzędnej jakości oraz inne 


z ul. Radziwiłłowskiej 7 na 
ul. Grodzka 34. Il. p. 


ił polecam się nadał łaskawym względon P. T. 
Publiczności. 
559x 


IZYDOR FENSTER. 


ZBYTECZNE KUPNO 
FABRYCZNYCH WYROBÓW 
SWETROWYCH 


kupnjąc bowiem najlepsze ang. welny, wykonuje się 
najelegantsze rzeczy bajecznie tanio. Oto przykłady 


WEŁNY ANGIELSKIE w najnowszych kolorach 


czapkę lub beret (dobrane do każdego 
płaszcza lub kestjumu) Z 


gatunki żywych 


Kaz. CC GO 


KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 11. Tel. 130-04 


poleca 


B 
RZAŁY 


Do rabycia ne wszystkich kr.egarniach- 


Wiele mówi się i pisze o Bialej 
Ksiedze, Liście MacDonalda itd. 


na pulower damski lub sweterek » 630 

na pulower męski » „7:30 Ale malokto zna dokładnie treść 
na pulower męski do nart „ 21:60 

na bę męski do gart » 360 tyeh doekumeniów. 

na skarpety i rękawice narciarskie 3:60 4 

na kaftaniki i sukienki dziecięce ” 375 Czytajcie przeto: 


FOLECA 


Henryk beidneri Ska 
Kraków, Stradom 6 r. 128-25 


DOKUMENTY 


POLITYKI SIGNISTYCZNEJ 


| OD PROGRAMU BAZYLEJSKIEGO 
DO ENUNCJACYJ MacDONALDA 
1 WEIZMANNA 
1897—1931 
Do nabycia w Admin. „Nowego Dziennika“, 
Kraków, ul. Orzeszkowej L. 7. Telef. 102-79 
i we wszystkich księgarniach. 


Cena egz. 80 gr. (plus porto 15 gr.) 


Dla organizacyj za poprzedniem nadesłaniem należyłości” 
przy Gdbiorze wi kai ilości, cena po 50 gr. (i porto) 


WYYYVYWYYYYVYYVYYYYYV 
20 proc. taniej iniż wszędzie! 


MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH) 


JADWIGI CYPES 


Kraków, róg Grodzkiej í Poselskiej 


= poleca w wielkim wyborze kapelusze 
© damskie według najnowszych modeli, 


AAAAAAAARAAAŁAAŁAAAAA: 


Wyłączna sprzedaż wełny ang. firmy 
Meble krajowe i zagraniczne, 
firanki. kapy, narzuty, ma- 
d5u na dogodnych warunkach 


PATONS et BAIDWINS Ltd HALIFAX 

| Bezpłatnie dla kupujących żurnal z objaśnieniami 

jadalnie, sypialnie, gabinety, 

salony. dywany oryg. perskie, 

smyrnęńskie i strzyżone 
Kilimy, chodniki, portjery, 
terje do obicia mebli, łóż- 
ka mosiężne i metalowe, 
materace, otemany, wózki 
dziecięce i t. p. poleca 
S. BLUZA NAST. 

TEL. 
Rzeszów, Bernardyńska 9. 'es. 


KURSY HANCLOWE 


$. GRYSZFARA 


odbywają sie w Iokaiu Kursów 


w KRAKOWIE, Zielona 12 


codziennie od 9-12 i 4— 7 
Żądać prospektów! 


MASZYNY CO SZYCIA 
ROWERY 


na dogodnych warunkach poleca 


Tawarzysiwo Handiowe „IK WING” 
Kraków, ul. Grcczka 60 


Prospekty na żądanie wysyłamy darmo. 


120x 


Konces. Biuro Infermacyine 


| «« 
„KOSMOS“ 250 


Skrytka poczt. 138 TELEFON 157-38 


Załatwia wywiady kredytowe i prywatne na 
całym obszarze Rzeczypospolitej i zagranicą «08 


Najiańszą bieliznę i pylamy 


w wielkim wyborze poleca 


Wytwórnia kielizny „LIRA“ 
Kraków, Szewska 18 w: 
nowszego katalogu 


LATAREK a 
EE 
). i Eh. Feigenkhzum, Kraków, Melseis. 5 


Kupcy! Żądajcie naszego na - 


Nr. 246. 


D. SCHREIBER M 


Kraków, Floriańska 32. __ 


„NOWY bzaizNwiax" 


sobota 12. Y9. 1931. 


Str. 23 


mie 


Modne wełny na jesień 


RÓŻNE 
C 


\PANZEROWA, Kraków. 
‘ak Agnieszki 1, ma filie 
pralni à farbiarni Eisen- 
bergera (Fluss) i zara- 
(zam przyjmuje wszelkie 
ty ręczne i wypra 
„wy. ślubne do hafta 
Po; 615x 


'UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ną książeczkę wojskową 
wydaną przez P, K. U. 
Nowy Sącz na nazwisko 
Juda Izak Knóbel. 755x 


WAŻNE dki Pań! Przyj 
amuję do szycia Suknie i 
koniekcię damską. Wy- 


konanie pierwszorzędne. 
ceny umiarkowane: Gold 
manowa,— Kraków, ul. 
Bernardyńska 10, I. pię- 
393g 


na | 
śm 5 

HOROBY 

UZYWAJ 


WENERA” 


tro, m 5. 


PREZ By ZE 


MOCH 
CENK 


„GŁUCHOTA uleczalna 
Wynalazek Eufonja, za- 
demonstrowany specjali- 
stom, Usuwa przytępis- 
ny słuch, szum, cieknie- 


nie uszów. Liczne po- 
dziękowania — Żądajcie 
bezpłatnej pouczającej 


broszury. Adres: Eufo- 
hja, Liszki klKrakowa. 
583x 
Sic, 
Stara i solidna firma 
ostrzy noże, nożycz- 
ki, brzytwy, osadza 
nowe klingi do noży, 
reperuje maszynki do 
mięsa, żelazka, pry- 
musy i t, d 


J. MYSZKOWSKI 


ul. Dietlowska 46 


ZAWOJA. Willa „Szaru- 
sława”, poleca pok se 
słoneczne, opalane, na 
miesąc wrzesień, Paź- 
dziernik. Cena całodźien 
nego utrzymania 6—7 zł. 
dziennie. Za opał i po- 
Ścieł dolicza się osobno. 

823x 


HAFTUJĘ monogramy 
wyprawy ślubne, firan- 
ki, kapy, montuję podu- 
szki: Stockowa, ul. Die- 
tlowska 50, II piętro. 
414g 


MAM 20.000 zł, przystą- 


siębiorstwa  przemysło- 
wego, handlowego, lub 
obejmę rentowne zastę- 
pstwo na Kraków i oka- 
licę. Zgłoszenia do Adm 
„N. Dziennika" 
„Hell“. 


— pod 
407g 


WAŻNE dla Pań! Już 
za 3 zł. przerabiam ki- 
pelusze według najnow- 
szych żurnali. Wykonu- 
ję również nowe w ce- 
nie konkurencyjnej. Uwa 
ga na adres! Kraków. ul. 
Węglowa 3, m. 9, 4i1lg 


| 
i 
pię do rentownego przed 
| 
l 


Dnia 15-56 b. m. otwierają W saśle przy ul. Kościuszki L. 409 


(dom WP. "Gad podpisani lekarze 


INSTYTUT REŃTGEKOI 


tiez 


Y 


dla badań i leczenia pod kierownictwem speclalistysnańiaaniicdz 


Dr. J. Żelazny, dyr. szp. powsz. — Dr. S. Lanes — Dr. K. Welfeldowna — Dr. E. Kornmehl — Dr. E. Kornmehl 
TE — 

underwöod maszy- krai - ; 

Ty iiik k d U rajowe i zagraniczne 

korraline $ KNA nowsze kamgarny i LOKALE 


Max Lówenstein 
w Krakowie, ul. 
Zwierzyniecka S. 
Telefon 162-56 


NA I. HIPOTEKĘ w Kra 
kowie oddam 8.—15.0u0 
dolarów, Wiadomość — 


Adwokat Weisslitz, ut, 
Senacka 6, 81ix 
PEAR 


CLAIRE DELLYS 


udziela lekcyi taficów 
rytmicznych, piasty- 
cznych scenicznych. 
SPECJALNY KURS 
GIMNASTYKI 
GDTŁUSZCZAJĄCEJ 
Kurs dla peń. -— Kurs dla dzieci, 
Wp.sy codziennie cd 
godz. 10—12 i od 4— 
5-tej, ul. Kremerow-, 
11929 
DN!A 3 b. m. jadąc au- 
tobusem z Krakowa dy 
Nowego Sącza, zgubiłem 
papier introligatorski, 
Łaskawy  znalazca ze- 
chce zwrócić zgubę: 
Horner, Nowy Sącz. 
405g 


ska 14, Telef. 


PRZYJMĘ zastępstwo 
pierwszorzędnych firm 
krajowych lub zagrasz 
cznych. Posiadam kilku. 
letnią praktyką biurową. 
Zgłoszenia do Adm. „N 
Dziennika“ pod ,„Zdoi- 
ny“, 410g 


Od najgorszych plag ludzkości 
chroni jadynia 100 proe pewna 


PREZERWATYWA 


=... ? ta 


DWIE UCZENICE szko 


ne (uczniów) przyjmie z 
wiktem postępowa rodzi 
na. Troskliwa opieka: ul. 
Łobzowska 5, II, piętra. 
m. 4 489x 


3 
-r a a O a e DG a A 


szewioty „ALMOR“ poleca 


S. HOLLAADER 


Kraków, Grodzka 40. 


Próbki na żądanie darmo. 


847 


RYTÓWNIK 


wykonuje wszelkie prace 
rytownicze w złocie, sre- 
brze oraz sztance do ce- 
lów przemystowych 


813x 


CH. k. KORGWITZ, UL. STRAŁOM b. 13 


GORSETY 


(oryg. francuskie fasony) pasy iecznicze, 
napierŚniki, wykonuje pierwszorzędnie 


$. | M. LAND AU 
Kriiw, Floria ñskæ 16 


PAMIĘTAJ, iż najtaniej 
zakupisz bieliznę osob.- 
stą, pościelową i stoło- 
wą tylko w Wytwórni 
Obstander, Kraków, Ry- 
nek Gł. 11. 861x 


AKUMULATORY samo- 
chodowe, motocyklowe 
i części poleca fabrycz= 
ny skład „Autostart“ — 
Kraków, ul. Zwierzynie- 
cka 29. Telefon 181-51, 
Naprawa i ładowanie. 

862 


FABRYKA placht nie- 
przemakalnych wykoni- 
je reparacje plandeki, — 
majtaniej, najrychłej. 
Kraków, Krakowska 5. 
860x 


KUPUJĘ książki szka'- 
ne, powieściowe, litera- 
ckie, bibljoteki prywatne 
it. p, po najwyższych 
cenach. Nowa antykwa! 
nia, Kraków, ul. Szpitar= 
na 7 (podwórze). 672x 


WOLNE POSADY 


MODNIARKI zdolnej 
samodzielnej i pomocn- 
cy poszukuję od zaraz: 
S. Wiener, ul. Krowo- 
derska 73. 790x 


CHŁOPCA do prakiyxi 
poszukuje firma Emmer 
Kraków, Florjańska 43, 

794x 


HISTORJA i LITERATURA 
ZYDCWSKA 


lom I. STAROŻYTNA z 31 mapami 
Wydanie nowe 
Fom Il. WIEKI ŚREDNIE z 29 ryci- 
nami w tekście 
Tom UHI. WIEKI NOWOŻY1NE. do 
3-go rozbioru Polski z 


rycinami. 


Wydawnictwo 


NAJRGWSZ7E MODELE 


KAPELUSZY cam skick 


polaca 


Gizela Gelbcwa, Kraków, Grodzka L. 46 


wajście z Sanackie| 17. 


m. Ossolińskich, we Lwowie 
Uddział w Warszawie, Nowy Świat 72 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Dr. M. BAŁABAN 


z 


Zł 6— 
Zł 5:60 


56 ryc. w tekście 
Zł %— 


Zakładn Narodowego 


WIEDEŃ, Prz Przy polskej 
redzinie mteligemtnej (ży 
dowskiei) we Wiedmu 
do %ynajęcia pięknie u- 
meblowany pokój z ga- 
binetem, osobnem wej- 
Ściem i telefonem, z pen- 
sią lub bez pensji. Zgło- 
szenia skierować pod — 
Wien IX, Liechtenstein- 
strasse 60, Th 13. 696x 


ELEGANCKI pokój fron- 
twy do wynajęcia z U- 
trzymaniem lub bez dla 
panienki lub chłopca, — 
ewentualnie z opieką: al. 
Grodzka 60, m. 4. 703x 


LOKALE "sklepowe, mie 
szkania 2 pokoje z peł- 
nym komfortem, do wy- 
najęcia w narożnym do- 
ke przy ul. Juljusza Lea 

34, Kraków. 406g 


MIESZKANIA 2 i 1 po- 
kojowe, z komfortem, do 
wynajęcia od 1 grudnia 
b, © pitzy ul, Rzeszow- 
skiej 6 (boczna Staro- 
wiślnej). — Wiadomość: 
Inż. Weingriin, Groble 
l, 19, tełefon 121-45. 
782x 


WE WIEDNIU u intel 

gentnej pani, znajdzie 2 
—3 studentów lub stu- 
dentek osobny pokój Z 
utrzymaniem. Telefon » 
winda. Wien III, — Dr. 
Kornfeld, Rudolf von Ali 
platz 5/14. 800 


OSOBA starsza poszt- 
kuje pokoju z utrzyma- 
niem w Podgórzu. Wia- 
domość: Biuro ogłoszen 
Stattera, Rynek 8. 801 


HALE FABRYCZNE o- 
raz pokój i kuchmą przy 
ul. Prądnickiej 20, jako- 
też 2 pokoje z kuchnią i 
jeden pokój z kuchnią — 
przy ul, 29-go Listopa- 
da 57a zaraz do wyna- 
jęcia. Wiadomość: Einil 
Silberbach. Kraków, ul, 
Wielopole 15. 810x 


STUDENT Uniwersytetu 
przyimie do dwóch u:za 
czonych pokoii przy po- 
siępowei rodzinie żydo- 
wskiej kolegów z q4trzy- 
maniem lub bez. Zgło- 
szenia: ul. Topolowa 26 
m, 10, między godz. 1—4 
popołudniu. 415g 


POKÓJ z utrzymaniem 
dla dwóch zamożnych 
panienek w wieku szkól 
nym (łazienka. telefon, 
fortepian). Opeka zape- 
wniona: ul. Sebastiana S 
m. 2, 487x 


a EE a. 


LOKAL przemysłowy, 
obszerny, zaraz do wy» 
maięcia. Wiadomość u 
właściciela, uł, Grabow 
skicgo S. 313 


NAUKA 
I WYCHOWANIE 


CHCESZ otrzymać poe 
sadę? Musisz ukończyć 
kursy korespondencyjne 
„m. Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42. Wyu= 
czają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości, Koe 
responcencji, stenogradji, 
handlu, prawa, kaligrae 
tji, daktylografji, towaro 
znawstwa, języków, pi- 
sowni, gramatyk: pol- 
skiej, ekonomii. Żądajc:e 
prospektów, 582x 


PROF. SPITZ, ul, SH- 
tyka 11, wyucza hebraj= 
skiego, judaistyki, wszya 
stkie zakresy, w dumn 
poza dumem. Ceny nie 
skie. 4087 


KWALIFIKOWANEJ wy 
chowawczyni poszukane 
się do dwojga dzieci — 
| chłopczyk ma trzeci, a 
dziewczynka drugi rok. 
Warunki wedle umowy, 
Do prania etc. jest siła 
pomocnicza. Zgłoszenia 
uprasza się zwracać do 
Adm. „N. Dziennika” pod 
„Lekarz“. 815x 


NAUKA gry fortepianu- 
wej inetedą nową, leke 
cje : akompaniamentu — 
Prof. G. Rieser, Kraków 
ui. Kołłątaja 9, IL piętęo. 

820x 


ABSOLWENTKA filozo- 
fji udziela lekcyj języka 
niemieckiego i framcum 
iskego. Zgłoszenia z grze 
czności przyjmuje: Wetń 
berg, wl. Miodowa 20. 
413g 


POSAD POSZUKUJĄ 


SAMODZIELNY buchai. 
ster biłansista, z wielolee 
tnią praktyką, poszwku= 
je zajęcia całodziennego 
lub kilka 
niee, za skromnem Wy- 
nagrodzeniem.  Zgłosze- 
nia pod „B. W.“ du Adm. 
„N. Dziennika“. 388g 


MAGISTER farmach po- 
szukuję praktyki. Zgło- 
szemia pod „Praktyka“ 
do Adm. „N. Dziennika“ 

819x 


PODRÓŻUJĄCY. Zastęp 
ca z działu męsko—dam= 
skiej modrej galanterii 
pończoszniczej, trykotar 
skiei i bieliżniane:, mają- 
cy dobrze zaprowadzoną 
kliientelę w całej Mato- 
polsce. na Śląsku i w Kra 
kowie, poszukuje posady 
stałej lub obejmie zastęp 
stwo za prowizją u firm 
poważniejszych. Refersn 
cje pierwszorzędne, Zgło 
szenia do Admin. „Now 
Dziennika" pod „Dobre 
referencje". 131x 


godzin dzien= 


TOWARY ZAGRANICZNE 


w  pierwszorzędnych gatunkach 
zfabryk: REGENHARTA, LANGERA 
TANNWALDA i T. P. 
JEDNAK NAJTANIEJ 
w Składzie płócien i bielizny 
IZAK WIKLER, KRAKOW 
STRADOM 5 


Prosimy o łask. edwiedzenie nas, 
bez musu kupna, przyczem udzielam 
chętnie informacji cə do cen 

i gatunków 


E E | 


SPRZEDAŻ 


MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE 
DZIECIĘCE — NAJTA: 
NIEJ — NAJSOLIDNIE 
wykonane. Wielki wy- 
bór: „SPECJALNOŚĆ* 
Kraków, ul. SŁAWKÓW 
SKA 12. w podworcu. 


WÓZKI dziecięce raj- 
piękniejsze modele po- 
leca najtaniej gotówką 
Tatami Fabryczny Skład 
Kraków. ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 258x 


GRAMOFONY, patefony 
plyty — poleca najianie 
gotówką — Tatami 
Fabryczny Skład w Kra 
kowie, ul. ZWIERZYNIE 
CKA 6. 263x 


MEREŻKARKĘ Singer 
jak nową sprzeda okazyj 
mie za Zł, 890 Skład ma- 
szyn, Kraków, Zwierzy- 
niecka 6. 395x 


ENDLÓWKĘ „Singer“ 
jak nową, sprzeda oka- 
zyjnie za Zł. 500: Skład 
maszyn do szycia, Kra- 
ków, ul. ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 264x 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 
swetrów, oraz najwię- 
kszy wybór tychże po- 
leca Fabryka swetrów 
H, Bergera, Kraków, ul. 
Krakowska 6 (w podwo: 


cu), tudzież przyjmuje 
się zamówienia — oraz 
przeróbki, 702x 


„KAPELUSZE damskie w 
najnowszych fasonach wd 
zł. 8 poleca:  „Nadzia'* 


Krakowska 5, w podwor- 
828 


cu: 


ileriow 
modniarsiwa. 


FRENUMERATA: u Krekowż =, 
w Krakewie z odnoszen. dc domu 


—— 


— Pierwsza Krakowska Fabryka — 
Kzpeluszy sie mkewych i filcowyck 


EAMUEL WIENER 


skład wszelkich dodatków do 
Własny wyrób szpateryi 
i gotowego podszycia 


Kraków, $itracCom 5 
Teicion 141-3% 
mieszk. 1(8-52 


PARCELA, 
łożenie, tanio do sprze- 
dania, Wiadomość: Kra- 
ków, Krowoderska 33. 
365g 


NAJKORZYSTNIEJ za- 
kupisz wykwintną bie'- 
znę wprost we fabryce 
Pea, Kraków, Skałecz- 
ma 4 (w sieni). 392g 


KILIMY najniższe ceny! 
Kraków, „Ostoja“, ul 
Lea 5, naprzeciw Parku 
Krakowskiego. 635x 


1 
GRAMOFONY, patefony | 
| 
| 


płyty, instrumenty mv- 
zyczne poleca najtaniej 
Weiss, Kraków, nl. Mei. 


selsa 13. 829x 


SKRZYPCE, mandoliny 
gitary, bania, przybory 
muzyczne najtarn.e' 
Brachield. Kraków u' ; 
Poselska 15. 789x | 


DYWANY ręczna kil: 
my. „Dywan* Kraków 
Pedgórze uł. Kingi 9 — 
Telefon 116-0€ ł2irr 


FIRANKI kepy od naj 
:ańszych do nałjwykwźn- 
tmiejszych + oraz wielk: 
wybór  firarek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra- 
ków—P.dgćrze. Rękaw” 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 445% 


ROWERY, rowerki 
dziecięce, gumy do wóz- 


ków maszyny do Szy: | 


cia, gramofony 1 płyty 
poleca po najniższych 
cenach Warunki dogo- 
dne Blitz. Kraków, Kra- 
kowska 30 1751x 


FABRYCZNY 
MAGAZYN WÓZKÓW 
dziecięcych Kraków 


SZPITALNA Il. 496x 


uey 


A 0 SB. | 


» 
Na prowincji z przesyłka pocztowa ” 
Zagranica 3 przesyłka pocztowa = 


NOWY DZIENNIK” wychodzć ocdziennie także w pomedziałki ! dz! pośwa 


prow. miesieczna Zł. 600. kwartal. Zł. 16'0C 


= 620 m= 4a 18:60 
6'60 s æ 1981 
» 106G z a 30N 


F t wykonuje | 
u F a wedł. naj- 
nowszych modeli zwła- 
snego lub doslarczo- 
nego materjału oraz 
wszelkie reparacje po 
cenach umiarkowa- 
nych MH. Banminger 


Kraków, Paulińska 30, part. 


SPECJALNOŚĆ do no- 
wych mieszkań firanki. 
kapy, wyrobu weneckie 
go poleca: M. Strzego- 
wski, Kraków, ul. Stra- 
dem 25, w podwarcu. 
472x 


KILIMY artystyczne — 
Dywany orientalne: Grii 
uerawa Kraków. Tarlo- 
wska 6. boczna Zwierzy 
mieckief 1296x 


LUSTRA, uprawę obra- 
zów, odnawianie starych 


luster poleca najtaniej: 
Kornhauser, ul. Staro- 
wiślna 21. 692x 


OKULARY NAJ 
NIEJ w wytwórni Gró- 
ssler, optyk, Kraków, 
Grodzka 41. 12p 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojows w wyko- 
naniu  pierwszoerzędnem 
poleca specjalny skład. 
ul. Sebastiana 7. 5G5x 


DYWANY | 


lnoleum, ceraty iirank 
kapy. chodniki i portjert 
M. HALPERN 
Kraków. POSELSKA 16. 
UDOGODNIENIA PRZY 

KUPNIE. 4531 
Tel. 116-79. Tel. 116.79, 


DO SPRZEDANIA partja 
kieratów sedno- dwukcn 
nych, sieczkarń recznych 
i kieratowych po cenach 
przystępnych. Wiado- 
nwść: Maurycy Feld, — 
Tarnów, ul. Lwowska 15 

134 


WÓZKI DZIECIĘCE 
nsjtanie; od zł. 60 pole:a 
fabryczny skład w Kra- 
kowie, ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 698x 


TROCHĘ HUMORU 
EGOISTA. 


LOTTI KORALL 
obecnie 
KOHN i HENENBERG 
Kraków, Grodzka 9 
poleca na 
SZKOLNY i ZIMOWY 
sezon wszelką gar- 
derobę dziecięcą, bie 
liznę damską i dzie- 


cięcą — wyroby 
sweatrowe. 704% 


OBRAZY! Na,większ) 
wybór obrazów najwy- 
bitniejszych malarzy pol 
skich oraz inmych, pole- 
ca firma L, Schinans, 
Fłorjańska 25. — Wieki 
wybór! Niskie ceny! 


dn 
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— Na drugi raz uważajcie tam na górze! O mało 
co, a cegła byłaby mi spadła na głowę! 


„NOWY DZIENNIK" sobota 12 września 1931 


"ansam nan meea aM 
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Naszym wysoce 
cenion ym San. 
Xtijentom Życzy 


wesołego, 
dobrego 


i zdrowego 


oraz 


| Czeska biżuterje 


Galanterie skórzaną 


poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych 


HENRYK WETSTEIN, Kraków 
KRAKOW$SKA10 


Stale nowości sezonowe na składzie. 712x 


Kapelusze 
iStumefy 


o1aż przybory wodniarskie 
po cenach najniższych 
poleca 


GLETZER 807 
GRODZKA 36 


a aszyny do RA 


WAZNE | 
DLA PAŃ! 


Zakład fryzjerski 


REGINA" 


Starowiślua 27 


ES Ñ TEA 
poleca nadal obsiugę 
pierwszorzędną, strzy- 


żenie. ondulację, ma- 
saż twarzy i manicue 
po cenach nader zni- 
żonych. — specjalność 
farbowanie brwi i rzęs. 


mia okazyjaie wszel- 
kich typów najkorzyst- 
niej sprzedaje: Max 
Löwenstein w Kra- 
kowie, Zwierzyniecka 8 
Telefon 162-50 


792x 


kapelusze —,ac5 E 
ciamskie TIU LE 


; 

we wielkim wyborze À 
po cenach niskich białe i kolorowe w wiel- 
poleca tirma | kim wyborze, znanej fa- 
« bryki firmy Szieskior, 
„BANI Wydżga i Weyer Sp 
Akc. w Warszawie, D3- 


t(6x POSELSKA 1% 
> leca przedstawiciel 


Grodzka 2 


179x 


m 

5 S. STRAUCHEN 

= 2: Kraków, Mostowa 10 

= 4 a 

> £ | Najtańsze 

3 p, Gorsety 

` r a 

Ś Š Femina 
p 

z | Kraków 

5 

p 


w podworcu 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obłczęń jest 1 milimetr w jednym lamie. — Strona w 
tekŚcie i nadesłanem ma 3 łamy po 74 miim, — Strona za tekstem 6 la: 
mów po 37 miim —- Najmniejsze ogłoszemie drobre Kczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona 1°25. — Tekst 1'—, Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujacych pracy 0'10. — Gratula* 
cje 12'50 — Za zesrrzeżewie miejsca dolicza się 25% 


Wynawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilbelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


